
Przed Majowym 
Su/iftem

J ki ?~orai n ulicach wielu naszych nu-r: zaczy- 
j o s czuć 1-majową atmosferę. Na szeregu budyn- 

ot(» fabryi nych t domach mieszkalnych wywieszono 
'era'one i b'ało-czerv>onę flagi. W dniu dzisiejszym 

>Tagt te ałopocą rw kolejnych obiektach i ulicach na­
szych mcast, podkreślając charakter zbliżającego się 1- 
majowego £ -ięta Pracy.

W przeddzień majowego święta odbywają się — po­
dobnie ja w latach ubiegłych — spotkania przedstawi 
• :r ' utadz po y -no - administracyjnych z weteraaa- 
r>ti ruchu robov zego. Wczoraj podczas takiego spot- 
■an a u Elblągu robotniczych działać y poinformowa­
no o b e acej sytuacji gospodarczej woj. elbląskiego, o 
procesach odi.ow dokonującej się m. in. u? parti' o 
przygotowań ach do IX hUw \cyczamego 7ia ~du pan
0 o współpracy z - ichem z wiar. ni jm.

W czaste dyskusji jaka tywiązątn się podczas tego 
*no Imania podkreślano, że weterani ruchIt robotniczego 

ceza s;ę do dysnusji nad za}ożemam programowymi 
a IX Zjazd i naci reportem o stanie nasiej gospodarł,-.. 
Po rym. spotkań w Teatrze Dramatycznym w Elbie 

odbyt s ę wieczór 7 — z udziałem u,ład^ wojewódz 
oh— uroc.listy l-mnjowt koncer; (u:ystcpiły„amator

1 ie zespoły ar \/styczne) w c asie ktS ego gr-ige -asłu
ych dciutaczy roborn .ych uhonowicano odznaka 

,,/a zasługi dla v, oj. elbląskiego”.
W Gdańsku pod >bne spotkanie z weterana i. ruchu 

r botniczego 'db. dzie ię dz ś w Kom.te -ie Wbjewódz- 
ir PZPR. Natomiast w Gdyi , w Sopocie, w Kartu­

zach w Pucku, w rrodznacłi popołudniowych odbędą 
ę uroc yste akademie : wieczornice, zaś dzN w połu­

dnie — punktualnie o godz. 12 — w całym woj gdań- 
r : rozlegną się syreny fabryczne
Sekretariat Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Gdań 

«ku, uwzględniając sugestie wielu organizacji party.i- 
nrrh zwraca się do całego społeczeństwa regionu o ucz 
crenie w tym czasie minutą ciszy pamięć wiseystklch 
bojowników o robotniczą sprawę — począwszy od dzia 
liczy Wielkiego Proletariatu aż po współczesne nam 
dni.

ODDAJMY W JEN SPOSÖB CZE SC I HOLD TYM 
KTORZi WAI CZYH O PRAW A LUDZI PRACY
0 ICH GODNOŚĆ’.

Kulminacyjnym punktem tego ocznych obchodov
1 majowego święta w Gdań Au będzie jutro — o godz. 
IR — uroczysta manifestacja społeczeństwa na Długim 
Targu.

Zadania partu
przed IX Nadzwyczajnym Zjazdem
Obrady X Plenum KC PZPR
Wczoraj o godz. 9.00 

w Warszawie rozpoczęło 
się X plenarne posiedze­
nie Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Obradom przewodni­
czył I stkreta rz KC PZPR 
STANISŁAW KANIA.

Porządek dzienny prze 
widywał:

referat Biura Poli­
tycznego: o zadaniach
partii przed IX Nadzw/- 
czajnym Zjazdem PZPR;

# rozpatrzenie *i przy 
jęcie projektów: Założeu 
programowych rozwoju 
socjalistycznej demokra­
cji, umacniania przewód 
niej roli PZPR w budow­
nictwie socjalistycznym i 
stabilizacji sytuacji społe 
c/no-gospodarczej kra­
ju; zmian i uzupełnień w 
statucie PZPR;

# przyjęcie uchwał.
Obrady zagaił Stani­

sław Kania, podkreślając

znaczenie obrad dla so­
cjalistycznej odnowy i 
przygotowań do IX Nad 
zwyczajnego Zjazdu 
PZPR.

Porządek dzienny zos­
tał uzupełniony o sprawy 
organizacyjne 1 personal 
ne.

Następnie I sekretarz 
KC przystąpił do wygło­
szenia referatu Biura Poli­
tycznego o zadaniach par­
tii przed I\’ Nadzwyczaj­
nym Zjazdem PZPR. Biu­
ro Polityczne w niosło o je­
go zwołame w dniach od 
14 do 18 lipca br.

Następnie rozwinęła się 
dyskusja, która trwała do 
godzin rannveh. (Omów je­
nie niektórych vrvstapien 
1 amieszczamv na str. 2 i 4).

W toczącej ę r.a X
Rleatiłii fysśu , zz> -
brał członek B ura Pol t; - 
>:ziv 1, orein er. gc” anv 
Wojciech Jaruzelski. Mów”.; 
on o kompleksie div „-goto- 
wywanych przez rząd doku 
mer. to w oceno wo - progra­
mowe ch, które służyć będą 
lepszemu widzeniu sytua- 
cjj i rozwiązywaniu na- 
PizrmalvcVi problemów. Pr*

nuei stwierdził, :ii zbl v 
m.v się do punktu krytycz­
nego krvzysu. Sprawa naj- 
wTażniei za obecnie jest. 
aby ujemne skutki tego 
proce a były jak najmniej 
dotkliwie. Obok działań do­
raźnych rząd skupia swft 
uwagę na zadaniach syste­
mowych o strategicznym 
zraczen u. Bardzo liczy się 
na rzetelna konsultację 
społeczną poczynań rządo­
wych. maiaeveh charaktei 
■ zeroko zakrojonej opera 9 v 
ekonomiczno - społecznej, 
która nowoli na przełam"- 
\ e kryzysu i pójście do 
przodu zgodnie z socjalisty 
czna linia rozwoju.

W. Jaruzęlrk. zaakcento­
wał potrzebę i z. acr.enie u- 
macniahia siły kierowni- 
czei roli partii, która iest 
motorem przemian w pro­
cesie socjalistycznej odno­
wy. Bez partii nie ma so- 
ci^lizmu, bez soCializma
r.ie ma niepodległej Poi 
s Vi.

W części organizacyjnej 
obrad Komitet Centralny 
przyjął rezygnację Józefa 
PinkowsKiego z funkcji 
członka Biura Politycznego, 
Emila Wojtaszka z funkcji 
zastępcy członka B’ura Po 
litycznego i sekretarka KC.

łcizego Wojteekiego z se­
kretarza KC i Zbigniewa 
Zielińskiego z funkcji człon 
ka Sekretariatu KC.

Stanisław Kania zgłosił 
propozycję nowych kandy­
datów do centralnych orga 
now partii.

Komisja skrutacyjna ogło­
siła wyniki wyborow do 
centralnych organów partyj­
nych.

W wyniku tajnego głoso­
wania członkami Biura Poli­
tycznego KC zostali: GE­
RARD GABRYŚ, górnik, in­
struktor strzałowy kopalni 
węgla kamiennego „Barbara 
Chorzow*' w Chorzowie, woj. 
katowickie i ZYGMUNT 
WROŃSKI, rdzeniarz w Zakła 
dach Mechanicznych „Ursus” 
w Warszawie; zastępcę człon 
ka Biura Politycznego wy­
brany został JOZEF MASNY, 
I sekretarz KW PZPR w 
Opolu; członkiem KC i sekre­
tarzem Komitetu Centralnego 
— KAZIMIERZ CYPRYNIAK, 
I sekretarz KW PZPR w 
Szczecinie.

Dalszych relacji z prze­
biegu obrad nie byliśmy w 
stanie. zamieścić ze wzglę­
du na koniecznoś zam­
knięcia numeru. OpunliKu- 
Jcrr.-v ic iutro. (P VP)

Skrót referatu Biura Politycznego 
wygłoszony przez Stanisława Kanię 
na X Plenum KC PZPR

Dzisiejsze plenarne pn i,iedzer..e KC ma 
podjąć decyzje w sprawach IX Nudzwyczaj- 
nego Zjazdu partu.

Biuro Polityczne wnoś- o zwołanie zjaz­
du ad 14 do 18 lipca br. Proponowane nor­
my przedstawicielstwa zakładają wybór 
większej liczby delegatów niż na poprzed­
nich zjazdach. Wychodzimy tym samym 
naprzeciw potrzebie pełniejszej reprezen­
tacji różnych środowisk, a zwłaszcza po­
trzebie znacznego zwiększenia udziału ro­
botników/.

Proponowany term,n zjazdu zbiega się z 
rocznicą Sw.ęta Lipcowego. Mieć to bę­
dzie symDoliezną wymowę. Od pamiętne­
go tipca 1944 roku odmierzamy nasz no­
wy, polski czas, czos niepodległego bytu 
w oezpiecznyrh, piastcwsKich granicach, 
czas socjalistycznej Polski, czas nowego 
kształtu braterstwa i sojuszu Polaków 1 
Polski z narodarr.i radzieckmi zp Związ­
kiem Radzieckim.

Nigdy zjazd nie spotykał się z tak pow­
szechnym zainteresowaniem, a udział człon-’

kow partii w jego przygołuwaniu ma był 
tak twórczy, jck to jest obecnie.

Ter. ruch w podstawowych organizacjach 
,est wyrazem głębokiej ideowosci oraz po 
czucia wcpołodpowiedzsalnocoi za całą par­
tię, za kraj, jest wyrazem sity, zbio-owei 
modrości. .Jest to wielkie bogactwo ' po­
winniśmy czynić wszystko dla” jtrzymamo 
wysokiej aktywnośęi partii również w toku 
dalszych przygotowań do zjazdu.

Nie ulega też wqip'.wosci, że dyskusja 
przedąazdowa przyciągnie spojrzema ca­
łego międzynarodowego ruchu robotniczego, 
a zwłaszcza wszystkich b-atn-ch partii ko­
munistycznych.

Wspólną cechą ocen 1 myśli kierunko­
wych zawa-tych w dokumentach rozc.tcy- 
wanych na plenum jes+ konty nacja lin 
programowej VI Plenum KC, linii politycz­
nej rozwianej na kolejnych posiedzeniach. 
Wiele jest dyskusji w partu, ale najbar­
dziej powszechna jest zgodna wola kon

0 Dokończenie na str. 3

W Porcie Północnym trwa budowa bazy przeładunku rudy. Aktualnie montowane 
są u nasady pirsu konstrukcje głównej stacii przesypowej, z której przy pąmocy 
przenośników taśmowych ruda będzie kierowana na składowisko lub bezpośrednio 
na wagony. Na zdjęciu: montaż elementów głównej stacji przesypowej — konstruk­
cje spawa Waldemar Kojta. CAF — J. Uklejewskj — Telefoto

Brytyjski. „Financial Times"
o polskim zadłużeniu

Wystąpienia na X Pienum KC PZPR
• V j1 ą . t' • - J

Stefana Olszowskiego Stanisława
STFFAN OlSZOWSKI — 

członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC:

Dla no'UC'ow'qo interesu
aro7ne lest anorchizowon e 
zvca społecznego ąospo-
■łetr zcoo oraz nieustanna de- 
'oluocia cozycji Polski. Te 

■ -tjotv/me procesr wiaza s ę 
z watącym roustroiem aos- 
eoDark'.

Nie ma dz.ś ważr-ieiszego 
mcarna » iz rac wn'en'e 11- 
/•ziom spokoju, chleba 1 pra- 

v óarr musimy opcnoT.uc 
rozchw an e ao-p ida^k 
-r olc nflncj , wykorzysiat 

zelk f dc reenr ,rn« 
ty, aby v/mi pr lukowa!

)km v wzr żonc aktyw­
ność ozywiatą pozytywne 
obi ; itelsk e warlośc- soołecz 
na. Na tle kr. .ysu odżyły 

nok lendoncje pruwicow 
- orch -tyc -nr, a lonali- 

styezne 1 antyradz.c-^k Ic 
rqsicielr usiłuią J’iS dop scc
Kr1* kontf/“wolu(:yine nt 

re$y adar a do uostulathw 
robolnm Zych. Upowizechna- 
iq ifcmaci0'. których jedj

rl r ' • ijtl/P
łeczen jwo 1 kir Wn <33 
ęm ckt \ nr ^ </v . 
emu po adkow
K-!7ay obserwil >r zyc 

rsbliczneqo w Pol ' e mus • 
dostrzec- ąłęboi- e zmiany. >o 
i zaszły w dz 'dżinie swo 

body wypowiadania się. Mac 
.a e lednak .połeczne r 
l'tyr zr - Kurki przekroczeń 

■obody wypowiedz W po 
l ive® ntormacyinci n e zow- 
s:e cn'kaTnv bie iow.

W zasie, gav r zedłozonę 
X Plenum KC „Założeń a pro 
gramowe" podlegały we 
w tępnych wersiacb szerokioj 
kOPsultaci opublkowane zo 

nły „Kierjnk d zioła ma 
'IS7Z „Sc' darnosc” w obec-

no- sytuacu" Do .trzegam w 
treścach tych tez poważne 
Droblemy oboK oropozycj 
dyktowanych ambicjami oo- 
I iycznvm . Jasno widać w 
nich propy zm any chara«- 
teru te 1 organizacji ze związ­
ku zawodoweqa w ruch spo­
łeczno-polityczny, odmiennie 
mż to zapisano w porozumie­
niach z Gdańska. Całkowic:e 
została pominięta przewod­
nia rola Darł robotnicze, w 
naństw:e raciolistycznym — 
a natom ast konstatacje, że 
ta ejaev system pclitycz''/ 

i.e był zdolny do samokryty- 
k i nie rruał s ł do samo- 
laprawy. N.nprawda jest, ze 
iudynym awarantem odnowy 
iest „Solidarność". Główny 
■ej ciężar qłowna za na 
odpowiedzialność w^cła r 

bie nasza partio 1 rząd. 
IX Nadzwyczajny Zjazd 
PZPR rdecyduj* o c-r yszłoś- 
c Polsk , o obliczu parti’, jej 
pr iqram ? ' rok we współ­
czesnym życiu krai'-i.

Soc:clictvc:na odnowa — 
to uinorm-omp j^troiu soc ia~ 
I'stycznego, przy w; 01 erce 
•ozwipiecie zasady, ze klasa 
obotriicza > ie * merk .istow- 
•ko-len nov/jKO partia sa 
qtownymi s łan i źródłem
-połeczne oraz poi tycznei 
•nercji prz obrazaiqcej ży- 

cię. To również pogłębień ® 
■emokracji soc'Clistvczi. >< 
-lam, Polakom, iest dziś
zczegolnie r.iezbedne oan- 
two kontrolujące bieg wy­

darzę wykonanie narodo­
wych zadu działające w 
mieniu narodu ale kc
‘-olovars przez społeczen- 
two. Idzie tu nie {vIko o tad 
porządek wewnętrzny, ale 

również o przvwroceme Pol­
sce ranqi wiaryqodneqo 
równoprawneao partnera w 
stosunkach międzynarodo­
wych.

Kultura polityczna popar­
ta doświadczeniem społe- 
zenstw i peństw Eu:opy v/y 

maqa -aby winy nu ityczn® 
były rozpatryware w kate­
goriach decyzji połitycznyćh. 
zas działalność przestępcza 
— bez wzqlędu no zaimo- 
wone stanów.sko — w kate- 
goriacn odoowiedziainosci 
karnej. Decyzje Komisji Kon­
troli p-artvinei świcdcze, z.® 
tak się dzieie.

Tylko zreformowana go - 
podarka mozr stać sie pod- 
stawa rzeczyw.smgo pekona- 

10 kryzysu rp-’wc kraiu. 
Projekt przedstawiony przez 
Komisje as. Reformy Cospo- 
dorczei spotkał sie zarówno 
z poparciem jak I krytyka. 
Jednakże tu owdzie anso- 
wont sa ooglady. w myśl 
których ledynie ryn*-k powi­
nien być wyłącznym reaula- 
łprerń stosunków ekonomicz­
nych tendencji rozwoio- 
wych. Głównymi Ziębam ro­
zumnych zamierzeń reforma­
tor.-* ch powinno byc poła- 
zerie somorzadros;1 zator 

'amodzielnośc przedsie- 
oiorstw ze skutecznym piano 
wariem .e'd'alnvm.

Jednd z przyczyn azisiej- 
St.eqo kryzysu stało s*e odeis 
~ie byteqo kierown,ctwa 
PZPR państwa od uniwer­
salnych zasad socjalizmu 
//skutek tego polsko gospo­
darka została otwarta, w spe 
sob qwałtowny i szeroki, prc 
Zochod. Uzależniło ia to 
ałeboko od importu surow­
ców. półfabrykatów tecnno- 
logii. To stało sic przyczyną 
o petem Koniecznością tosna 
ceqo zadłucenia na Zacho­
dzie. Nie mjżna oczywiście, 
nie widzieć również dobrych 
skutków współpracy gospo­
darcze! z krajom1 kapitali­
stycznymi. Ten kiu:unek po­

winien być także ro^w.jar.y, 
chodzi iedngłc o v/łasciwe 
proporc.e Przeorientowanie 
naszej qcopodnrki na wspor- 
dz’aian>e z krojami social -

ycznymi to woźny eismeri 
croąramu '•ocial styczne' od­
nowy. Dziś korzystamy z po­
mocy bratnich państw, co

aktorzy lekceważą lub cze­
go nie doceniają. Przestaliś­
my się wywiązywać z na-, 
szych zobowiązań eksporto- 
wo-handiowvch, utrudniając 
-ytuacie ekonomiczna na­
szych sasiodow. Staa też ;n 
uzasadnione niepokoje.

*2 kryzysu qospodarczeqo 
możemy wyjsc ty,ko za ce- 
ne wyrzeczeń oaramczer 
Żodr.e półśrodki zwłaszcza 
kurczowe hzymanie sie sko- 
stnioteqo systemu cen n:e 
pfzyniosa -odykalnei zmia­
ny. Skutki wyrzeczeń ogra­
niczeń powinny być minima- 
| zowone i rozkładać Sie pro 
oarcjonalnie do wysokość 
płac i dochodów, z zacho- 
wOiiiem pełnej rekompensa­
ty dla najniżej zaraoiajacych. 
Oqraniczoc trzeba pędzie 
również skułki korieezneqo 
zrrpewne na OKres przejścio­
wy zmnieiszenia prcdukc: 
w niektórvch przedsiębior­
stwach czy qałeziach Pra­
wo do p^acy zepewnić trze­
ba droga koniecznych prze­
kwalifikowań i p: zesunięć. 
Rzeczowy, może alterr atw - 
ny, p"oąrom w lej mierze 
powinien zostać poddany sze 
rokiej konsuitocri społecznej, 
a być może nawet ■'eferen 
dum.

Opracowanie prog.omu sta 
bilizacji w nparciu o szero­
ka ayskusie spo1eczna oowm 
no stać sie jednym z donio­
słych rezultotóv/ działalności 
partii przed jej IX Nadzwy­
czajnym Zjazdem.

Andrzeja Werblana
ANDRZEJ WERBLAN — 

członek KC, wicemarszałek 
$»imu.

Zacznę zatem od usto un 
knwcioia się do awag, a 
‘akze ataków, których kilku 
dyskutantów skierowało pod 
moim adresem. Dyskusję 
rtrudnia fakt, że towarzysze, 

w większości unikali gry w 
Zwarte karty, posługując się 
ogólnikami i insynuacjami.

Ograniczę się do takiego 
‘twierdzenia: ponad 30 łut 
*?dac członkiem Komitetu 

ntralnego uczestniczyłem 
-'nrowno w dobrych jak i w 
‘‘ych owocach jego pracy, 
’laczna część zasiadających 

1 J tej sul' wraz z IX Z,az- 
m zakenpzy działalnotc pc 

Vnq na tym szczeblu

Otóż jestem zaania, ze obo­
wiązkiem każdego członka 
KC, w tym również tych od 
chodzących jest przyczynić 
się na miarę swojej wiedzy 
1 doświadczenia do postępu 
w procesie odnowy, do jej 
socjalistycznego charakteru, 
do naprawy błędów, za ja­
kie ponosimy współodpowie­
dzialność. Dotyczy to zwłasz 
cza wieloletnich członków 
Komitetu Centralnego. Gdy­
byśmy wszyscy tak do spra­
wy podeszli, sądzę, ze droga 
partii byłaby łatwiejsza 
prostsza.

Tą dewizą staram 3ię kie­
runkować na polu, na kto- 
■ym mogę działać w grun­
cie rzeczy zawodowo, w pu­
blicystyce nauce społecr

npj. Zdaję sobie oczywiście 
sprawę, ze są w mojej pu­
blicystyce tezy kontrowersyj­
ne. Dawniej tez tak bywało. 
I nie widzę w tym grzechu. 
Smutną refleksją napawc 
mnie tyko to, że dopiero 
wtedy, gdy tę publicystyką 
na rzecz odnowy podjąłem 
stałem się przedmiotem ła­
godnie mówiąc w’elce nie­
chętnych wystąpień części tej 
sali, skądinąd pobłażliwej 
wobec postaw odwrotnych.

Jeszcze raz nawiązując 
juz do fego co mówiłem na 
poprzednim plenum w kwesti 
oddolnych porozumień orga­
nizacji partyjnych. Niektórzy 
towarzysze przypisują mi pra 
w-e ze insptratorską rolę 
wobec tego ruchu. Być mo­

że usiłują w tym znaiezc 
usprawiedliwienie dla wła­
snych niepowodzei. Byłoby 
to posądzenie zaszczytne, ale 
niezasłużona.

Mój kontakt ze sprawą wy 
nika słąd. że w moim okrę­
gu poselskim w Toruniu zja­
wisko takie ma miejsce i sta 
nowi istotną treść życia po­
litycznego. Widzę w odJol- •
nych pprozumemach ogrom- 
n s duża autentyczne­
go ideal zmu Komun sty­
cznego, ale ickże nie­
mało ułopijnasc Patrząc jed­
nak kj to zjawisko nawet naj-

• Dokończenie na str. 2

Miśkiewicza
STANISŁAW MISKIEW1C7. 

— członek KC, sekretarz 
KW PZPR w Szczecinie

IX 3le.num naszej partii zo 
tało w pam.ęc n ektorych 

organizacj' jako pienum n e 
spełń onych nadz'ei ze wzglę 
du na to, że me poajęto su> 
sownych decyzj kadrowych. 
No tym plenum fwciśrnęty 
został stoper” od tego 
dnia Tczony jest czas do 
IX Ziozóu. A zostało nam 
’ega czasu 75 dni

Wybory przebiegają zg°d 
me z nowym regulain nem 
wyborczym. Oddoln e wyprą 
cowaliśmy założenia progra­
mowe * zołczenia do statu 
tu. Zostara nam jeszcze jed 
ia najważn-elsza rzecz: pro 
grom społeczno - gospoefar 
czego rozwoju kraju na naj­
bliższe lata. N« można go 
tworzyć odoolnie bow em mo 
ze dojsc do tego, że nasze 
“hciec” r.« bęaz e m ało 

wspólnego z naszym 
„móc”. Zwrocom s;ę z wnio 
5*:em do tow. prem.era o 
przedstaw «nie w jar. najbliż 
szym czasie owoct dok: 
mentOw. 1 aportu o star e 
gospoddarki trzyletniego 
planu jej stab^zaeji.

Spekulacje na temat ra­
portu rrrwią o tym, że ma 
mpuiuj« s.ę tym dokumen­
tem w tak sposób, aby me 
orzedstawiał ca prowkłtowe 
go obrazu sytuacji. Mów ą, 
ze diokument ten t//oizony 
iest poza Kormsja Planowa­
na że nieznany jest zes- 
Doł który go realizuje. Na­
lepy też przybliżyć konkret 
■łe cele. które sa w doku­
mencie programowym Np. 
pisze się, ze w najbliższych 
latach powinna wzrosnąć licz 
ba stołówek szkolnych < pro

o „zych Totie sformułO- 
wame nie budzi zoufama — 

i? wyn'KO z aao żau ia 
' \'c ap^-ja poD'av/y. Zwra­
cam się do rządu, aby wszy­
ta e te punkty znalazły swo 

gwarancje lościawe. Ina 
czej ten dokument będzie 
wątpliwy. Należy to uczynić 
w c-agu najbi ższego rmesta 
a. Wówczas dokumenty te 

>cdci m^y war-osć progra 
-ową mobiliz-jjaca człon 
ków parti bezpartyjnych.

W kontekście problemów 
tear wspomniałbym o spra- 
w e rewizjur.izmu. Jego nie­
bezpieczeństwo jest n.eiwat- 
d1 we zawsze występuje 
szczególnie silnie w zwrot­
nych momentach frstorycz. 
nych Słuszn e podnosi s:ę 
kon^cznośc wałki z tym nj* 
be’zp eczeństwem. Trzeba jed 
nak rown'e wyrain e i silne 
mówić o innym n:pbez-p ie- 
rzenstwie, polegającym na 
nadużywaniu nasła riwrzjo- 
n zmu nodużywama tego 
s‘aszaka. Ileż to przecież ra 
zy w mir,-onych latach za­
rzutom rewizjomzmu unices! 
w ano koncepcje teoretyczne 

polityczne niezwykle podob 
ne, wręcz identyczne do raz 
w azań, ktoie dzisiaj podej­
mujemy. Przee ąeż t<> |0t ta 

c rozwiązania ekonomicz­
ne, które są dzisiaj włącza­
ne do p-0|ektów reformy gos 
poaarczej były określacie z 
na/iozniejszych trybun rr.:a. 
nem rewizjonistycznych. A 
zatem czujność w stosunku 
do autentycznego rewizjomz 
mu musi 'SĆ w parze z jed- 
1 okowo w eką czujnością w 
stosunku do tych wszystkich, 
którzy nadużywają shaszaka 
rewizjonizmu, posługując s,ę 
nim dla manipulowania w 
sferze teorii.

WIATA
# Oddział partiKznfkj «pod 

ypaku milicjd oporu ludowego 
zajął instalacje na'ważniejszej 
T&zgłOBni w- Chile. „Radio Por­
tales” i rozpoczął emisję pro­
klamacji wymierzonych prze­
ciwko rządowi \ugusto Pino- 
cheta. Partyzanci wdarli się do 
studia w momeut ie nadawania 
wtorkowego dziennika poranne­
go. Rozgłośnia „Radia Portales” 
HS5 tuowana jest w centrum sto 
Jicy Chile, Santiago.

% Salwadoru nadeszła wia 
domosć, że zgmał tam kolejni 
reporter wykonujący obowiar- 
ki słuzhowe. Tym razem za 
strzelono \madeo M -ndizahala 
Martnteza. krön przed smier-

1 la wielokrotn-e odbierał anoni 
m z pogrożk atmt.

W c-agu ostatnich miesięcy 
zginęło w tym kraju dziesięciu 
dziennika rz\.
# Sekretarz generalny ONZ. 

Kc-rt Waldheim, wvstapil z 
oświadczeniem, w którym raz 
leszcze wyraził głębokie zanie­
pokojenie 7. powodu wznowio­
nych działań wojennych na po 
łudnin Libanu, w których wy­
niku sa znaczne ofiary w lu­
dziach. Wezwał on wszystkie 
/a:nteresovvane strony do na­
tychmiastowego położenia kre­
su przemocy i poparcia wysił­
ków rządu liban^kTgo. /mit 
rzajatvrh do osiągniętpk tego 
< elu.

Bt> r\ jski dziennik .finan­
cial Times” zamieścił artykuł 
pt. „Zadłużenie Polski a kre- 
dvt zachodni”, stwierdza się 
w- nim. żr porozumień • os.a- 

ilętę w Paryżu w poniedzia­
łek międl y Polska i r/adanu 
wu.kszych wierzycieli na Za 
chodzie odnośnie przełożenia 
spłat zadłużenia stanowi zna­
czny krok naprzód w kierun­
ku wprowadzenia pewnego 
porządku w kwestiach prohle- 
rnnv finansowvch naszego 
Kiaju. Jednym /■ pierwszych 
efektów tego porozumienia 
jest zdaniem Financial Ti­
mes” to, że banki zachodnie 
— które już wyraził) god. 
na propozycje kiotkotern-’n»- 
wego przełożenia spłat na- 
S'zvcb płatności uprzednio za 
planowanych na drugi k*iai- 
tał br. — winny obecnie po­
czuć się upewnione jeśli 1 no- 
dzi o długoterminowe przeło­
żenie spłat głównego zadtuzr-

Decyzja USA
wobec Indii

M.n.iter spraw zagrat.m/ 
ch Ind-.', Saras.mha Rao 

po ir. formo wał, 2f USA za- 
v es/a ją dostaw j paliwa 
nuklearnego dla indyjskiej 
elektrowni atomowej Tara- 
pui, Koło Bombaju. Mini­
ster Bao oświadczy} w par 
lamen ne, e pbydw a kraje 

u a a ją niożTwosć un e- 
ważniertia układu o współr 
pracy w dziedzin e tech hi 
jądrowej zawartego 30 lat 
temu.

Ustawodawstwo U1^ y ia 
brania dostaw pal w a dla 
takięh krajów, jak Indie, 
które nife podpisały trakta­
tu o nierozprzestrzenianiu 
brot nuklearnej.

(PAP'

Stosunki chińsko -
- zach od nio ni emiecki e
hani-lera RFN. Helmut 

Schmidt przekazał premiero­
wi ( hRI. i zao Cy-jangowi 
Ust. w którjfni wyraża prag­
nienie rozbudowy1 stosunkom 
chińsko - -/acbodn>on>emieckich 
oraz ro/wiaz.ama aktualnych 
prohlemnvv w handlu międ/v 
obu kia cmi list wręczy-ł w 
'rodc premierowi tiiRI — 
przebywający z wizytą w tym 
«'raju byłv prezydent Republi 
Ki 1 ..deralnej. Walter scheel.

Podczas poltoragiidzinnego 
spotkania z scheelem. f zao 
tv-.ik.ng ponosił /aprpszrnie 
chińskiego kierownictwa dla 
kanclerza federalnego do zło 
żeni* wizyty w tym kraju.

Tl hśł.ie, zawici a jacv m -ta- 
nowisho Bonn wobec akn-ai- 
nycli problemów polityki śvcia 
towej. kanclerz Schmidt, wy 
raził nadzieję na spotkanie z 
premierem Czao Cy-jangictn 
podczas mającej się odbyć w 
Meksyku w październiku hr. 
konferencji Połnoe—Południe. 
ChR! uczestniczyć będzie w 
posiedzeniu tego gremium po 
raz pierwszy.
» Zachodnionii-miecki gos - któ 
ry przebywa od ponied/irłku 
w Pekinie na zaproszenie izą- 
ti 1 ch;n-Kiego, oświadczył, że 
głównym tematem jego r >z- 
rr ów z t-zao Cr-jangiem i 
wicepremierem Ku->lu. były 
problemy jakie powstały w 
handlu miedzy ohu kTajami w- 
zw.azku r pndjetymł prze/ Pe­
kin ograniczeniami impot" ’ 
w \ m

(TtPl

ma przv padajar« < h na drugi 
kwartał hr. skutkiem bar 
dziej ogólnej natury jest to. 
że porozumienie stwarza pod­
stawę proceduralna, która wm 
na b> c pomocna w ju zeszły ch 
negocj ił- iach nued/y Polski 
i r adanii ichoo' lim; lednt , 
strony a bankami zachodnimi 
z drugiej — pis/e I inancial 
Times".

Ale łudziłby się, ktoś gdyby 
uważał, iż porozumienie to 
o/nac-za rozwia/anie poi-Kiego 
problemu. Po pierwsze jest 
zrozumiale, że dalsze rozmo­
wy na leniał przełożenia spłat 
są niezbędne przynajmme j 
prze/ kilka najbliższych lat. 
zanim kraj nasz heri/ie mogl 
rn/por/ac spłacanie rat. Po 
drugto, przełożenie spłat za­
kłada. ' e rząd polski pr/vi 
mie oraz panu .Imp zrealizuje 
program gospodarczy. krorv 
w sposob wiarygodny dopro­
wadzi do sytuacji, w ktorei 
bilans płatniczy naszego kraju 
wyjdzie z poważnego deficytu 
Pierwsza przesłanka jest nrzy 
krą, ale nie do unikniena: 
druga pozostaje, przy ra jmitiej 
na razie w sfer/e nadziei.

Najhard/iei delikatna kwe­
stią a zarazem na jw ai.nie.i*zą 
iest sprawa związku miedz' 
nhipiiu przesłankami. czv -itn 
pion. do którego polit\Ua gos 
podarc/a Polski 1 iei stan 
będzie dv» zaakceptowania 
pt/ez rza('\ i b«rtk i zachor, 
nic. Połaci pi zeditaw‘li swym 
wier/y’cielom liste celon gos­
podarczych. a francuski w.- 
ruster gospodarki ośw.adc/ył. 
ze prrełożenip spt„i jest nie­
odłącznie zw.azane 7 wprowa­
dzeniem programu gospodar­
cze i 1 finansowej »labih/acji 
w Polsce.

Podejście takie oznac a. że 
rządy zachodnie beria śledzie 
stan gospodarki polskiej W 
czasie rn/moe na temat prze

Inzema plat a nr »dr wyży ti­
ki ni podczas rozmow i rjęsku 
su na temat udzieleni* no 
w'tli kredvtow w oki s.«e. kie 
dy Polska ma naczm defi­
cyt handlowy t dzn lenie no 
« I iii kredytów bed/ie < rzegół 
n«e ważi w tym nimnenn«. 
ponieważ w znaczny 111 stop­
niu zadecyduje o zasięgu i 
Wymiarze nrogi amii os/częd 
ności wymaganego w Polsce.

I ele gospodarcze, ktorr rząd 
polski przedstawił swym wie­
rzycielom na żachodzie mogą 
b\ć wiarygodne, lub nie. w 
kategoriach gospodarcze ch. 
-Tak dotąd, s/czegółoyy nie o- 
puhlikowauo. Sa one jednaK 
z pewnością naturv bardzo 
spekulatv w ne.t jeśli chodzi o 
kategorie polity rznę..

Wygląda również na to, że 
nie podjęto leszi /» rozmów1 
na temat' polit'ki gospodar­
czej międ/y rządem a ..SolidaT 
nością". a bez takiej czv in- 
nej zgody trudno będzie pt- 
lac/y'ć oszczędność 7 wydajnoś 
cia pracy — konkluduje dzien­
nik.

ii ^P)

Kronika
dyplomatyczna

Włoski Tinistei spiaw 
zaqraniczny-H Emilio Co­
lombo przyjął 29 bm, am­
basadora PRL we Wło­
szech Sitmisłuwfii Trepcryń 
skiego. W czasie rozmowy 
omówiono aktualne próbie 
>ny stosunków polsko-włos­
kich.

(PAP)

Komunikat „czerwonych brygad”
Dy adzi*^' .a sod„. po 

no: warn b* łez pfiavvod- 
ni' zącsgo ° mną dzień a e 
gionalnego Kampar. C.ro 
Cirillo . terwone biyga- 
dy ’ podr/.u iły lzv omu 
nikat tr 1. Składa ię on 
/ siedmiu -.tron nic nno- 
P'iU. Na pi -i\-' ej stronie 
widnieje wyma'owana psę- 
yp-ramiefma gvia da orga- 
rü'/acjj. a obok mej dję- 
•ip porwanego -e y ą-am 
m' rektm. Komunikat 
stwierdza, że Neapol je^t 
.miastem w .stanie wojny 

gdue CrcjUo, „Kat reżimo- 
ivy' miał re okie wpłv- 
\yy i za jego dr aialnosc

ze wo:Ite b, gad1 zruga 
mzują m , procer- Teraio- 

ob zetnie -tr unko- 
'.'aii ,e do pxawv ?peku- 

.ueruchomoseiami w 
. ejonach nawiedzony ch 
pr::e,i -.łne trzęsienie ziem: 
v‘I listopada ub. roku. Cl­

io rpratwował ostatnio 
tunk* je asesora regionalne 
eo do pńaw budownictwa, 
k terują/ z tej racji całą 
akcją odbgdowy zniszczeń 
.powodowanych wspomnta 
rjjrm kataklizmem i d>spo- 
nując olbrzymimi fundus.ra 
iwi przezna> zonym-‘ na ten 
cel.

(PAP)

Wezwanie USA do wzmożenia
zbrojeń w Azji

tfmister nbrom I Sł C *«p*r 
We’nbergrr wógłojał w Ssn 
Francisco przt mów icnic w kto 
rym wrnval *zjatvckich soju- 
szdikow Stanów1 Zjeduocronyrh 
do wzmożenia zbrojeń w r.wia 
zku * wzrastając'« jakoby 
./zagrożeniem” dla rejonu Pa­
cyfiku prze/ ZSRR. W prre- 
-nówieniit, które — jak pod­
kreślają obserwatorzy — było 
pierwszym oficjalnvm oswiad 
czeniem wvsokiego przedstawi 
ciel* obecnej idministTacji 
formułując'ch szerzej politykę 
ISA w rejonie Pacyfiku. 
Weinberger w śaezegóinafcci 
Łkivtykował Japonię za n*» 
dostateczne — jego /daniem 
wysiłki i fundusze pTzeznarzo 
ne na tzw. siły samoobrony.

StwJórdiHjae. że St inv Zjeó 
noc/one beda nadal zapewniać 
Japi'.jii ..parabol nuklearny” i 
„ofensywna siłę uderzeniowa” 
amerj kański minister w' raził 
równocześnie pr/ękimanie, że

kraj ten tno/e nomąć kroki, 
ktovF zwiększy!? bv jego rdol- 
nosci obronne. Zdaniem Wein- 
beęgera odnosi się to również 
do Korei Południoweł.

łPAPt

Pogoda
Jak tjas poinformował dyć:r- 

ny synoptyk TM:G’Y’ w Gd* ni, 
dnś bidzie zachim -zenit dt 
okresami op<-dj deszczu. Trm 
peratura od 2 do 8 st Wia 
umiarkowane, okre m do«r 
silne poł»jdniĆ4vo-z6chodme do 
za' Kodn -h. J^?tro nad? !iłod- 
o
_____________________ Iks
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Wystąpienia na X Plenum KC PZPR
• Dokończenie /e >tr. 1 

bardz.fej krytycznie ale bez 
uprzedzeń musi się dojść do 
wniosku, że jedynie rozsąd­
ną polityką jest otwarcie i 
dyskusja, a nie walka- Wal­
ka spycha takie ruchy ku 
skrajnościom. Dyskusja i 
współdziałanie przyspiesza 
ich polityczne dojrzewanie. 
Niestety nam po prostu brak 
nie tyle słusznego stanowi­
ska, ile jak zwykle konsek­
wencji. Pozytywny krok, ja­
kim było uznanie przez KC 
łorum toiuńskiego został rych 
ło osłabiony przesadnymi i 
panikarskimi informacjami o 
zagrożeniach, jakie się tam 
zaryscwały. Sądzę, że moż­
na znaleźć trwałe porozu­
mienie z ruchem oddolnym w 
oparciu o zasady marksizmu- 
teninizmu, przywracając im 
historyczny walor oraz wy­
jaśniając przy ich pomocy no 
we problemy i zjawiska spo 
łeczne, z którymi obecnie 
mamy do czynienia.

Partia reaąuje na przecig- 
ąoiący sie krvzys nasileniem

nurtu rozliczeniowego, żą­
daniami zm,an personalnycn 
w nadziei, że urn oż lwi o 
odzyskanie zaufania wzrost 
w kierunku wyiscia z kryzy­
su. Są to żądania uprawnio­
ne. Trzeba wychodzić .m na 
spotkanie Złudzeniem wszak 
byłoby mniemać, że rozwią­
że to problemy. Obecny kry­
zys ma głębszy charakter niż 
poorzednie. Nie jest wyra­
zem sprzeciwu wobec jednej 
tendenc i w rartii w imię i 
na rzecz inr.ej tendencji. 
No czoło wysungł sie bar­
dziej generalny sprzeciw wo­
bec metod rządzeń a. lak e 
dotychczas panowały Te me­
tody miały może kiedyś hi- 
-łorycz^e uzasadnienie, ale 
utrzymały sie o wiele • za 
dłuąo i zdeformowały sie- 
Ogromne znaczenie ma tak­
że odroczono co naimn ej 
od 10-lecia zmiana genera­
cji. W tej sytuacji uzyskanie 
wzrostu w/maqj zarówno bar 
dzo ąruntownych zmian per­
sonalnych jak i zmian syste­
mowych, ałebszych mz te, 
k‘ore dotychczas wystarcza­

ły, Nieszczęście na tym po­
lega. że w Jednym i w dru- 
gm rwe jesteśmy zadcwata- 
iaco konsekwentni.

Układ sił politycznych w 
kraju uległ dużej zmianie. 
Układ sił w sferze władzy 
zmień,ł sie w znacznie mniej­
szym stopniu. Wydaje s<ę, że 
podstawowym warunkiem od­
zyskana przez władze auto­
rytetu jest zbliżeń,e rrnedzy- 
układem sił społecznych a 
układem sił we władzy.

Part o nasza może po­
winna zainicjować i zorqar - 
zowac od góry do dołu coś 
w rodzaiu Doro/umien a no* 
rodoweqo. Dopoty dopćk my 
to możemy zrob.ć z w.jsn. 
inicjatywy to part,a ma szan 
se umocnienia swoiei w c- 
dqcej pozycii.

I .ostatnia sprawa, kryzy , 
który przezywamy nie je l 
kryzysem murks zmu-leniniz- 
mu — tak jak n e jest kryzy­
sem zasad socjalizmu. Uwi­
dacznia on tylko iak r eudol- 
nie nauka ta posłjaiwalismy 
sie. Mowie to z qłęfcokm

poczuc em samokrytycyzmu. 
Opublikowałem w ostatnich 
dwócn dzies ęe.oteciach sporo 
stuaiów których się nie wsty­
dzę i których na qruncie nou 
kowym bede bronić, zdajgc 
sobie oczyw se e sprawc z 
dyskusyj.tości tych czy in­
nych te/. Jeśli mów ę o sa- 
mokryłycyźm e to mam na 
myśl' co inneqo, mianow c e 
ogólniejsze funkcjonowan e 
teoretyczneąo frontu part 
Poza krótkimi okresami w 
partii naszej zwłaszcza w jei 
kierowniczych organach bra­
kło zrozum pnia, że od nauio 
należy oczekiwać przede 
wszv tkim krytycznych anal z, 
ze nauka aoologetyczna n c 
test nauka, It- z staje s e 
k-epsku n!komu niepotrzeb­
na prooaaanaa. Jeśli chcemy 
odbudować pozycje maksiz- 
mu-lenin zmu to możemy lo 
obecnie zrobić opieraiac sic 
orz»de wszystk m na anal ty- 
czno-pjznawczvch walorach 
tei nauki.

Ro~wo| sytuacji w P- see 
ma -'promne znaczenie na 
i'^uacii euraoeiskiej dla

bezpieczeństwa i interesów 
całej socjalistycznej wspólno­
ty. Niepokój bratnich part-i 
o nasza sytuac.ę jest zrozu­
miały, Jest tu przecież pełno 
z iodność wspólnych intere­
sów. Internacjonalizm u nas 
dzisiaj wyraża się przede 
wszystkim w zrozumieniu te 
qo faktu i w poczuciu odpo­
wiedzialności za w Dływ tego 
co u nas się dz.eje na spra­
wę jocjalizmu pokoju w 
swiec'e. Sodzę, ze nailepiej 
potrafimy wyw azać sie * 
naszych zobowiązań irterna- 
cjonalistycznych kiedy za­
pewnimy ząodny przeb e- 
aajacy w duchu porozumie­
nia proces socjalistycznej od­
nowy. Nie możemy teao o- 
siacmać no brodze ś : sie o 
todoksyjiej. Stoimy w obi czu 
zuDr s 1 owej sv"ucc n j- 

my szukać nowych rozwią­
zań modelowych. Odwaąa w 
myśleniu teoretycznym w 
działaniu staje sie wiec w 
naszych warunkach zarc rno 
Dr*--oba wewnętrzna IOK 
powinnością :nternaconol'- 
styczna.

Jana Łabęckiego
JAN ŁABĘCKI — członek 

KC, spawacz, Brygadzista 
w Stoczni Gdańskiej im, Le­
nina:

Temat układów poz,ornych 
wyzwala wiele namiętności i 
rożnych poglądów. Ostatroo 
u nas, w sioczni, gościła de 
legacjO sekretarzy woj. leg­
nickiego i poznańskiego, 
przyjeżdżają tużni. Muszę po­
wiedzieć z przekonaniem, że 
są to korzystne kontakty, że 
następuje tam wymiana po­
glądów, że mamy na bieżą­
co rozeznanie sytuoc,i. Nie 
możemy się nawzajem stra­
szyć, że te powiązania gro­
zą czymś najgorszym. Noszą 
-me oczywiście w sobie żalą 
zek nieprawidłowości, jeśli 
się je puści na szerokie wo­
dy i ich nie opanuje.

Została zgłoszona propozy 
cja zwołania w Gdańsku 
tzw. forum partyjnego. Na 
ostatnim spotkaniu „pozio­
mym" 29 organizacji partyj­
nych ustosunkowaliśmy s ę 
do tej sprawy i powiedzie­

liśmy: owszem, mezemy zwo 
łać, ale pod egidą KC i B.u 
ra Politycznego oraz Komi­
tetu Wojewódzkiego. Uwa­
żam, ze jeśli Komitet Central 
ny jest zdolny przewidywać, 
co może zyskać, a co stracie, 
to w tej chwili powinien pod 
jąć toką aecyzję, gdyż na 
tych właśnie spotkaniach — 
nie na gigantach, nie na au 
zych zgromadzeniach — po­
winno się młócić naszych 
przeciwników, wytrącać 'im 
argumenty, wypracowywać 
autentyczny program partii.

Mdło s.ę juz robi od ciąg­
łego narzekania 1 wyc^ągacia 
problematyki rozliczeniowej. 
Zdajemy sobie jednak spra­
wę, że ten problem musi być 
załatwiony. Trzeba ten pro­
ces przyśpieszyć, ażeby ^a 
zjezdzie nie zaszła potrzeba 
rozliczania, bo ło już hędz>e 
za późno. Z,azd powinien za 
łatwić program j sprawy p. r 
sonalne.

Na konferencjach, w orga 
nizacjoch partyjnych boleśnie

wychodzi teraz problem de­
mokracji, ale tę demokracje 
trzeba przeżyć. Lekcja demo 
kracji mści się, mimo to jed­
nak towarzysze dochodzą do 
wniosku, ze mają z tego ty­
tułu pełna satysfakcję, wycho 
dzą bowiem z przeświadcze­
niem, Ze oto został :m w spo 
sob demokratyczny poworzo 
ny ster rfedów partyjnych na 
danym odcinku. Maję pew­
ność, że zostali wybrani de­
mokratycznie i że mogą tv. ar 
do piastować swoje stano­
wiska, nie obawiając się ja 
kichkolwiek przypinań łat z 
tej lub innej strony.

Ta demokracja jednak chy 
ba w pełń, w całym prze­
kroju naszej pertii, nie speł­
nia swoiej roli. Mówię te 
kontrowersyjne słowa dlate­
go, że mam dużo listów z 
gmin, z małych cśrodkcw 
zakładów, które skupiają 
przeci bż większość członków 
part Pełna demokracja 
w wydaniu właśnie tych za­
kładów będzie w praktyce

zatrzymaniem starych ukła­
dów i klik. Uważamy, że je­
żeli w POP jest 15 czy 20 
‘oworzyszy, którzy tworzyli 
jak.s układ, to łam próbie n 
może załatw ć, niestety, tylko 
ten znienawidzony system 
przywożenia w teczkach. Pc 
winniśmy przyjrzeć się temu 
problemowi, który już zaczy 
na wychodzić. Dla nas jako 
partu, jako Komitetu Central 
nego nie powinno to być 
oboiętne, niezależnie od te­
go, czy się to nam podoba 
czy n,e.

Dlaczego robotmcy nie 
chcą przyjmować funkcji w 
partii? Wynika to z dwóch 
powodów: z brakj wiarygod 
nośc władzy oraz oczywiście 
z niemożności. Oni czują, że 
me dadzą rady sami popro­
wadzić tej odnowy u siebie, 
o nie mają na kim się 
oprzeć. Uważają, że jeśli jesz 
cze mają ten kredyt zaufania 
w organizacjach, to nie 
chcą go stracie. Problem ten 
dopiero wtedy się skończy,

kiedy zostaniemy w sposob 
demokratyczny wybrani, kie­
dy uw-arygodm się nasza 
władza, również partyjna.

W tej chwili w Stoczni 
Gdańskiej wyniki produkcyj­
ne są bardzo obiecujące. Ale 
jesteśmy świadomi, że za 2— 
3 miesiące możemy być 
wszyscy pozbawieni ‘ pracy. 
Chodzi o to, że zapowiedzią 
no samorządność zakładów 
powoduje sob epańsłwo i 
samowolę, w zwiqztcu z 
czym zrywane są wszystk.e 
węzy kooperacyjne. A my 
bez kooperacji jesteśmy ni­
czym. Dlatego mam jeden 
wniosek: nie sterować ręcz­
nie propagandą, natomiast 
ręcznie należy sterować prze 
myslem i kooperacja, no ra­
zie, póki nie zaistnieją obiel: 
tywne warunki, żeby wejść 
na drogę reformy gospodar­
czej.

Mieczysława Moczara
MIECZYSŁAW MOCZAR — 

członek Biuro Politycznego 
KC, prezes Najwyższej Izby 
Kontroli-

IX Nndzwyczoinv Z|azd 
FZPR będzie wydarzeniem 
o bardzo doniosłym znaczemu 
me tylko w skali naszeąo 
kraiu, lecz iowniez w aspek­
cie rmedzvnarodoweqo ruchu 
komumstyczneąo. Na zjez- 
dzie będziemy musieli doko­
nać bilansu kadencji nie 
dokończonej przez nas, człon 
ków KC, wybranych na VÜI 
Zjezdzie, który jak wiemy, 
nacechowany był zorąanizo- 
wanq mampulacia.

Do zwołan.a nadzwyozaine- 
qn zjazdu zmusza nas niR- 
-wyklp nezka sytuacjo. .0- 
Kreslr nip nadchodzaceao zjaz 
du jako nadzwycznjneqo 
brzmi surowo, lecz należy 
rozumieć, że lest to w petn 
uzasadnione: żywimy prze­
cież wielkie obawy, ole mv 
komunfśc; w surowość* tei, 
naładowane'1 oqromna i uza­
sadniona pretensia do a. jpy 
E. Gierka, kłora już odeszło, 
oanuleźć też musimy wic'*u 
nadzieje, wielka perspektywę 
dla naszej partii.

Myslqc o przyszłości w>n- 
mśmy jednocześnie pamiętać 
o dtuqiei, a lednocześ-.e 
pięknej i trudnej drodze, któ­
ra przeoylibmv. Z najtrudniej­
szych svtuacii wychodziliśmy 
zwycięska, choc az często 
ponosiliśmy straty niesłycha­
nie bolesne.

Dzis>ai musimy rozbić 
wszelkie bariery, szczeqjlme 
te przez nas samycn niestety 
wzniesione, by uwolnić zoez 
czeszczone prawa marksizmu, 
ktöreqo treści sq własnością 
klasy robotniczej i wszystkicn 
ludzi pracy. Prawa te wypi­
sane sa na naszych czerwo­
nych sztandarach me Mich­
nikom do rieh sie przymie­
rzać.

W II wojnie św atowej 
zginęło ponad 6 min obywa 
teli polskich. Na roboty przy 
musowe wywieziono 2,5 mm 
Polakrw. Wysiedlono dalsze 
2,5 min. Bezpośrednio po 
wojnie w latach 1945—46 w 
Polsce zarejestrowano oko 
ło 2 min inwalidów oraz cho 
rych na gruźlicę. W każdej 
rodzinie byli zabici, lub za­
ginieni na których latami 
oczekiwano. Niekiedy te po- 
szuKiwania trwają jeszcze do 
dziś

N-estety doświadczeń hi­
storii, tego wszystkiego cze­
go ona uczy nie potrafiliśmy 
przekazać młodym pokole­
niom.

W dyskusji przedzjazdowej 
członkowie partii domagają 
się wnikliwego roipatrzen'a 
minionego 10-lec.a i rozl.cze 
na grupy Gierka. Wsrod 
członków partii powtarza się 
powszechnie pytanie: czy sta 
nowisko KC oa sierpnia 1930 
rokj to znaczy w tych nie­
zmiernie trudnych miesiącach 
było słuszne, czy nie? Szcze 
rq prawdę wyrażał wielckrot

nie tow. Kania, kiedy samo 
krytycznie i krytycznie w irrue 
niu własnym i Biura Po'itycz 
nego mówił, ze droga przez 
nas wybrana jest słuszna i 
jedynie możliwa, ale czy na­
sze działanie na tej drodze 
jest zawsze skuteczne to 
juz inna sprawc

Trzeba nam sobie zdawać 
sprawę, że od IX Nadzwy­
czajnego Zjazdu wszyscy łu- 
dzie dobrej woli oczekiwać 
będą w jaki sposob Darfa 
nasza potraf' przełamać do- 
riery ograniczające twórczą 
myśl, inicjatywę i energ e 
mas A jednocześnie czy 
zdoła wznieść zaporę która 
by raz na zawsze uchroniło 
nas przód najstraszliwszym 
wróg em, jakim jest dla partii 
demoralizacja w jej własnych 
szeregach.

Jako komun ^ta, któremu 
miręło wiele dz.esiatek 'at 
oktywnej pracy w szeregach 
partii zdaje sobie sprawę, re 
nie wystarczą dobre chęr , 
szlachetne intencje i marze­
nia Najważniejsza jest poste 
wa ideowa i postawa moral 
na. Nojważniejsza jest zgod 
nośc słów z czynam . Tylko 
dzięki konsekwentnej reali­
zacji obowiazkow wynikają 
<~ych z ducha naszej idei je- 
»teśmy w stan.e zdobyć za­
ufanie w społeczeństwie 
umocnić w nim naszą id ze 
aocialistyczna, kt'ra jest 
przecież dla ludzkości jedy­
ną ludzką drogą.

Warto więc nam — komu 
mstom przypomnieć sobie, że 
Lenin ostro i stanowczo kry 
tokował wszystkich tych dz,a 
łączy, którzy przed podję­
ciem decyzji ważnych dla par 
tii me sięgali do dosw:ad- 
creń historji, krytykował tych, 
Morzy nie liczyli się ze stano 
wiskiem innych, którzy za­
pomnieli skąd wyszli. A prze 
Cięż właśnie te a nie jakie­
kolwiek inne pcwody jeża u 
źróaeł obecnej sytuacji, za 
to właśn-e płacimy dzisiaj 
tak ogromną, wprost tragicz 
nq cenę.

Naród nasz, j^śli odnosi 
sie przyjaźnie do swoej wła 
dzy — a dawał temu W!e*o 
krotnie wyraz w 5wej histo-. 
— to gotow odda? jej wszyst 
ko. Szczególnie wówczas, 
gdy zograża mu niebezpie­
czeństwo utraty suwerennoś 

Taka je«t prawda histo­
ryczna. Dziś społeczeństwo 
nasze nie w pelr1 jednak 
zdaje sobie sprawę z tego, 
że suwerenność nci-zego kra 
ju została poważnie zagro­
żona i rzeczywistość tę na 
leży traMować poważnie.

Mówię — poważnie trakto 
won, ponieważ ostotnimi cza 
sy wielu ludzi zdemoralizo­
wanych bezkarnością zacho 
wuje się wybitnie niebezpie 
czme. Może to okazać się 
tragiczne w skutkach dla ca­
łego społeczeństwa. Dla nas 
wszystkich. Czas juz więc 
najwyższy, oby przyszło 
opamiętam? się Czos zasta

nowie się na serie na jakim 
cwiecie żyjemy

Pragnę też powiedzieć kil­
ka słów na temat kontroli 
prowadzonej przez NIK w 
Komitecie ds. Radia i TV. 
Skończyliśmy właśnie prowa 
dzone od szeregu miesięcy 
prace kontrolne. Wyniki kon 
troli przesłane zostały do za­
interesowanych organcw pań 
stwowych. Przez całe lała le 
lewizja była instytucja dzia­
łająca na zasadach „świętej 
krowy". Trudno wręcz zbjlan 
sować straty, jakie zostały 
poczymone, w latach sie­
demdziesiątych kilkakrc^me 
staral smy się jako NIK wkro 
czyć do tego „oań^twa w 
pan ,twie". Ale za każdym 
razem kontrolerzy musieli wy 
cofar się albo na polecenie 
E. Gierka, ołbo Jaroszewicza. 
Dlatego tez Merownictwo te­
lewizji gospodarzyło się jak j 
uważało za wskareńe Poza 
wszelkimi przepisom wyda­
no ponad 1,2 młd zł.

Podczos posiedzeń.a Se-- 
mu tow. Jaruzelski mówił, ż 
w tym tunelu zaczyna już 
pokazywać się światło. Wy­
powiedz fa spotkała się z 
ogromnym rezonansem we 
wszystkich środowiskach spo 
łecznych. Ukazuje nam to 
jak potężne jest w naszym 
społeczeństwie dążenie do 
normalizacji życia i spokoju. 
Społeczeństwo nasze chce 
wiedzieć co ma robić na 
ło pytanie trzeba nam odpo 
wiedzieć.’

Mieczysława Rakowskiego
MIECZYSŁAW RAKÓW- 

SKI — członek KC, wicepre­
zes Rady Ministrów:

Falo krytyki, jaka podn o- 
sła się po IX Plenum świad 
czy, ze kierownictwo partii, 
main na myśli nie tylko Biuro 
Polityczne, ale i Komitet Cen 
tralny, do ktorego należę, 
me stanęły wówczas na wy­
sokości zadania. 6yć może, 
że nie pozwalały na to 
ówczesne okoliczności. W ba 
zie partyjne | istnieje jednak 
już dziś mocno ugruntowane 
przekonanie, również w opar 
cu o dosw adczenia wynie­
sione z IX Plenum, ze Korni 
tet Centralny wybrany na 
VIII Zjezdzie, po prostu nie 
>tac na wyprowadzenie kra­
ju i partii z kryzysu. Jeśli 
jest to przekonanie niesłusz­
ne, to marr.y jeszcze dwa 
miesiące by prawdy tej do­
wieść. Doświadczenie uczy 
iednak, ze prawdy tej nie 
dowiedziemy pokrzykiwania­
mi i zaklęciami. Pomiędzy 
bazq partyjnq a kierownict­
wem partii — myślę o ca­
łym Komitecie Centralnym 
— wyrosła pewna barera, 
która od kilku co najmniej 
miesięcy jest faktem.

Co robić, aby linia porożu 
mienia, której zdecydowa­
nym zwolennikiem jest Sta­
nisław Kama, dale, trwała '• 
przynosiła oczek wane rezul 
‘oty.

Pierwszy problem — ło 
rriędzynaiodcwe uwarunKo- 
wunia, w których tkwi Pol­
ska. Sytuacja kryzysowa trwa 
w Polsce już 1 miesiąc. Nic 
zatem dziwnego, że utrzyrnu 
jący się polski kryzys budzi 
niepokój wśród naszych przy 
jacioł. Niepokoi ten pcdsyca 
publiczne demonstrowanie 
przez domorosłych pohtyków, 
chcałoby się powiedzieć, 
awanturników, agitacja anty 
radziecka. Jest ta działal­
ność, me tylko świadectwem 
zaniku poczucia odpowiedz ol 
nosci w wymiarze narodo­
wym, lecz także wynikiem 
nonszulancj-, megaloman . a 
kto wie, czy nie działań za­
planowanych.

Usunięcie tej bariery w 
okresie poprzedzającym
zjazd nie jest sprawa jedy­
nie wewnqtrzpnrtyjaq. Jest 
sprawq noredową, jest spra 
wą faktycznie Iqczqcq się z 
przyszłością pokoju w Euro­
pie i święcie.

Po jednej stionie wspom­
nianej już bariery znajduje 
się baza partyjna, a w tym 
także te tzw. struktury po­
ziome. Budzą one wśród nie­
których towarzyszy niechęć, 
a nawet złość. Baza partyj­
na w moim przekonaniu, 
instynktownie wyczuwa te 
n echeć Uważam, że boeze- 
nje na truktury pozio­

me jest nieporozumieniem. 
Trzeba pyto od poczqtku 
uznać to co dobre w nich, 
■sc wspólnie na zjazd, od­
rzucając to co złe, co spiże- 
czne z leninowskim: norma­
mi. Jest jeszcze trochę cza 
su na usunięcie norosłych 
meporozumien.

Dzisiaj tylko surowe po­
tępienie działań osłabiają­
cych Soiusz Polski ZSRR 
z innvmi krmarn; socjalistycz­
nymi juz nie wystarcza. Całe 
społeczeństwo polskie, także 
nasi przeciwnicy polityczn , 
rożneao rodzaju oolityczm
m. tomani, powinni wiedznc. 
qdz1 kończy sie interes Pol­
ski zaczyna s e zejście na 
droqe samumcestwienia. Tuz 
dzisiaj, zarówno w Europ 
zachodniej oraz w USA. rr.no 
za sie krytyczne opinii o 
ners, jako o zbiorowości na­
rodowej. Uważa sie nos za
n. epoorownych romantyków, 
ludzi kirajacych z oqmem 
to na dodatek atomowym.

Niech każdy zwazy nastę­
pujące okoliczności:

Sytuacja polityczna Polski 
nadal lest qrozna; nic tak nfe 
szkodzi narodom, iak lekce­
ważenie real ow; pokój w 
EuroDie trwający od 36 lat 
lest dla narodu polskieąc 
zbyt-cennq wortoscia, aby 
można było pozwolić niektó­
rym ludziom na działalność, 
Mora ob'ktywi* podrywa

jegc fundomerty; nowa, ko 
rzv=*na dla narodu polskiego 
fazo stosunków polsko-ra- 
dzieckch zapoczołkow?nj 
wspólnie przelana krwią, owo 
cujoca także w pastor- na- 
'Zeqo powrotu no z*em e za­
chodnie, 'est hi-toryczny 
osiaqniec . m musi być tro*. 
kliwie ochroniono.

Wracam do swoiei propo­
zycji z października ub. r. 
Ocene minioneqo 10-lecia z 
punktu widzenia qospodareze 
ao spoleczneqo rozwci 
kra:u, należy powierzyć spe 
cjałnej komisji Seimu. Spo­
rządzenie takiei oceny n e 
nastręcza iuż dzisiaj oowar- 
n e'szych trudności. Ocena 
taka pcw nna stać sie przed­
miotem publicznej debaty w 
Seime.

Co sie tyczy part.i zaś. to 
uważam, ze w okresie przed 
zjazdem w orzec.qau iedne- 
qo nrńesiaca nalepy podjąć 
prace i przyaotować dwa do­
kumenty: ocene polskich kry­
zysów oruz ustalenie stopnia 
odpowiedzialności partyjnej 
komitetów centralnych funk­
cjonujących w latach 1971— 
1980. Wszystkie te dokumen­
ty powinny zamknąć ok*es 
rozliczeń i tsagteao sroąlą- 
aania w crzeszłosc. Jestem 
przekonany, ze jeżeli prac 
tych n e podejm emy, to IX 
Zjazd prze ja ż> pod »iak em
obrachunków, a i^rzenteż to

iur ostatnia chwila, by 
prze sć do spojrzenia na noj- 
błiższe i dalsze zodania kra- 
iu par*!

Kolejny problem dotyczy 
przeszłości naszeqo systemu 
poi tycz1 °ga. Stwierdzamy, że 
Polsko me wrOci iuz do okre 
»u sprzed sierpnia 1980 roku. 
Jest ło teza słuszno, ale pow 
ta'e pytanie, jaka powinna
ma być konst'ukcia struk 

tur politycznych, czyli władzy, 
które w:nny rstniec w Polsc- 
lat 8J-tych. Mus. powstać 
lasna i zrozumiała dla wszy- 
tkich, przejrzysta koncepcja 

tck.eao systemu.
Opracowanie koncepcji ta- 

k ego systemu jest tym bar­
dziej pilnym zadaniem, po­
rt ewaz wsrod KOR-owskich 
ideoloqow, faęcocych sie wo­
kół „Solidarności'', a . dzia­
łających wewnątrz tej organi 
zacji, istnieje koncepcja wy- 
pk>k wonią władzy z elemen­
tów, które decydi-io o łei 
treści. Widać wyraźnie, że 
bardzie! interesuje ich właś­
nie wtadza polityczna cmzel 
wpływanie na qospodarkę. 
Te dziedzinę w zasadzie zo- 
staw.ajq w spokoju, wiedzqc, 
że można tu tylko sob » kanr 
skręcić.

Niezależnie od teoo, iak 
będzie nasz los osobisty, po­
winniśmy dać z siebie wszy­
stko, oby partia udała sie na 
rtozd potrzoc w pniyszłcśf

Depesza z Polski Wiceminister
Z okazj. święta naro­

dowego Królestwa Ho- 
landi , przypadają« ego 
w dniu 30 bm., prz^wod- 
rrczący .ftady Pań? twa 
Henryk Jabłoński wysto 
sował depeszę gratula­
cyjną do królowej Ho- 
lar.di Beatr x.

(PAP)

EV/G zniosła embargo 
na dostawy do ZSRR
Kom ja EWG p ufor­

mowała o zniesieniu obo- 
wi ązują ego od 15 mie ,ię- 
r-y embarga na d<> fcawy 
a tykułów rolnych dc 
Związku R 'd ieckiego.

Dpi y/ję EWG j^nrzedz - 
ło p< J'ibne ty-'1: cle w
to* jirav.ie administracji 

igtcńskif j.-
Embargo na cf»? ta wy ur- 

l ułów rolnych d- ŻSR,?
tało prowad. ne pr - 

Stan.1: Z’ednor. ~r,e w t>- 
’zniu ' 0 roku. jak * od­
nowi ed.; na radzieckie po­
sunięcia woher Afgan-lŁ- 
nu Wov, po di ; a- 
merykań-kioj nas-tap’ila ć 
d bna dr yzja EWG • 

Pizpw dujf ż ob? 
n.p ,. nenie omb *ga 
; zez EWG umo :wi roz- 
porzę e r - mov m ięd? 
ZSRR Fra ja pra- 

1 ,p dr • v do Zw ,
F d.’ip jc:p"o fńO fT for 
[ranem tiej p '•or4;:j

jPAPj

W skrócie
• Pryy-Avorira I ibii płk. \tu- 

j-mrnar Karta fi knu tymi uje po­
dróż po sot.ia .lyoznych kxa- 
iarh Europ\. Po rotmimarh w 
Moskwie i po krötk’m pobyrie 
w Bułgati wczoraj pTzyh\ 1 do 
Jugosławii.
# Japania ohrbod ła swoje 

święte narodowe- -jak w więk 
szóści wiooarrhii jl ,t ro rocyni- 
ta urodzin ce.«ar*a II rohito. 
Kończy działa.4 81 lat.

nadany polskiej rodzinie
W Xowym Jorku odbyła się 

uroczystość wręczenia przedsta 
wicielee kolejnej polskiej ro­
dziny medalu „Sprawiedliwi 
wśród narodów”, nadawanego 
przez instytut upamiętnienia 
męczenników i bohaterów Yad 
Veshem w Jerozolimie.

Tym razem ten naJwyższy 
symbol upamiętnienia bohater 
«twa z czasów nazistowskiej 
pogardy przyznany został ro­
dzime Józefa i Agaty Arma- 
tysow z Jastrząbki Nowej 
(obecnie województwo tarnow 
ski*). którzy w jatach 1943—45 
udzielili w swoim domu a na - 
stfpnie w domu ich przyjaciół 
schronienia trzeifi rztonkom ro 
d. .ny Mo.^esza Wurzla.

W wystąpieniu o nadanie te 
go madalu. M ftur/el «twńpr- 
rt7a m. iii., ■Ze ł>o kilku miesisy 
each życia w Ies:e, gdy* żonie 
gromiła gangrena nogi, zdespe, 
rowani chcieli «i? już oddać 
w recp gestapo. W ostatnim 
ifomenc'e ..nczj pontęja ^m so­
bie a nr ego zn, je mego z woj- 
ika. I rtnl śrry sie d0 niego w 
nocy,. Tvm nięiazyzn?* był Jó­
zef fi rmatys. Przyjął mnie. 
moirt żonę Helenę i córkę 
Salitr. Jego córka TV?aJysława, 
obecnie Flisak, pobiegła do po 
bliskich zakonnic po pomoc Ir- 
tarska. Zostaliśmy ukry*Ci na 
stTvrhu «łomu 4rmatv'ów i 
noga mojej żonv została wy’«1 
czona. Po IŻ miesiącach, gds 
nasza obecność na strvrhu za­
częła wzbudzać podejrzenia 
Armztys schował nas wr domu 
ęwch przyjaciół, gdzie prze-

Wykcnonie

trwaliśmy do przyjścia Ro«Jan 
w lutym 1945 r. Armaty* n r 
prcyjął ode mnie żadnych pie 
niędzy. Ryzykował życiem ca­
łej swojej rodziny, gdyż gdy­
by Viemry wykryli nas, wszy­
scy zostAlibyrśmv zabici**.

Józef Armaty* umarł kiT' 
miesięcy temu. IV Nowym Jor 
ku mertai Yad Veshem odebra­
ła Jego córka. ftładyaUwa Fli 
sak, mieszkająca obecnie w 
osiedlu Kalinowa w Krakowie. 
Przy wręczaniu medalu odcz.y 
tano weiset biblijny: „Kto ra­
tuje iedno życie, -ten ratuje 
ludzkość”.

Obecny na uroczystości przy 
śaciel Wurzla, obecnie tei nr.ie 

>rkanier Nowego Jorku Te­
wel Knie powiedział, że Arma- 
tysowie uratowali przed żagla 
da 14 Ż> dów.

29 bm. minister sprawiedliwo 
ści Jerzy Bafia i ikończył o4ł- 
cjalng wizytę w Austrii, kixwa 
złożył na zaproszenie austriac­
kiego ministra iprawiędliwosci 
Christiana Brody. Obaj sseio- 
wie resortu przeprowadzili 
rozmowy dotyczące proble­
mów legislacyjnych, organiza­
cji i działania organów wymia 
ru sprawicdliwoSci w swych 
krajach. J. P-\f*a został przy ­
jęty przez prezydenta Rudolfa 
Kirchschlaegera. kanclerza 
Brunona Kreiskv'ego i prze­
wodniczącego federacji austna 
fkirh związków zawodowych 
Anlora Benyę.

J. Wie acz w Berlinie
W Berlinie przebywa? 

w. ceminister spraw lagra- 
n.cznvch PRL, Józef Wie- 
jacz. Został przyjęty prze? 
rr n’stra spraw zagranicz­
nych NRD Oskara Fische­
ra, Z sekretarzem stanu, 
p erwszym zastępca mkii- 
stra tfgo resortu Huber­
tem Królikowskim przeprc 
wadził rozmowy, na terrai 
rozwoju stosunków* awu- 
stronnych i niektóryer 
Droblemów międzynarodo­
wych. Odb: ł też Konsulta­
cje z wicemimstrerr. spraw 
zagranicznych MRD Bernd- 
tem Neugebauerem w spra 
wie współpracy Polski i 
!TRD w* organizacjach mię­
dzynarodowych. (PAPl

Przeprow-adził też rozmowy a 
prezesem sądu najwyższego i 
prokuratorem generalnym Au 
strii.

Z óuzym zadowoleniem gro­
na austriacka przyjęła fakt 
przetłumaczenia w naszym kra 
ju austriackiego prawa karne 
go. traktując to Jako wyTaz 
dwustronnych stale rozwijają 
rvch się prac koł prawniczych 
obu krajów. Pierwsze egzem­
plarze “ego tłumaczenia min. 
Rafia przekazał prezydentowi 
Kirchschliiegerowl i min. Rro-
dy!rmu.

fPAlP1

(PIP)

Minister J. Bafia w Austrii

Papież Jan Paweł II 
odwiedzi Wielką Brytanię w 1982 r

wyroku śmierci 
w Szsniargu

V» miaście S7en1ang. w p-''ł- 
nono-w ^chodnich Chi - • d 
kw-dowano „kontrrewolucj j- 
na klikę” — podała prasa lo­
kalna. Jedna o^ob- stracono, 
jedna została skazana na karę 
śmierci z zawieszeniem na dwa 
lata, a 9 osób otrzymało wvro 
ki od 8 lat do 6 miesięcy wię­
zienia. Zarzuca sie im nielegal 
ne posiadanie broni oraz udł,e 
lan,e pomocy innvm członkom

W -Londynie poinformo­
wano ze papież Jan Pa­
weł II złoży wizytę w 
Wielk ?j Brvtan i w’o-;ną 
L9R2 r.

Oswiaac: Qme konferen. ji 
b.skupów katolickich An- 
g’i i Walh podkreśla, że 
wizyta ta będr.:« miała 
przede wszystkim chara k-

1 r w z,vty pasterskie1 Na 
yżsr.y dostojnik Kosciota 

katolickiego spotka s> 
również z przedstaw iciela- 

fi duchowieństwa innych 
kościołów działających w 
Anglii. Walii Szkocji 
przede wszystkim z arcy­
biskupem Canterbury (n=i 
wyższy dostojnik Kościoła 
.anglikańskiego). Robertem 
Ruńcie. «PAPI

Rośnie napięcie w Ulsterze
„Columbia” ponownie

Więzień Maze, poseł Sands 
z* Bcydowany na śmierć głodową

na przylądku Canaveral
Wp wtorek prom kosmi­

czny ..Columbia” znalazł 
^ię poiiow-iie na przj ląd- 
ku Canaveral na F'ory-

Robert banils. więzrt-n repu­
blikański, gloduiąry od dwoth 
niiesięcj w więzieniu Maze w 
Belfaście. jest coraz bliżej 
śmierci. Wraz ł pogarszaniem 
się s»anu tdrow ia słabnące go
Sandsa, ro nie w Irlandii P >1- 
nocnej napięcie. rk^tremisci 
protesLaiicr-v ogłosili mobtiiza 
eję sil. Misja specjalnego wj 
s*annika papieża, który prag­
nął nakłonić Sand->ą do przer 
wania głodówki nie pow-iodla 
lą. ini. aivwa papi- usiała 

skrtlvkov, na pr < i pr?-o br> 
t- ku.

Wraz z upływ a koli- \ h 
godzin. Sands zbliża się coraz 
i-ardziej do ni'i’ii i:n 'lt aly 
przy toi ni >ci. p >
śmierć. Jednak nawet w sta­
nie agonalnym isi le e jes/. re 
możliwość zapohir enia *mer 
ci Sandsa — Je-.ii spe.niont zo 
stana waiunki, o które walczy 
więzień Inny Więzień republi 
kański. Span Francis Hughes, 
który zastąpi! Sand -a jako ko 
mendant v-iezniow fit A w 7a 
kładzie karnym Mt -ro - 
nod.lar rlecy/.ię b il -i i
Sand«« i zakończenia strajku, 
laka ranJiwo'C poi an?. p: ez 

odia repuhlika-iskie didatko 
wo »większa pre«;e ni wladsc 
brvti i \ie.

Specjalni wysłannik papieża.

Narada prezasów
WK ZSL

H Naczelni i Komitecie 
Zs> odbyła sie J9 bm. narada 
piezevo"- wo lewotlzkich korni 
ifiow stronnictw

PrzewodniczHcy naradzie pre 
/Pt NK /-.l SiAVIST 4V* C.l 
C V l dokonał oceny aktualne 1 
s-v i uar ji spolei zno-poltty cznej 
w kraju i -wia.ane-i t\m sy 
tuacji h Si

vktualne spraw* gospodar 
cze ze 'zci egolny tn uwzglęi 
nie ale m sytuacji tv rolnictw il­
oraz działania r ydu zinlerza- 
Mce do wyprowadzenia kraju 
z krs/j-sii omówił członek Pre 
zydium NK /SI — wir«prc 
mier Roman Malinow ki

W d---kusji p. adsławiono 
stanowisko ogniw 1 insrancji 
stronnictwa w sprawce przy 
spieszenia normalizacji w a 
runuow życia 1 praes. doma­
gano się określenia odpowie­
dzialności ra hainow-anie pro­
cesu odnowy. postulowano 
r.wriększanie »amodzielnt.scl i 
»odejmowanie dectrji w 
raki snosob aby w rp-zedzaly 
oi,e b,eg zdarzeń w społecz­
nym życiu wsi (P \P|

28 bm. — późnym wierzoiem 
opuścił Stocznię Szczecińska 
im. Adolfa Marskiego łMmund 
Rałuka.

Przy pomnijmy. że bił on w 
1971 r. przewodniczący ni korni 
tetu strajkowego w stoczni, a 
w roku 1973 pozeitai nielegal­
nie za granicy. Przez oa em 
lat przebywał w Hiszpanii 
Francji. Belgii oraz Wielkie 
Brytanii. Powrócił do kraju 
31 lun., przekraczając nie’egal 
pie granice a następnie przede 
stał się na teren Stoczni Szcze­
cińskiej. Przez osiem dni prze 
bywał w tym zakładzie pod 
opieką Koro*' ji Zakładowej 
NSZZ „Słolidarność” Przed kil 
ku dniami prokurator woje­
wódzki w Szczecinie złożył 
oświadczenie, że nie zastosuje 
wobec Edmunda Bałuki aret» 
tu tymczasowego. Jeśli zgłosi 
się on do prokuratury i nie 
będzie się ukrywał, nakłaniał 
świadków do fałszywych ze­
znań i nie będzie w inny spo 
sób utrudniał postępowania 
karnego. Edmund Rałuka po 
zebraniu przedstawicieli wszs 
stKich wydziałów stoczni, w 
ezasie którego podjęto decyzję, 
że musi on opuścić zakład 1 
rgołosić się do prokuratora 
uczynił to.

W przyjętej uchwale zebrani 
w pełni akceptują czynności 
podjęte orzez przedstaw iciel. 
SKŻ .Solidarność” przv

k-i.ic!» John Magee odwiedził 
wiezienie Maze i przeprowa 
dziz godzinną rozmowę z Sand 
sen Magee starał się przeko­
nać więźnia o potrzebie prze, 
wania głodowei, trwającej 
;ui 61 dni i przekazał mu sugc

lę papieża dots rzacą zakon 
oenia strajku. Duchowny wa 
ty kański nie ujawnił tTesri go 
dzinnej rozmowy, ale Sands 
kontynuuje strajk glodowv. 
Magee spotkał się z hrvtyjs- 
kini w ireinini-rrem spraw ra- 
gr imc/ny cli. Peterem Blake 
rem p *ed udaniem się do Bel 
fastu.

Prasa brytyjska otwarcie 
-krytykowała humanitarna i- 
nicjat-wę papieża. londyński 
..Time,” w komentarzu redak- 
n jnym ocenił Ja jako ..niefor 
funna” i stwierdził, iż szkoda, 
ze papież nie znalazł słów dla 
potopienia strajku głodowego, 
prow?d7onego w celu zachęcę 
nia innjck cło działań Kry-mi- 
nalns-ch i grzesznvrh. Jeszc;',- 
ostrzei wypowietts-ial slfc ..Rai­
li ^lail". którv napisał. pa 

wkroczył na polityczne 
pc.le minowe, a iego inter won 
r.,a w sprawie węz.nia beJz*e 
oren ma jako wyw erame 
presji na rząd brytyjski. Jest

.Tak p r '~n iOv a to eh e>
. Kar*a PAP w Prokurat i 

. e Wijjewfcdlzkiej. 29 bm.
cm: zori i identyfikację 

v.v/ystkich -lale :o ych o- 
iar tragi iegc pożai w 

mu jscowym kombinac e 
astrojiom; efcnym .Kaska­

da k; ir> weaług dotycn- 
owyd ustaleń. spowo­

dował n. on trzynastu o- 
b
Śmie pcinesl w pł'

:r,-e mac f niowie la- ■; 
fr eciej 7e-polu Szkól 
Gastrrtnołnirznych w S *e 
lnie: Toraasz Berger. Wal­

demar Czyż, Elżbieta Grs 
s/Ki«*\\icz, Danuta Doma­
galska. Małgorzata Kon­
dracka l Beata Tokarwka 
Rozpoznano także pracow-

Stoezm Szczeciufctnej w cflu za 
pewnienia gwarancji sprawled 
liwpgo i praworządnego toku 
prow rdzenia postępowania
przez władze prokuratorskie w 
-.prawie Fdmunda Bałuki

/-(brani uważali, że E. Bału 
■■r zostały zapewnione pełne 
gwarancje bez.pie^zeń-it-,ia wy 
nika iące z obaw iai ujących w 
1’olsce przepisów prawa karne 
go. w «7z-zególoosci niestoso­
wania wobec mego aresztu 
tymczasowego. Powinien on 
rglosić się w Prokuraturze Wo 
jewodzkiej w Szczecinie oraz 
uczestniczyć we wszczętym po 
stępowaniu karnym w iego 
sprawie, a prz< de wszystkim 
w stosowanych przesłuchaniach 
w celu wy jaśnienia Jego dzia 
łalnosn za granicą oraz oko­
liczności powrotu do Kraju.

Zobowiązuje tif SKZ \8Z7 
..Solidarność” przy Stoczni 
Szczecińskiej do zapewnienia 
udział^ obrońcy w przesłucha 
niarh Edmunda Bałuki oraz 
przedstawiciela \SZZ „Solidar 
nosć”, o ile E. Bałuka wyra­
zi na powyższe zgodę.

Zebrani — głosi uchwała — 
stoją na stanowisku, że Polska 
je*t k*-a*em praworządnym i 
w'jzy’stkich muszą obowiązywać 
ted'takow* zasady prawa, a 
także wszyscy muszą się sto­
sować d0 obowiązujących 
przepisów Każde narusvenie 
przez kogokolwiek przepisów

to niepokojącą pr/ygrinka do 
wizyty papieskiej w V. Bry­
tanii w przeszłym roku — na 
pisał londyński dziennik.

Fkstrt-misri protestanccy z* 
stow aTzv<.7ema obrony Histerii 
U DA) przeprow adzili mobtiiza 
cic 2.5 tys. ludzi jako pokaz 
siły. W Belfaście ekstremiści 
proie<!ti»nrcy zablokowali sze­
reg ulic dla udo«odnienia że 

a gotowi do pndjęna działań 
na własną reke. Przywódca 
ekst remiju ycznej partii politi 
c/riej protestan’ow — demo­
kraty C7nyrh unionistow- — pa 
stor łan Paisley zazadai od 
władz bryty-jskicn wprowadzę 
ma dodatkowych kontvngen- 
tow wotsk do Irlandii Płn.

fk VP)

Manewry NATO w
We wiórek rozpoczęły sic w 

Cieśninie Kattegat manewrv 
Marynarki Wojennej państw- 
NA (O pod kry pro Hinein 
..Bold flame”. I czestniczt w 
nich 29 scigarzy i oi> iiłeni I3t)0 
rrary itarzv z Norwegii. Danii i

rj.kow, ..Kaskad1 \nne 
Dubicką, Danutę Lewan­
dowska. Teresę Ki pel. Ja­
ninę Strpien, Anielę Pyzę. 
leresę Nowak i Elżbietę 
JViktorko. Nadal trwają po 
sEukiwania ątterTkaźtej of h 
ry, osoby, która ncała znaj 
d-nwac >:e w czas e p>ozar:, 
w Ka kadzie ', a której 
dot.'the a nigd: ie nie od­
naleziono. Poszukiwania ą 
oard o trudne r w ględu 
.a dui> stopień zn; *e- 

n:a obiektu.
Trwają prace Kon.isjj po 

wołanej przez wojewodę 
zczecin Kiego dla zbadania 

przyczyn skutków jx>ża- 
ru; prowadzone jes4 wielo­
stronne. s ;c7.egvJowe doeho 
d/.erue jPAP)

praw lyclt wymaga gruntowne­
go i zgodnego z-e «polecanym 
poczuciem spraw iedli-wości — 
wy Jaśnienia

Zalała stoczni domaga się, 
aby E. Rałuka wrócił jak naj 
szvDriej do »Tacy w Stoczni 
Szczecińskiej zgodnie z za-adą 
porozumienia gdańskiego i 
ł7« zerinskiego.

Jak dowiedział się szczeciń­
ski korespondent PAP. Ü9 bm 
w godzinach popołudniowych 
Edmund Bałuka zgłosił się w 
Prokuraturze Woleyyódzkiej w 
Szczecinie w celu złożenia ze- 
znrń. Towarzyszył mu »zcze- 
c>n»kt adwokat — Roman ł.y- 
czywek, a także przedstawiciel 
społeczny.

W ezasie pł* rwszego przęsłu 
rbania w prokuraturze — Jak 
pomformęwar zastępca proku­
ratora wojewodzkłegc — 
przedstawiono E Bałuc* «ta­
ty iane mu zarzuty. Dotyczą o- 
nę Jego wspiiłpracy z rozgłoś 
nią radia „Wolna Europa”, re 
dagowania f wydawania w Pa­
ryżu blulety-nu ..Szerszeń” o- 
raz nielegalnego przekroczenia 
granicy w drodze powrotnej 
do kraju. E. Bałuka wyjaśni! 
okoliczności dotycząc« niele­
galnego przękToCkenla grinicr.

Przesłuchanie ni h*ć knnt-i 
nnowane 3« bm fPAPI

dzie. skaa 16 drr_ temu w 
startował do pierwszego 
lotu orbi'^lnego. Pr om wy 
lądował w oś odku lo^ow 
ko sm cznj m. Kę-.ne-
d* >ąo razem z.e ’modvfi- 
k.war.ym samo otem ..Boe­
ing 747” dn kto* ego erzb;*- 
tu był pr?.\ mocowani nod- 
c a* lotu.

Pitw duje sie. e w 
f \ i prom; kosmi t
to lądować będą równ ez 
:a pr.-.v,atlku Canaseral r>a 
pt ta1 Tie p r"eo!owar.; m 

•p e tai tow vm. (PAP)

Europie północnej
Heptihliki Tederalnej Niemiec. 
Manewry ktori~h tematem 
,*est ..7aDezpiec7enie dróg wrjś 
oia” z Baltvku trwać beda 
do 19 maja. Dowodzi nim1 gi-n. 
Mr Anthony Farrar-Horkley. 
dow idea naczelni sił zbin* 
nych NATO odcinka połnoen* 

i go Furopv.
Manewry odhiws a *ię na 

oljszarzę Cieśniny Katteja* 
Oresurid oraz Małego i Duże­
go Bcłtn a taKŻe w zad od 
niej części Bałtyku. Celent 
manewrów Jest roiinlr# »praw 
dzian współdziałania »Ił ma­
rynarki wojennej I lotniczych 
sil morskich. iPAP)

B. wojewoda bydgoski 
— aresztowany
Na wnnzsek Prokuratury We 

iewodzkiej w B* dji iczy za­
stosowań v został areszt tyra 
czasowy wobec byłego wolewo 
dv h'dgoskiego — EDMVKDA 
K'HVHWV ora* byłi-gc na 
czeliiika Wydziału KW MO w 
E dgoszczr — MIEĆ rT8ł A- 
W V Mll( HR/ AK A.

Obi dwu zatr7imanym «arni­
ca sie nadużywanie atanowisk 
służbowych ru in. przy budo 
wie doroków letniskowich, Bi 
temu wojewodzie prokuratnra 
zarzuca ponadto podejmowi 
n-e decyzji gospod*ręzvch ume 
żłiwiająrych Jemu i inuvm oso 
bom osiąganie kor*y*ci ma­
terialnych. fPAPł

Ekspresem
przez Wybrzeże
• W ts i h dniach za w Jesio­

ny został sei wis ro-ro na linn 
Szczecin — norty południowel 
Finiandi1. Pływający na tym 
szt ku nowoczesny „rorowicc*' 
ms. ..TTans I.inK”, jeden « ni* 
licznych tego typu statków w 
polskie] flocie, skierowany ro 
stał na Inną linię. Ołówną ta 
go przyczyną byt pogłębiający 
się nadal spadek masy towa­
rowej w portach polskich.

Ms. „Trans T ink”, któr" * 
pierwszym okresie ledwo mie* 
cił UJ pokładzie wszystkie k«n 
teneri. od kilku już tygodni 
n>'e był nałeżycir wykorzysta 
ny. \V tych warunkach arnta 
tor słyisrował na tę linię kon 
wcncjonalny semikontenero- 
w ec ni«. „Wejherowo”, ^ły 
w ić on będzie aż do c*asu in 
raźnego wzrostu podaży ładun 
ków na te| linii.
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„Jantar”
I losowanie

2, 28, 11, 42, 44, dod. 29

XI losowanie 
6. 8, 15, 38, 39, dod. 43

Końcówka banderoli 
266560

8 majs — kolejne atrak­
cje w „Jantarre** — warto 
zagrać — zapraszamy.

Zidentyfikowano ofiary pożaru 
w szczecińskiej „Kaskadzie”

Edmund Bałuka stawił się 
w Prokuraturze Wojewódzkiej w Szczecinie
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Skrót
€1 Dokoruv/enie ze sir. 1

tyn>‘owanio tej Lcii, !m s-ocjal,stycznej od­
nowy rycia społecznego. Takie jest też 
pragnenie milionów ludzi pracy.

Nie jest to tylko deklaracja; za stanowi­
skiem part i jej KC pizerr.awiają już li­
czne fak.y pc wierdzające Imię programo- 
wq soc.ah tycznej odnowy.

Każdy, kto realnie ocenia zjawiska zgo­
dzi się, że przybyła w Polsce demokracji. 
Inne -»ą dziś stosunki w par'll i w «ym wzglę 
dzie nie ma wqtpl wośei. Inna jest też po­
rycia Sejmu i rad narodowych. Odrcdza nę 
samorząd spółdzielczy i chłopski. StosucvK 
władzy ze związkami zawodowymi mcjq w 
co-az szerszej skali rzeczowy, koit haktyw­
ny cboraklęr.

Poważne kcrzy !ne zmiany zachodzq w 
dz atolnosci racjol' \eznych zwrazköw mło­
dzieży, nośnie ich aktywność i racrngażowa- 
me ideow oraz samodzielność łączona z 
uznai^m ideiDWego przew na pc

Bardzo zle k:,. ałt e c sytuacja e o 
mczno, n.e wykonujemy planów. Trzeba 
srę bezy». z* znacznie głębszym ipcdklem 
dochodu narcdoweac niż przewidywał plac. 
N.ezwykle dotkliwe t q trudność w zaopo 
trywa iu rynku z p wołu z/ miejszofiych do 
staw towarów z iczs te wyz zych acrho 
dow pi'iiĘłny. lud ośc

Spada w • ,■ i. »sc P~!,m w« wmałprc- 
ry gospodarce' z kraiami socjalistyczny-» 
in! i krabom« Zachodu, nie wywiązujemy 
fią z urrwów o wymian i» towarowej, zaostrza 
q s-ę trudność ze spłacaniem naszych 
riługów. Je« to głownie rezultat błędów 
poprzedniego okresu i truanośc5 związanych 
79 znacznym nieu-od za jecr Ałe tawnież 
— o czym me wolno zaporo >nać — w zna­
cznym stopniu jest to też wynikiem rozprzę- 
tsco gc puc rok spadku dysc/pł.ny st*nj- 
<ow, efcM ciągłych napięć, akie występo­
wały, w o V ich miesiącach.

Dlatego też podstawowym zadaniem par- 
tn, klasy robotnicze, wszys+kich zatroska- 
nych o kraj ludzi je .t wprowadzenie nor­
malnego rytmu pracy i rze lne gospoJa- 
-nwon poszuk war ■» skutecznych dróg 
wyprowadzenia gespodark z kryzysu. W pra 
cy na co dz en ne ma wazr ejszego zada­
no.

Nasuwają s>e dwie uwcę?r
Perwsz — jak w tka jest społeczna 

wrażliwe r i : knżdy sygnał o roro-zeniu 
prawa p - wtarize nc wtedy, gdy ra 
ono charakter incydentu me wyr.kającego z 
sz rokiej praktyki

I druga sprawa — czy me za rybko i 
czy nie zbyt łcitwo w naszym kraju :» ega
s.ę da strajkowej bjoro? Czy zemiar soze- 
c wu w uc j. źr _go incydentu wirven stać 
s? p wo'1 m jo unit uctirm-enifl gospo­
darki tworzenia wielkiego napięcia spo­
łecznego? Czy nr- zo nta zachwa a pro­
porcjo pom >>dzy przyczyną napiec a ci e- 
wentualnymi nnstapstwaroi? Czy nte przy­
pomina to grania z ogniem obok g wy dy- 
narr. u7

Dóbr- .ą jednak Otało, że zgodę,ie 2e 
stanowiskiem KC, rzudu wszystk ch «ił spe 
‘ocznych pccz,. /rających s e co odpowiedz'ol
asc za kraj drajk generalny został za­

żegnany. Uczucie ulgi było powsze -hnes ale 
zw gzane z epokojem, czy to już oslał- 
r raz? Byli jednok tacy wśród central­
nych iziułaczy „Solida sC", którzy n 
ukrywali, ze g niezadowoleni z odwołania 
strajku zgłaszali publicznie swój sprzec w 
wobec tycn prz< tawiciel kirocwnic*wa 
zwrażku, którzy brali udz ił w rozmowne." 
z rzodem

Jok widać n.e brak ludzi, Jaorzy w poi 
•ycznym awan ctwie n»e uznają żadnych 
granic, ne Iito S'c ani z interesem pań­
stwa, am z interesem rcbotn'kow w imie­
niu których występują.

Istatr.ą rolę w noimal.zowaniu n<ii»z>-j sy­
tuacji spełniło ostatn « po- dzenie Sejmu

Szczegoln« znaczę >'e ma zajfa-n e dla 
rzgdu jego p- niera oraz a -rabata dla 
tamw.skc zaje >go w sprawie zaniecha­

nia straikuw na najbliż >ze dwa mieś ace, 
aprobata d* ałema na rzecz ochrony ładu

porze ''u pu licznego, jsprawn enra azia- 
łań sił porzadkawvcn, umocnienia prawo- 
rzqdnos'u oraz zapewnieni niezakłócone­
go -ytmu tunke nnowar a trenspedu, łucz- 
nosc- encrgetyKi, przemysłu obr nnego o- 
'az innych dział >w go* :odark| i służb ma­
jących szc ^golnie ważne znaczenie dla 
życia kroju.

To stanowisko Sejrr j spotkało się z sze­
rokim społecznym uznaniem. Powipn.śrriy 
czynić wszystko, by nasz rząd i je^o pre­
mier tow. Wojciech Jaruzekk dczuwaf z- 
strony parti korkr. tne poparcie dlo dzia­
łań słuzgcych poprawie sytuacji kraju

Troska o spokoj w:wnę*rzny o rzeteie 
wypełnianie obowiązków, o poszanowemr 
prawa je T dziś sprawq narodową, sprav.q 
'-ajwyższej 'ang.

Stawiając w aokumenci przed zjazd owym 
na czołowym miejscu proolematykę sumej 
oartn chcemy podkreśl.ć nienaruszalny ka­
non, że klucz do przezwyciężeń a kryzysu 
tezy w partii, s; ein łając ">j przewodnią rolę 
w budowaniu socjalislyczner,o społeczeń­
stwa. Na może być ? al'siyczn i oan 
wy bez odnowy purł w duchu mor-k* zmu- 
-lenm.zmu, bez odiodzena „ocjoiistycznyc! 
iceałow. N.e chodzi tu c słowa, lecz o na-i 
wiązywanie w prikłyce dc hi^tcrycznycf 
źródeł socjalizmu un y/ersalnych pol­
skich. Znajdujemy w nici war ości ■trwałe, 
me naruszone przez czas, ale j-OKze czy­
sto deformowane prze prak1yke

Usuwani t go co dało sę przyczyną 
kryzysu, m oznacza odrzucenia wadosci, 
jakie wyroiły z dos\<- adczen ruchów re- 
wcłucyjriyc., społecznych narodowych, 
które kierowa'y ę humams /czng moty­
wacją, a jzczególn.e doswidczeń rewolu­
cyjnego ruchu robot.i-czeęp

Wev/nat z pa, trwa welka dyskusja, w 
której cor. nujqcvm nirderi jest rozw-mę- 
cie taki-* utrwalenie cemokracji wew 
nątrzpar yjne-j, aby mcmoziwe było jej na- 
rusze' e, aby je ?ur.kcjon*wcn,e s*ała sie 
?-cdłem pol.łyC7’ei s'^Y ^łej P°^ 
Do^owar® zmiany uzuppn.ema w statu 
cie »zczegolr 3 zaś w zroś rangi wyb+e-

referntu Biura Politycznego
rcJnycń ;nstanc,iSf roli oryomzocii partyjnych 

praw członkowskich, wzmocnieni« orge - 
nów kontrolnych podporządicowme >q tce-i 
partyjnego riemckratyzrr u.

Proponujmy zawarcie w statucie demo­
kratycznych zasad wyborczych, z uwzględ­
nieniem ich powszechnej tajności, og'ani- 
czenia ilości łurrkcji partyjnych takie pełnić 
może jeden towarzysz, a także .ch rozdzia­
łu od funkcji państwowych, gospc darczych 

społecznych. Propnnov,ana jes4 także —■ 
powszechn e po ttłlowana — zjs ada rota­
cji przez ograniczenie do dwóch kndencj 
możliwości pełnienia tych samych funkcji 
wybieralnych w organach wykonawczych, 
zwłaszcza funkcji I 5^ Kreta'za Komitetu 
Centalnegc i innych instancji, określen.c 
statusu aparatu partyjnego i jego służebnej 
roii wobec mstcecji pochodzących z wy­
boru.

Tak rozumiana demokracja partyjna po­
woływać bęazie do jaełmema futiKcji, łącz­
nie z naiwyiszymi, członków partii ze wszy­
stkich głównych srodoA»$k — robotniczego, 
kłore słuszn-e domaga się obecnie w‘cś-
■ wej repre entacji we władzach — cliłop- 
-kiegu, ktar reprezentuje tak s otny z 
p 1 w łzerna potizeb ogulnospołecz- 
nych . ‘kfor produkcyjny, miei gencj oraz 
ntelek '' _tow, którzy w nov/cczesnym ży­

ciu spełniają niezastąpiona .olę w rozv/oju 
nau , techr ki, kultury ksztah >waniu so-
■ lyczn- sw don

Ate m28’ ż nie o t■ pr■ rtac ę tyNc 
cńoo; , a o faktyc ne wspołucze^tntr' n e 
v pr.r- aui p--!ąmov.r- u decyzii, w dzia- 
tnif'osr kom'vi preb! mowych, j takżr j- 
_zes,irczt' ie w pns edzęaiach B,-ura pcli 

'.7net 1 egzeki ' y wrr h przy omawiać, 
a.* yc41 probl&mów

ostoi n spot-an.u ko.-., ciłor.-
kow Kom *~tu .'er^hainego sformułowana 
’ostała za ada udz.aiu tych towarzyszy 
•nnych członkow naczelnych władz part.i w 
pos.edzeni-ach Biura PoIHyczrego, wtedy 
gdy cma-wiane są irteresu;ace ich proDle- 
my. Trzeba wprowadzić taką zasadę 1 ry- 
goiyr.rczme jej orzestrzegać.

Podstawową," h storyczrie ukształtowaną 
zasadą budowy part jest działam« orga­
nizacji partyjnych w miejscu pracy.

Z doświadczenia wiomy jednak, że w!ę 
le ,praw ludzkich pojaw a się w msejscu za 
m szk ania, w małych osiedlach, czy du­
żym bloku mie'.zkcil-ym. Byc może cf^wt 
będzie +wc*ze ie frrm skupienia członkow 
fxirt szerzej w ś~odow ^ku ich codz enne- 
go życia po pracy, tak, aby partia moqła 
znalezć uę bliżej powszed^ch spraw ludz­
kich 1 sic' ow ó czynnik inicjujący rozwią­
zywanie tych spraw

W o :atr ch rme jcach jx>jawjły s'ę w 
życiu pud nowe fnrnny kontaktów pła­
szczyzny dyskusj. aktywu zbliżonych śro­
dowisk spoleczpycti.

Patrzy: ly na 'ozi.e kom e zespoły dy­
skusyjne ,3K.o r.a wirc\z aktywność i oży- 

a podli. Wyraz .e jednak trzeba ped- 
kre ć, iż dzlałalrosc ta nie może powa­
dzić do podwaźan.a 1 zasłępowar’a h *to- 
ryczr ie prowdzonej U linowskiCj b udowy 
portu, do podważania je, spa:s ~sc.. Godzi­
łoby ta bo w, -'m w jed i ic pnd , *worzyło- 
bv prz łc''K do r jz* mow i frakcj

tan polnycznego pouuozenia mas człon­
kowskich j genera'nie zjav>i-;k.eTn po­
zytywnym, choc wedz ec trzeba wszytfk e 
nu >czpiec/pn-twa do jakich mogłaby pro­
wadzić działalność pazostatutowa.

Wyoo'y w ogn wach nstai ;jaci partyj­
nych już rwajq. Chc ałbym w zw.azku z 
łym zwrocie uwagę na p^awę zw.ększer a 
.ve władzach partyjnych i w samym zjaź­
dzie liczby naszvch robo' czych towarzyszy. 
Robr nicy -tanowiq bowem główną s'łę par 

1 Są oni głównym, iworccmi przrm on, 
jakie dokonały się w naszym km-u, -ich 
praca przeobraziła Po! kę w nowoczesne 
państwo socjalistyczre.

TaKZe dz * robetney są główna siłą w 
procesie socjalistycznej odnowy, rozstrzy- 
■jująca jei t >ch rc-la 1 w formułowaniu pro­
gramu joan 1 w jego urżeczyw stniar u. Stąd 
*eż ri.epok ,uce są te przypad-ki zda-'za a- 
ce się w obecnej komoarn wyborcze j. gcy 

ayt mało robotnikó4 wybi a ę do h 
i'ancji 1 na delegatów na konferencje wo- 
jewódzk e, ale rowr ez na zjazd pa 4

Właśnie w obecnej sytuafcfł cała jjarto 
jsi rucbac, aby IX Nadzwyczajny Zjazd 

byt przede v,szy:'^m zjazdem robotaiKÓw.
Drugim f-lcrem całej 5 rukfury 1 działania 

partu jed centralizm. Nie stancw on alter­
natywy demokrac’", pcdobnłe ,ak «ernökra- 
cja me je alternatywą ce tralizmu.

Bez demokracji jedność pozostanie płyka 
p ita, Jak /ak bez central zmu jedność po­

zostań e mar'wa bezs lna. Fodk'eślamv 
jedność, joko niezłomną zasadę całej

- arl.i, w opole, a i.zczegcln. obecn.«, ke 
cly jedność ta je l elementarnym waren 
kam wyehodzemq z kryzysu

Wprowcczenie zasad demokratycznej dy- 
skusj- w Dartii czyn- tym bardziej istotną 
kwes' i jedności ideowej, oj3a«"tes na wier-
- ości zasedom marks'zmu-lenin.zmu, »aea- 
ło?n jx;łriotyzmu internacjonalizmu.

Kom i*ujac oba projekty dokumentów 
a leżałoby jeszcze dołączyć uwagę o 

zw:ęM>zer. u roli partyjnych intelektualistów, 
twórców na -ki . Kultlry w życiu deal cg 

znym partu.

Pod2.elić raieży wypowad^ne czę io o- 
p i.e o pułrzebie ulepszania mecnanizmc 
dz ała. a ’part»;, jej członkow wewnątrz 
w.zy tkich organow przedrtcwicielskich, po­
chodzących z wyboru, szczego'nie rad na­
rodowych Sejmu. Tu bow.em przesuwa 

punkt ciężkości sprawowania władzy.

Kolejnym problemem, który żywo »nte- 
v .uje wszystkie kręg> społeczeństwa, 

zez golnie łudź- bezpartyjnych jest dysku 
towc ta w par n polityka kadrowa. Doty­
czy to me tylkn krytycznej oceny nadmier­
nie rozbudowanej tzw. r.omenkłcnury ka­
drowej, Mora jak wiadomo :uż zos4a*a po­
ważę zreduKv. / a.ta. iń/dznc potrzebę 
ze jn w jdoIi yce kadrowej chcemy jedno 
czesme tw.erdzić, że parta zachowa swoi 
wpływ na obsadę kadrową kluczowych og­
niw naszego życia. Polityka kadrowa ta 
ważny elemenl polityki społecznej naszej 
portu, służący budowaniu s ty i żywotność 
rx3szego systemu, struktur państwowych 
gospodarczych.

Zoło-;n.a programowe na zjazd propo­
nują podstawowe kierunki socjalistyczne* 
xlnowy, k'erunk. rozwoju naszej aemokro- 
cj.. umeen onkJ przewodniej roi; łiaszej per 
tii 1 stabilizacji sy4uac,i społecmo-gospe» 
darczej Kraju. Jest niezmier-ń p ważna, oby 
spotKoły si« one r*t zrorumeeruerą eołe 
part'

Dbajmy a spraw »edh woóć w ocftnaah 
‘ego okresu Polski Ludowej. Bvły w tym

arfe-SM i błędy i poroafc , były i kryzysu. 
Był fo jeonok czas rozwoju, eros skutecz­
nego rozwiązywaćia noszych narodowych 
pwobleTT ów, odtodowy kra-jU, jego up że­
rny słów »er w i unowoC'Zeiniervia, czas nie­
spotykanego w dziejach fc itturafe lego roz­
woju społeczeństwa, nr..ar y wart r' w -o 
cjcirych łudzi pracy, czas twórz anta swu- 
tecznych gwanoncji nieoodłeąłości,

Twórcą tych dokonoń była kłosa rooat- 
nioza, naród, a autorką myśli programo­
wej była nasza partia, weteranom pracy 
wałki o socjalistyczny kształt Pałski odda­
jemy należną cześć.

Słuszne są więc wszystk.e te oceny, któ­
re widzą główne źródła naszego kryzysu w 
naruszeniu zasad ocjal zrru, jego praw e- 
kor.omiezn/ch. Dlatego w*aśnie z socjaliz­
mem wiążemy nosze programy i nadzieję 
ra poKonotiie trudności, na n1 »zakłócony 
'■ozwoj naszego kroju.

Zgodnie ze stanowiskiem określonym na 
Vli Plenum KC uważamy, że za b*ęay po­
lityczna ponosi się odocwedziałnosć jjoli- 
tyczna, a zo wykorzystywanie stanowisk dlo 
n euzasadntanych korzyści ■ osobittveh o> c- 
wnzuje odpow'fd-al-^śc prawno. Tak e 
kryteria obowiązują w każdym cywilizowa­
nym kroiu.

Dfotea tez edwołm my ze składu KC 
zr me wam a'ono osób. Komisje kantro,: 
partyjnej wydaliły 7 port’ 758 osób, w tym 
również nektorych byłych członkow Biura 
Politycznego, 1 zł.nkow ■ aczHnyc1- władz 
partyjnych ii 4iow.

NIK i'cwad/ nadai bedama w.zy t-.t. 
svg^^taw o wa-zyścioch osobistych sprzec- 

yr-n z prcv.’om Oranna co ?r-:i ury wdro 
T,/ły ś/edzt - o w s‘ u łvch c

ara na-uszył, prswe kr rn<
Przeprowa łzano tt ż c cii ę c lowusc 

rakupj wyk-r.-y an.a IC“ icj zcigramcz- 
iych.

W cza .e o *ałn ago . jotkai □ ziookow 
Komitetu Cen,ralnego — rcbutr.ikow — wy­
sunięta została iropozycia j>owoiania nc 
obecnym plenum komisji ztazonej z człon­
ków »aczelrych władz partyjnych dła oce­

li wielkiej wodza społecznej, wymaga głę­
bokiego przemyślenia i »zerokiei konsul- 
tarji społecznej.

Jak e warunki «ależy zapewnie rołmc- 
Nyu tak żeby zegwerarlować szybki roz­
wój produkcji rołn>c.2ej i najleasze wyko- 
rzysfanta każdego hektoca ziem'? Trzeba 
stałe dbać o opłacalność produkcji, o do­
stawy maszyn, nawozów I mych śmdkow 
n:ezoędrych w gospodarce rolnej. Wszy­
stko to odbywać się będzie n--» w waru 1- 
kach rozwoju a spodku produkcji p -en 
słowej. Trzeba w.ec rozbudzić w zakłcdach 
n:cjatywę w stxawie pomocy d!a roln.c- 
twa. Trzeta wsp.erac orge izaci-' cmn- 
rzqd j rolr.'czego Tvro'zy ł ę nowy rwio- 
zek — Związek Rolników Indywinua'ny h 
„SoRdamość" Nasz stosunek do tej 01- 
gfinizacji określać będziemy na podstaw e 
jej działania. Obcrw azkie.n wszystkich 
członków par4ii działających na ws , w* rv- 
stkich partyjnych caniw jest sprzyjanie ak- 
tywnoid kółek ro!n»czych.

Mu' my te odno'-. «dzieć jak pow **.- 
zyć nasz dc mejał e> • nortaw , je zai*n- 

P’ć mport rc- ma pr łj-.cj9 by >-'Oi'uc 
naszym zeta* a; x ri płatninzy-- /ebec
zaqromey Potaebno tu będz« *r • ała o 
n.e doraźna proeksportowa ci d1“4', io wy 
biernych gałęzi gosnodartn czy : 't za­
kładów. T*ao ■ ? r:*>uv -
n.e płatność , choc ń aktuałnie jest 
ro konieczne. Pamię4ajmy, że ta co
dz *. łjpgc v’uacje ro m: ze je'zcze 
hc*d? ej ja zao'trzyć

-ytuacja go ^.odarcia kraju w :-.ojbl 7- 
..•/uh śatoch ardzo ograr czv. możliwość 

vy a rur r .w zyc owyc Tak w.ec
• ;yz e w nrawac 1 en, p'ac
sw no.;zen Uch nc zg n °ć na

od przv'wrcc&o a równo­
wag ekonom czoej, ale rownocrc; 1 e mu- 
>zą dawać św aa-" iwo e!~mi o ornemu po- 
zuc u yraw ec41 wosc »połecznej
Nie ma w oaszy.n program e mponuja- 

Cych oj sl nc, bc nrn pozwala na n e c. sz- 
ka »ytaac’a. Skutk łej sytaac trzebc bar- 
dz m kan-^ek entn.e przenosić na tych,

Ha sali obrad. CAF — Telafoio

ny dotychczasowego jxzeo.agu I możliwo­
ści jarzysp eszauia proc nad kwes'iq odro- 
w sdzialnośct.

Adresa4em naszegr programu jest no- 
rod. Z mysia o im v/yfyczamy cele za­
dania zwiąazme z urzeczywistn er. em o- 
cjolislycznej demckro< , z reoi zacja p.ta-o- 
warych reform, ncwy~h 'ozv/azai- praw­
nych i instytucjonalnych.

Jesteśmy za nłere sowan w szerok ch u- 
prawn-e" ach państwowych organow Drzed- 
taw c elskich od Sejmu do gmmr-ei rady 

narc „c.wej.
Opow.adamy się a wy aką pożycia 

wszy*tk ch z w arkow zawodowych a w 
branżowych „Sol darnośc ", autom

m cznych, pczyc.a obrońcy robo4’" czych in- 
taresow w>oołgospcdarzy zakładów Z 
zo'CViols" em stw erdzamy rosnącą aktyw­
ność odboacw? wpłyv/bw zwłasz-za bra*1 
żcwych zw ązkow za wc dowych nędz:emy 
'cn pro< es w - p "rac

Pop eramy odbuaowę -amorządu roDu. 
n czego, społaz elezego rolniczcqo, zwła­
szcza kołek rota czych r »prezentujących bo­
gate tradycje wielkie wpnłczeyie mozi
WOŚCi.

Sjxzyjac bgdz »my dzatalnosc Ligi Ko­
biet, Koł Gospodyń W ej ,k ch, wszystkich 
organ»zacj społecznych, More 4aiq na 
grunc e soćjalizmu.

Trzeba haktewac jako i.ezłumng wyty- 
■zra. że demokracja ne ed gestem wła­

dzy wobec społeczeństwo lecz wielką 
rosnącą potrzeba socjał.zrnu.

W part; powinniśmy tworzyć wzoicerze- 
czywstej demokraci i iwawdziwi« roctałi- 
łycznych stosunków miedzy łudzmu °rzo- 

dujemy w każdej dziedzinie n e tylko śmia­
łością progtamów ale i siła przvktoau. si­
łą di>ałacta dla dobra ogołu 

W naszym progom e , zwracamy 1« do 
wszystkich srodow sk. Szczególne miejsce 
zajmują w rum sprawy młodzieży. Mamy 
swadom o sć, ze zjezd spełń swą rolę wti 
dy, gdy jtgo platforma zostań e zaakcep­
towana równ et prze z młodych Polakow, 
jest1' znajazta ich poparoe. Starve się tak, 
■eżel, młod "i 1'łdzie sam. wpszą do duv 
szłego programu to, o uwazaja za nai- 
wazmejsze dla s obie, dla larodu, d-la oj 
czyzny-

OcżeKUjemy, że ays r^ja wzbogaci na­
sze założenia w sprawach oś waty. nauk 

kułtury. Każda z tych dziedzin tworzy 
dzie*' dzisiejszy ' przyszłość narodu, kształ 
tuje jego sytuację ale ' jest zależna od 
warunków, zwłaszcza ekonom cznyc.i. 8ę- 
d7;emy wsp'erac te sfery zarowno środka­
mi mater alnym na nvore mozi w ości ;ai 

tv/orzyć khmat sprzyjający ’ozbudzomu 
twórczość potencjału intelektualnego.

Wydobycie go-podark z obecnej wc ąż 
jeszcze pogotszcjacej > ę_ vtuac, wymaga 
wieik ej wyobraźni po'acionej z rozwaga, 
wymaga mejoty^y dyscypi iy w realiza­
cji zadań, spokoju, a także w etu wyrrr 
czeń. Potrzebne jest tu az*ałanie sprewne, 
konserwentne, *łektywne szyok e.

/by* długo trwa opracował • prugromc 
stabilizacji gospodark w Kom :tec>e Gospo­
darczym Rody Ministrów o w Komisji Pla­
nowania — raportu o stan 9 gospodarz.

Oba aokumenty powrnny stanowić nie­
zwykle ważny '«mat dyskusj orzedzjazdo- 
wej.

Trzeba przed« wszystkim przewidzieć 
zaopatrzeń« w towary o podstawowym 
znaczeniu nowet. keszterr innych towarów 
trzeba poatuflfwce % ę metodą uciążłrwei 
reglamentacji. N> wydoi* *« jednak mo­
żliwe utrzyma“ * obecnych cen zwłaszcza 
na crtyiaiły spozywr z- jest te proólem

ktorych poz om życia znaczn e przekracza 
w -»Ikoso prze< ętne.

Zaw-ze trzeba pamiętać, że werunk 
zycowe wyznaczają nie tylko płace do­
chody Jest w eko sfera zoiorowego spo­
żyć a, którego firnkcjonowanie bardzo wa­
zy na sy'uacji społeczeństwa Mam tu na 
nyśl ochronę zdrów ta, warunki pracy, złob 
k, przedszkola. Jest w tych dziedzinach 
bardzo dużo do zrobienia.

Jktadowq czesc a polityk1 społecznei jest 
sprawa zatrudn,en;a. Ważne jest jak prze- 
mesc:ć przeKwafitrkowac pracowników by 
rojarzyc mdyw.aualne interesy z interesem 
jgolno .pcłecznym 1 iak by łazdy miał 
perspektywę pracy. Obowozek ter. wynika 
z socjalistycznych zasad naszego państwa.

Bed z ?my szukać moż1 wośc poprawy sy- 
•.lacj ekonom-cznej w pogłębiana współ­
pracy ze Związek Radzieck.m i innymi kra­
jom RWPG. Jest to współprace dlo naj 
baiJzo korzy tna, ze względu na warunk 
w^m any. Takich .lose surowców jak>e na­
bywamy w Zw qzku Radzieckim nie mogL- 
byś-ny kup c w żadnym z krajów. Jest to 
w:ęc współDraco o życiowym znaczen 
dla Polski.

Kluczem do perspekr/wicznycn rozwigzań 
^>st reforma gospodarcza.

M ,q n-aszzij partu jest kształtowor« so- 
talistycznej rzeczywistości, socjahstycznyc1" 

przekonań »ocjal .tycznych stosunków 
między łudzm"

Nasza jrarta wyresła z wafki Masowej 
robotników przeciw uc.skowi, wyrosła z 
potrzeb wałki o społeczne wyzwolenie. Zwy 
cięstwo socjalistycznego ustroju ne chroń 
samo przez s ę, lok uczył Lenin i jax to po- 
*w.erdza rasza oraktyka, od b urukratycz- 
nycł, , różnych jnnych wynaiurzeń godzą­
cych w łudzi proev

Gdy sięgamy do źródeł kryzysu to zno­
wu cocnodzimy d-o wmosku, »Qtk wielko jest 
potrzeba wysotaej -wrożłiwości ryj wszystko 
i-o god>zi w poczucie sprcrwtedł.wości; os ła­
ta walkę ze złem, co narusza godnos 
złów eka jako procownma obywatela.
Ta wrażliwość jes4 już takten, w znacznej 

czesc organ.zac «nstanojł oajtyjn/Ch.
Dbajrny o jej powszechncśc, trwałość 1 sku­
teczność, 1 życie będzie ertad'/ lepsze, po 
zycja par’d wyzsza.

Niech prz&d każdą organizacją par4yjną, 
każdą nstaheją i każdym członkiem par­
tii stoie zaw<ze pytanie, co zmienć . jak 
budować siłę panu, jak wyjść z kryzysu, 
jak rozw jac społeczną aktywność, jak izo- 
iowoc pirzec wmkow socjalizmu.

Na każdym szczeblu od drganizacj, par- 
tyjnO) do Kcm.tetu Cen+ralnego potrzebna 
jest nis tylko k.erur.kowa ‘ina działanie, 
me tylno reagowanie na wyaorzen.a, trie 
świadom e formowany plan zair erzen, o- 
Kreslający cele sposoby .ch realizacji. Jest 
to istotna słobosc w funkcje nowoniu kie 
rowe czych organow partu. Trzeba w ęc za- 
ionow ić *.ę me nad -tym 00 rofcic,
ale i jax dz.ałoć. Trzeba w tym widzieć 
waomy warunek skuteczność- pracy par­
tyjnej.

Potrzebna jesi *tała Ytnęż działorzy par­
tyjnych * organ»zaojami partyjnym.i; dca 
łosć o ataertyzm kontaktów, poznawanie 
poglądew i doświadczeń procy, otwarte 
prezentowani« złożoność, uwarunkowań 
dróg wyjść »a z sykjoeji. Dużo ta już się 
zrpleniło, trie wciąż uczmy si? jak to ro 
fcsć lepiej.

Do zjazdu porastało rvlesweta ponad tfw«, 
miesiące Na Tym w Mn orrea-e oow» 
n ómy skutaM uwagę?

No pierwszym piania *nrbe »ddaieć 
wszystko to co służy umorntanij ^warto­

ści ideowej i aktywności partii i wszystkich 
jej organizacji. 2 całą wnikliwością powin­
niśmy s‘ę odnosić do wniosków i uwag 
orqanizacji partyjnych. Nic nie może jta- 
zostać bez odpewiedzi. A hzeba podkre- 
lić, że w Konriftecie Centralnym zcnifedtio- 

nia w tej sprewie są r>emałe.
Po drugie — potrzebne jesl stale zain­

teresowanie r»n zacją pi ogromu rządu.
Szczególne znaczen.e ma tu troska o 

saopotrzehle ryi .u, rozwijanta inicjatyw na 
rz»rz zwiększania wydobycia węgla, bo i- 
r.aczej n+e .azwiążemy problemów ekoi o- 
mtóznych, : trze ona st nasza aktys, aśc 
wobec z» ,qzł aw zuwocav vch 1 edm nistra- 
ci w przygotowaniu zakładów, zwłaszcza
0 ix ażirwych warunkacn produkcji, do pre 
cy w okresie letnim oraz zaoewmer.:e za­
łogom warur.kow wypoczynku.

Po trzecie — sprawo niezwykłej donio­
słości jest przygotowanie rolnictwa do zbio­
rów, pomoc rolnictwu oraz darozne dzia­
łanie dla poprawy zaopatrzenia w środki 
mezuędne do p>cdukcji. Powinny być szyb­
ko u **1 lone pio ,y prze łowienia jarodukcji 

łych zakładów rrzemysfowych na po- 
trjeby roln.r a w ‘y-.n rown =z na potrze­
by hrodukcji części zamiennycn.

Jest to problem w całej no;.podarc<=> na- 
rojov/ej, bo hrak rrsści u-ieruchcmił sred-
k. trans aortu 1 poJrzr bne meszyny o war­
tość ponad 430 m!J złotych. Czy jest wo­
bec tego s ns rczw jania produkcj nowych 
moizyn poaczas gdy wie z pcwodu bra­
ku cześc un pruchanra.ny

Trzel a Jckonać przeglądu starej użytków 
‘pych usłoJić ło>oby ich nojiep-zeac 

w.Korzy- a.
Po czwarte — rozpatrzyć naisrzy oceny

1 wnioski raportu opracowanego zgodnie 
z decyzjo Biura Politycznego o warunkach 
startu, sytuacji zvciowej i pozycji zawodo­
wej młodego pokolenia.

N e może ny stracić z oczu woźnej spro- 
.•ry zatrudnienia absolwentów sikoł 1 ucze;- 

Bardzo trudna jest sytuacja meszkanio- 
»'a młodych rodzin.

Po piąte: będiiemy kontynuować ocenę 
kadr kierowniczych.

Trzeba m eć na uwodzę nie tylko zmiany 
choć v'szedz e tom qdzie jest to uzasad 

i one neootywr>q oceną wyników lub me 
od pracy, brakiem odpowiedzialności za 

pc ' *»-'zony ode nek, ’ieum » jetnością orqc- 
n -o1 arna kdzi — trzeba dokonywci zrr.ian, 
n.e i/olno ii h odwlekać.

le^t rze za istotna, by torować dioąę do 
wyzszvch funkcji nataardziej zaolnym, od 
doi iedzialnym 1 wyróżniającym się wzorowa, 
obywatelska, deowq postawa. Obujmy o 
ozszerzenie bazy rekrutacyjnei kadr zwła­

szcza o ludzi młodych bezpcrtyjnych. x 
Ba dzo iczymy na naszych tov.anyszy 

1 tających w środkach mcsoweqo przeka­
zu; w prasie, radu i telew<zji. Ich rola 
tiudna jest do przecenienia. Niezwykle wa­
ży na poqlqaach społecznych, na formowa­
niu socjalistycznego oblicza społeczeństwa. 
Doniosła |est rownez 1 ta funkcja srodkow 
nformacj., która wyraża op.nię społeczna, 

v” .varunki do wymiany poąlndów m ę- 
dzy ludźrr

Podnosi Się krytycznie niedostatki w za­
kresie informacji i w osv-ietlaniu rożnych 
wydarzeń. Wysuwa s.ę zarzuty w sprawie 
k:e.owania i odkami informacji. Odpowiada 
my — ";e mc takiej dziedziny, qdzie nie 
trzeba doskonalić partyineqn oddziaływa­
nia Doi yczy to również kierowania prasa, 
ad>em 1 telewizją

Jesteśmy za nteresowan. szerokim udzia­
łem dz.enn karzy w walce ze wszvstkim co 
złe, co niesprawiedliwe, co narusza prawo, 
co jest sprzeczne z ideałami socjalizmu. 
Obno rajmy fakty, pomagajmy ludziom w 
wafce.

Równocześnie sprzyjajmy kształtowaniu po­
czucia wysokiej odpowiedzialności za słowo 
w środkach masowej informacji, niech 
wspierają one socjalistyczna odnowę, niech 
torują jej drooe i łam:a różne biurokraty 
czne opory, których przecież nie braku|<

Od naszych towarzyszy mamy rownocześ- 
n1« prawo wymeqae pasji w walce z obc; 
mi poqlqdomi, w obnażaniu rzeczywistych 
m.«ncji różnych przyjaciół ludu, a faktycz- 
n e zdecydowanych wrogów socjalizmu.

Od wielu miesięcy idziemy droaa rozwią­
zywania istniejącego kryzysu aolitycznyi ’ 
.rodkami, idziemy w przekonaniu, że zdo­
łamy uruchomię dostateczne siły by spro­
stać te nu zadaniu.

Działamy w warunkach wciąż1 wielkich 
zagrożeń, które tworzy katastrofalna sytua­
cja ekonomiczna, stan społecznego pod 
nęcenia, sprzeczności między rozbudzonym 
wielkimi nadziejami na poprawę warunków 
iocjainych a coraz mniejszymi możliwością 
rm ich spełnienie. Wszystko to wyKorzystujc 

.oąowie socjalizmu i ich sojusznicy z o 
środków zachodniej ayv-ersj,.

Trwa w naszym kraju ostra woIkc poli­
tyczna. trwa klasowa walka o tresc odno- 
/y, o obronę socjalizmu, jeq« ideowych 
.'ańosci i ustrojowych realiów.

Spotykamy się niekiedy z pvta.-i.ami jak 
to jest w naszym kraju z przeciwnikami so- 

aHzmu, z antysocjalistycznymi s‘łami, nc 
czym polega zagrożeń,e rraszago ustroju. 
Wszyscy wioqow.e socjalizmu budują swoje 

1 adzieie a kryzyiie. Społeczne niezadowo­
lenie ze skutków błędów cncq uczynić swo­
ja amunicja do godzenia w podstawy* so 
jalizmu. Występują w todze obrońców ro­

botniczych teiesów, w charakterze rzecz 
ików niezadowolenia. Chcą stworzyć star 
.O'S'eqo znieczulenia, w którym nie reaqu- 

e się na tzw pokojowa droąe przejęć o 
fadzy. na pełzającą kontrrewolucję.
My chcemy nasze trudności pc konać o 

om chcą je wykorzystać - iu jest granica 
podziału. Działa caiy mechanizm unierucho 
imania lokalnych ogniw władzy, pa.al.iowc 
nie możiiwgsr' działania orącr.ów poiząd- 
ku publicznego czy też różnych metod szan­
tażu ludzi broniących zasad socjalizmu i po­
lityki partu.

Wszyscy przeciwnicy socjalizmu pokłada­
ją swoje nadzieje nc wpływy w „Solidar­
ności. Na możl.wosa wykorzystania tej cr- 
ąanizccji. Głęboko wierrymy, że im to s.ę 

e uda » masowej skah. Jest to przecież 
robotaicza oraanizacta Działa w mej weta 
setek tysięcy członków partu łch obowiąz 

tern jest dbać o socjalistyczne oblicze, o 
dj ałalnosc zgodną z charakterem związku 
za wodoweą o.

Nasze stanowisko, nasz stosunek do „So­
lidarności” wyznaczają dwa czynniki.

d| PIERWSZY to nasze intencje wobec 
,Sohdcmos< *' od chwili jej powstania. Bu­

dowaliśmy ie w oparciu o deklaracię orga- 
n-zatorow zapisaną w statucie, 4e związek 
stoi na ąruncie zasad socjalizmu, że uznaje 
kierownicza rolę partii w państwie i nasze 
sojusz“ międzynarodowe, że me będzie peł­
nić roli partii politycznej. Nasze konstruk­
tywne »nteocje sq nadal w petrt obowazu
IQC«

# DRUGI ezynrSc ok tający pio»i sto­
sunek do ,5o! idarno«'i” — ta takty, to 
cra-tct «a towarzysząca dzkJ-tatr*i~»ści związ­
ku, iego ogniw i działaczy.

Cieszy nas każdy przykład dobroj pożyte­
czne} współpracy. Bardzo dużo jest jednak 
powodów do niepokoju:
0 zbyt pochopne jest posługiwanie się 

orężem strajku, tworzenie faktów przejmo­
wana w czaue strajków władzy w zakła- 
Sa*.v
0 liczne są wyacwmctwr fwiazkave, w 

których aodzi się w zasady irST-e.o^ta. w 
nasze sojusze, w partię

Niepokoją wystąpienia 1 a zebrarucrh 
zw.ązkowych znanych brzec vników socjol 
imu z k.erovrnirtwa KOR zecr st« ich 
ypływy w związku /

Dużo refleksji po mv też budz r dema- 
stracje popa.-ua dla „5 idarnosci ’ ze 

;ony 'xoł skrajnej prawe, na Zachodzie 
o rodków zimnowojennei dywersji.

Wiole feż zastrzeżeń r,osuwa opubliko­
wany dokument proqiamowy trcMuiacy ó 
kierunkach działania „Solidarność. ’.

W dokumenon prezentu * się poqlqdy 
na w ele kwest.', zapcwiaóa sie czego 
związek bedz.e zadał, co podda kontrol-.
r/powia .a się w ważnych sprawota poi- 

tyki państwa, świadczących o ambicjach 
szerszych niż wynika z charoaeru związku 
zawodowi jo.

Znacznie trudruei w tym dokumencie 
znaleźć zopovsiedz o tym -aką współodpo­
wiedzialność „Solidarność'' praąnie wziac 
na siebie w naczym kraju, w nos’ym pań­
stwie.

Na zakon zenie p oąran głosi, że: „Soli­
darność" jest qlovwiq ąwaroncia procesu 
n ünowy, i podkresk. sie. że nie rna inne.

, ły, która rtoąłoby .a zostap c w tym arie­
le.

Ośwadczumy — je3iesmy przeć wko nr,©-
1.opolom na qwo'om je odi rwy Nasza par- 
t a widzi awarancje odnowy inaczej, oczy­
wiście social stycznej odnowy, do mna ta 
nie postęp, a ruch wsteczny.

Dlatego opowiadamy s e za porozum.« 
r. em, ki sojuszem wszystk.ch sił, którym 
dreqa jest sprawa ocalenia bytu narodo­
wego. To porozumienie, ten sojusz to fun­
dament powodzenia socjalistycznej ‘odno­
wy. Takiemu sojuszowi będziemy sprzy.ac 
ze wszystkich sił, będzie sprzyjać nasza 
part,a wspólnie z ZSL i Ż-D. Widzimy tu 
pole do szerokiego współdziołoma ze 
związkom zawodowymi: branżowymi i „So- 
l:dornościq" i autonomicznymi z organi­
zacjami młodzieżowymi, kobiecym., z Koś- 
c ołem, którego konstruktywne działania 

możliwość doceniamy, współdziałania z 
ludźmi o odmiennych poglądach, z wszyst­
kimi patriotycznym § łami.

Taki sojusz jest dziś Polsce porzeboy 
bo tylko on tworzy reotne gwarancje wyjś­
cia z kryzysu.

Rozwój sytuacji w naszym kraju ma swo­
je odniesienia międzynarodowe 

Rozumiemy w pełni głęboka troskę par­
tu komunistycznych, troskę Dratmch kraiow 
socjalistycznych i ich zaniepokojenie nara­
żaniem w Polsce tych tendencji 1 proce­
sów, ktorę 07noczaja osłabienie aospodarki
1 podważanie państwa socialistyczneqo. Na 
XXVI Zjeżdzie KPZR w referacie towarzy­
sza Leonida Breżniewa i na zakończonych 
niedawno zjazdach innych bratnich parti 
dano temu wyraz, wyrażajgc ;ednocze-ni~ 
internacjonałivtyczna solide nosć 1 przeko­
nań e, że noszą partia działaiac zgodn-e 
z liniej VI j koleinych plenarnych posiedzeń 
KC przezwycięży trudności 1 wyprowadzi 
Polskę na szlak harmonijnego rozwoiu na 
qruncie zasad i idei social.zmu.

B.ctnle kraje, a zwłaszcza Zwiaz°k Ra­
dziecki, udzieliły nam także wydatnej po­
mocy gospodarczej zaoaziły «ie na utrzy­
manie określonej nierównowagi we wza­
jemnych obrotacn handlowych. Ale oczv- 
v'iscie nasze zobowrazoma musimy wyko- 
noc. Nie możemy wystawiać naszych part 
nerów na niepewność i na trudności wyni­
kające z nie wykonanych jjrzez nasz kra 
zobowiązań.

Dotyczy to również obrotow towarowych 
z innymi krajami. Dziś niezwykle potrzebna 
jest nasza rewnież ; handlowa wiary- 
goanośc.

L czne sa fakty świadczące o jarowadzo- 
nej przez kołc dywersyjne kampar, 1 propc- 
g-andowfcj wspierającej rożnymi środkom 
przec;wmków socjallzmj. Podtrzymywanie 
napięcta konftikraw w naszym kraju to ce. 
iej mpei rallstycznej działalność N;epoko- 
;qcfe sq takty wykorzystywania wydarzeń w 
Polsce jako jarełekstu dla polityki wys«. gi 
zbrojeń i hamowaria ixocesöw odprężenio­
wych.

Podejmowane sa próby maiace na cel 
wbicie klina jaomiędzy Polskę a Związek 
Paaziecki i inne bratnie Kraje, Drooy pod­
ważania jedności i zwortosci państw nasze 
wspólnoty. Godzą one w żywotne tatere-w 
Polski. Godzq one w proces socjalistyczne 
odnowy

Socjolizm ł byt niepodległy PoIsk c 
nierozerwalne. Uczynimy wszystko dla za­
chowania utiwalen*a tych naiwyższych 
wcrtości. Nie pozwolimy nikomu naruszyć 
fundamentów, na których one sie opieraia 
w sojuszu z Krajem Red, z wszystkimi pań­
stwami wspólnoty socjati tyczne -lost tc 
patriotyczna i interrdcjonalistyczna powin­
ność noszei partii, wszystkich jej członkow

Historycznie sprawdzone fundamentalne 
założenia polskiej polityK zöqrar.icznei 
przyjęte u zavama noszei 'udowei państwo­
wości, sa niepodważalne!

Niepodważalno test również prawda, ze 
mięazyna.-odcwe interesy 1 powinności Pol­
ski czynią nakazem chwil, zapewnieni? «ta- 
bilizoc* i harmomineqo rozwoju noszei ra 
cjaiistycznei Oiczyzny.

TOWARZYSZKI i TOWARZYSZEI

Nasze plenum obraduje w przededniu 
święta klasy robotniczej. Święto 1-moiowe, 
to moralny pomnik ku czci pracy ludzkiei. 
Została ona uznana za wartość naczelna 
człowieka i społeczeństwa. Diateqo świę­
tować będziemy wszyscy i wspólnie. qdvz 
to jest właśnie sensem naigłebszym Świę­
ta Pracy.

W bieżącym roku 1 Moja poprzedza 19C 
rocznicę uchwaiema Konstytucj’ 3 niu,a, te­
go don.osłego, ale me spełnionego aktu 
demoKroc'i i postępu. Polska Ludowa iest 
spadkobiercę tych szczytnych idei wyro­
słych z qłębokieqo patriotyzmu.

Zjazd, do ktöreqo idzierhy, ma wymia* 
Mstoryczr.y. Musi sformułować proaram 
wejścia z kryzysu. :aki kraj rrOsz pizeżywa. 
a rtvn« ze^i.e określić zqoüna z dążenia­
mi społeczeństwa przyszłość Polskń

Trzeba zatem uczynić wszystko, aby 
komponia przedzjazdowa przebieąta naile- 
piej, oby tej wyniki zagwarantowały z- 
zjazd spełni oczekiwarsio, iakie wiąże z m 
roto partio I społeczeństwa <»st to Wiel­
ka powinność mjf wszystkich, którzy two­
rzymy partie — od podstawowe oraom- 
zacji do KC. (PAP)
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Dyskusja na X Plenum KG PZPR
JERZY PUTRAMENT — 

członek KC, literat: Chc.oł- 
by\n zwrócic uwagę na pe- 
wne zasaay prowadzenia ays 
kusji. W ostatnim okresie w 
naszym narodzie istnieje o- 
gromna inflacja pomysłów 
uzdrawiania Polski. Ktoś coś 
pomyśli w pięć sekund, już 
ma plan, już biegnie, już 
stawia, już żada wypełnio­
na. Jest to bardzo zdrowe, 
ole ma swoje niebezpieczeń­
stwa. Trzeba, wystrzegać sie 
przy tym przeskakiwana z 
tematu na ternot, bronie 
swego zdania, ale bez prze­
sady. Po drugie — trzeba 
pamiętać o porzekadle po­
wstałym w ruchu robotni­
czym w poczgtkach te~o stu 
lecia: „Wrot.owie c obie
chwalą, stary Beblu, wido­
cznie nie masz racji". Czasem 
wrogowie chwalq za rzeczy 
potrzebne. Np. prasa zacho­
dnia chwali nasza pertię za 
wyb.eranie politycznych dróg 
rozwiqzywcma kryzysu, czy­
ni a to zresztą w swoim in­
teresie. Teąo co moqło s.ę 
stać w Polsce bali się więcej 
niż my.

Przez 8 miesięcy „Le Mon 
do" krzyczał o „Solidarnoś­
ci" o Wałęsie, o groźbie in­
terwencji, itd., a potem po pod 
p saniu porozumienia na te­
ma* „Sc lidarnośc W ejsk ej' 
nuqle zmienił temat; teraz 
zaimuje <=ę nami — parta, 
teraz dopiero zobaczył, że 
qłówna przyczyna naszej sła 
bości jest stan nasze" partii. 
„Le Monde" ma świetna tech 
mkę mampulacii dzicnnlkars 
kiej. Wynajduje spizecznosc 
w ąrupie, insynuuje, operuje 
nazwiskami. Sprawdzić nie 
można. Po jakimś czasie 
wszyscy god^a się z ieqo 
ocena.

Na,wqźme)szym zadaniem 
kierownictwa part w tycn 
dwóch m«>s'acoch jest ciq~ 
qłe odwiedzanie najwiek-zych 
»okładów pracy Jest to .rtra

giczny punkt noszęi partu, 
Ktoroqo -tan — iak mam 
nadzieje — trochę się poprą 
wił. Nie jest to wystarcza- 
iace I dlateqo towarzysze 
naw mi odkładać rożne inne 
zajęcia. Mmo ze jest to 
dziś piekielnie trudne zaaa- 
n-e, to jednak na tym polega 
ich rola, jest to ich najwa­
żniejsze zadanie.

STANISŁAW KRÖUK — 
członek KC, przewodniczący 
Rolniczego Spółdzielczego 
Kombinatu „Nowy Świat", w 
woj. kaliskim:

Okres, iak rn-nał od osta 
tnieao plenum KC przymosł 
koleinr przemyślenia, które 
»a na ogół rezultatem twar­
dej, ale twórczej riyskusii. 
N « wszystkie bowiem z po­
stanowień IX Plenum KC, ?y- 
skałv aprobatę członków 
partu. Tym większa zatem 
ciqiy dz.sicn na nas odpo­
wiedzialność. Uważam, że 
najpilniejsze jest ustalenie 
zaodnie z propozycja Biura 
Polrtyczneao terminu ziazdu 
oraz przedłożenie wreszcie 
do publicznej dyskusii od 
dawna zapowiedzianych i o- 
C7ekiwanych dokumentów.

leśłi mamy zatem, jako 
portia, skutecznie argani20- 
wcc. ukierunkowywać myślę 
nie i działema musimy pod­
dać niezwłocznie pod dysku­
sję nie tylko członków parti., 
lecz całego społeczeństwa 
— opiocz założeń proaramo 
wych — także rooort o sta­
nie naszej qosoodarki oraz 
3-letni plan stabilizacji.

W trakcie kampanii wybór 
czej podnoszona jest w dal 
szym ciągu w dyskusj spra­
wa rozliczania towarzyszy, 
którzy w minionym okresie 
nadużyli swych stanowisk. 
Rąbmy to szybciej, ale kon­
sekwentne Akceptowane so* 
qeneralnie nalpży stwierdzi, 
wprowadzone zmiany do re- 
qulaminu wyboru właaz de 
legatów.

Wreszc.e chciałbym kilka 
zdań poświęcić sprawom zwiq 
zanvm z rolnictwem. Ncwym* 
cenam- pobudzeni zostaliśmy 
do zwiększania produkcji 
roślinnej. Chodzi tylko o to, 
aby przemysł w przyspieszo­
nym tempie dał niezbędne 
środki do pcndukcji jak na­
wozy, preparaty chemiczne, 
ooał i inne. Tylko bowiem w 
naszych wspólnych rękach 
można znalezc klucz do zli­
kwidowania obłędnego pro­
blemu kolejek.

ZOFIA GRZYB — członek 
KC, członek CKKP, hryga- 
dzistka w Radomskich Za­
kładach Przemysłu Skórzane 
aa „Radoskor".

Musimy odpowiedzieć ne 
pytanie jak jako partia po- 
w nniśmy działać, abyśmy 
moqli efektywnie ■ przekony 
wajqco służyć całemu społe­
czeństwu. N'koqo nie prze­
konamy rimv'i tytka sło­
wom'. Dla człor kaw partii 
me ma mc teardzti woźnego 
n,ż odbudowa -ej autorytetu, 
a do teao potrzebna jest 
pełna w>aryqodnosć konsek 
wencja w działaniu. Robotni­
cy mówią nam wnrost: nie 
chcemy w kierownictw* 
partii, i nie tylko w tym kie­
rownictwie, ludzi mających 
program na każdo okaz e. 
Noleży wreszc-e skończyć z 
odnowq rozumiarą tako wie­
lokrotne odnawianie s e nie­
których towarzyszy, k+órzy 
jak kameleon zmieniają s;ę 
w zależności od warunków. 
Mechanizmy wyborcze IX 
Zjazdu powinny pomoc o- 
dciść jeszcze i tym zasłuro 
nyns ludziom, dla których 
wtnpiśmy mieć szacunek,

aie których w chwili obecnej 
przerosły i czasy I problemy.

W opanowaniu społecznego 
napięcia nie pomaga nam 
dostarczana informacja, a 
wtcJciwie jej brak. Wszystkie 
luxi informacyjne czy niedo­
mówienia zwracaja się w o- 
statecznym racnunku prze- 
c.wko partii. Efektem takich 
działań jest stopmowa utra­
ta wiarygodności wśród człon 
kaw partii, coraz w.ększy mur 
nieufności, mew-acy wątpi - 
wasc. Mqdrosc partii powin 
na dziś polegać na tym, oby 
wyprzedzać, przewidywać pe­
wne rzeczy • zjawiska.

Musze przyznać, ze opty­
mizmem napawa mnie fakt, 
że w POP wszyscy mówią 
jednym głosem, poruszają 
te same sprawy mają r>rak 
tycznie tekie samo ;danie 
odnośnie konkretnych pro 
blemów takich jak: daleko
idące imany w statucie, 
Delna czytelność tez proara 
mowych na ziazd, czv ordy­
nacja wyborczo. Odbudowa 
partii będzie zależała, od te- 
qo za jakim programem s!ę 
part:a opowie. Z teao prze­
cież proqrcmu za iakm się 
opow smy ‘ mam nadzie'e, 
za jakim opowie Sie ca*v na­
ród wyn kać pow ma prze­
wodnia rola part1", o n e z 
zapisO Kons • ic Zcpre’en 
towar.e nam dz>s ts/v crogro 
mowę o a a tylko przedsmak 
teao oroarcmi.i be tvlko w 
niewieikłm stornu syqnal- 
zuia konkreine :* cłania

Uważam za na, dzo ważne 
au/smv zcbowpz'4 »j 
przedstawień a sv»tetvć«.pe- 
qo zrozumałeao d!c wszy­
stkich obywateli k.iku wa­
riantów rożnych rozwigzań 
wyjścia z kryzysu aospede 
czego, ze szczególnym zwro 
cemem uwaąi na pokazanie 
społecznych koeztów zwiaza 
nych z proponowanym wa­
riantem. Dop erc wtedy sro 
łeczensiwa bęaz.e mogło 
świadomie wybrać ,edsn z 
łych proiekłow, wędząc co 
,ie za mm Kryje w perspek­
tywie najbliższych lat Propo­
nuj aby rn-mo zgłoszonych 
zastrzeżeń do projektu za­
łożeń i projektu zmdn w 
statucie przekazać je na­
tychmiast do szerokiej kon­
sultacji.

STEFAN ZAWODZIŃSKI — 
zastępca członka KC, I se­
kretarz KW PZPR w Białym­
stoku:

Uważam, ze zaprezento­
wany proiekt statutu spełń a 
pokładane w mm nadzieje. 
Stwarza bow.em pełne gwa­
rancie demokratyzacji zyca 
w Dartii a także stawia ba- 
r.ery potencjalnym deforma­
cjom. Jest wiele leninowskich 
zasad, które dla komunistów 
na całym śweue nie pozo­
staw,ajg żadnych wątpi wo- 
sci. Sa bezsporne. Do nich 
nalezv m. in. zasada cen­
tralizmu demokratycznego. 
Moim zdaniem proiekt sta­
tutu te zasady spełnia.

Jeśli chodzi natomiast o 
załozen.a programowe «a 
IX Nadzwyczajny Zjazd to 
usterek jest jeszcze sporo. 
Najwięcej kontrowersji budzi 
rozdział dotyczqey źródeł i 
charakteru kryzysu.

Następna sprawa, to sy- 
tuacia w partu. Trwa nadal 
pnlaryzäcia poqlqdow i mo­
żna juz mówić, chociaż z 
duża doza ostrożności, o kio 
rowonsu się sytuacji. Widać 
to szczeqolnie w tych instan 
cjach podstawowych, a także 
w dużej części POP, które 
przeprowadziły wybory. Se­
kretarze i egzekutywy wy­
brane w demokratycznych 
wyborach po prostu lepiej 
sie czuja, sa wia^ygodmejsi, 
śmielej stawiają prob! »my. 
Negatywnym zjawiskiem jest 
tez, mimo wszystko, zbyt 
mnła liczba robotników i roi 
n:kow we władzach partyj­
nych. a także wśród delega­
tów na konferencje wyższe­
go szczebia.

Następna sprawa to tzw. 
struktury poziome. Wydaje 
sie, ze to zjawisKo w życ u 
partu należy poddać zobiek- 
tywzowanej ocenie i okreś­
lić jakie moqq byc granice 
działań w part.i marksisto­
wsko-leninowskiej, do jakie- 
ao mieisca jest ten ruch po­
zytywny, demokratyzujący 
partie, a w jakim momencie 
może zagrozić jej osłabie­
niem czy nawet rozbiciem. 
Aby być obiektywnym mu­
sze stwierdzić, że w Białym­
stoku rorurn .myśli partyjnej 
wpłynęło na duże ożywienie 
podstawowych orqanizacii 
nartvjnych, na współpracę 
między inteliqencjq i Masa 
robotmezg, szczeqolne w 
sferze ideoloqii.

Ostatnia »prawa ,akq chce 
poruszyć dotyczy współpra­
cy polsko-radzieckiej. Na 
fali społecznego rozgorycze­
nia, przy dużej aktywność, 
zaqran.cznych ośrodków dy­
wersyjnych, braku pełnej 
obiektywnej informacji w na­
szych śrcdkacn masowego 
przekazu oraz błędnej i czę­
sto ogfup.ajgce, propagan­
dzie okresu poprzedniego 
kraża pn kraju rożne płotki 
przedstawiające w krzywym 
zw erciadłe stosunk’ polsko - 
radzieckie. Wydaje mi się, ze 
ten temat powinniśmy podjąć 
w kampanii predzjazdowei, 
qdyz iest to dla nas jedna 
z czołowych *praw. Od tego 
ok pęda kształtowały się 
nasze stosunki ze Zwiqrk.em 
Radzieckim zalezy nasza przy 
s złość.

JERZY ROMANIK — za­
stępca członka KC, gornfk

Kopalni Węgla Kam-ennego 
„Siemianowice":

Będę poruszał sprawę w 
której nie mogę przermłczee 
z racij tej nawet, że poświę 
ciłem jej 25 ‘at mojego ży­
cia. W naszym ąórnictwe 
ile się działo od kijku mie­
sięcy, a dzisiaj już w ogóle 
zle sie dzieje, a za cały 
itan teqo bałaganu odpo- 
w edzialny iest nasz minister.

Okazało t e niedawnpi, o 
czym my górnicy właściwie 

'•dopiero teraz z wielka przy- 
kros~o sie dowiedziel śmy, 
ze pękł iak banka mydlona 
mit o naszej sie, że może­
my w nieskończoność zwię­
kszać wydobycie węgla. No 
bo iak można inaczej na­
zwać to, jeżeli nasze qörnic- 
two nie potraf* w żaden spo 
sób przystosować sie oo 5- 
dniowegc t«aodnia pracy?

Zamiast mówić o tym. 
rak zw ekszyc wydajność 
maszyn, urzaozeń — po1®- 
żneqo arsenału, jakim konał 
n;c dysponują — to cały 
czas kombinuje cie tylko nad 
tvm, iak by zwerbować lu­
dzi rln pracy w sobotę. Rob"

f? to w tak" so< ób, że iest 
to policzek wvm-erzony gor- 
r om. My wcale nie nale- 
aamv ra to. by w te sobory 
rzemzw/sme oczvwar. jak 
‘o chcą nom uaprować nie 
którzy. N,e pozwolimy |e- 
ć"ok. żeby edebpano nam 
nedzoje, iz z tych -robot 
bed., ''my w przyszłości ko­
rzy duć.

Towarzyszu I *ekre"arzu. 
Najwyższy juz c«a'ś zebysc.e 
przyjechał do nas pomcqli 
nam rozwiązać ten ncdbrzmia 
ły problem, ktc;cqo my sami, 
mimo staran, n e lestesmy w 
stanę rozwiązać. Twierdzę, 
że soboty nie stanowa za- 
dneqo prop.emu. Trzeba tyl 
ko rzet7vwisc.e uznać, że 
klasa robotniczą Slqsxa, gor 
rev musza jod nr c w iym 
wszystkim liczyć s e.

Wiążemy r-aprawJe we' 
k1* naaziei' z naszym IX 
Zjazdem PZPR. Wiemy, że 
tworzymy progi am, któr/ ma 
polegać na wspólnym dz o- 
łaniu, ale jezel w naszej 
partii naprawdę chcemy coś 
zrobić, to musimy orzece 
wszystk m w pełni wrócić na 
Lnię marksizmu-leninizmu. 
Tylko bow em linia ta pozwo 
li nam oazyskar zaufan’e 
me tvlko samych- członków 
pan,, ale całego sDc‘e- 
czenstwG.

MARIA KAPWAI A — zastę 
pca członka KC. rclniczka z® 
wsij Kubicę w«j. ciechanow­
skie r

Roztrząsamy na fal odno- 
vty bardzo wieie spraw, nie 
podejmujemy jednak ker.kret 
nych irroköw prowadzco/ch 
do celu wytyczonego jarzez 
VI Plenum. Najwyższy czas, 
abyśmy me tylko po-deimowali 
uchwały, lecz zaczęli sprawo­
wać nadzór i roz'iczac z e- 
aiizacji uchwał, kto^e podjęli­
śmy dla wyciągnięcia kraju z 
kryzysu. Należy szybko dza- 
łac, podejmować realizo­
wać decyzje, gdyż czas gra 
na niekorzyść całego narodu.

Ro-nicy przyjęl. decyzje pod 
niesienia cen skupu jako 
Pie~Arszy krok dio stworzenia 
godziwych warunków produk 
cji rolnej i życia chłopow. O- 
bowiaja się iednak, ze sucha 
i zimna wiosna oraz chronicz­
ny fc*ak śrudkow produk­
cji me pozwolą osiagnoc od 
oowiednio v/ysokicn wyników. 
Dlatego postulowałabym, że­
by hosło „wszystko dla roln c 
twa" me było uołosfowne, 
aby wszystkie ogniwa gospo­
darki pracujące na ieqo rzecz 
miały priorytet w zaopatrzeniu 
surowcowo - materiałowym 
ene.getycznym Podieto słusz­
na decyzje przestawienia wie 
lu zakładów przemysłowych no 
produkcja dla rolnictwa. Dla 
czego (ęc do tej pou me 
mamy .ntormacu o takich za 
kładach?

Ograniczanie inwestycj me 
powinno dotyczyć meliOfa 
Cji rolniczych. Sc ro nwesty- 
je, ktor>'ch koszh nie tyiKO 

szybie o się zwracaja a!e pro­
centują wydatną zwyzką plo­
nów, a po.a tym rue wymage 

a nakładów moienałowych.
Jeśli dotyczące rolnictwa 

założenia programowe na IX 
Nadzwyczajny Zjazd musza 
byc tak ogólne, to rzec* w 
tym by wzbogacone o d^sku 
sję przedzjazdowa były 
pumrt po punkcie - konsek­
wentny realizowane.

GENOWEFA MACIEJEW­
SKA członek KC. starszy 
mistrz w ZPQ „Elpo" w Lea- 
nicy:

Nie możemy juz sobie poz 
wolić na to, by tak tok na 
poprzednich obradach ple­
narnych podejmować uchwa­
ły, które zamiast usuwar, 
poqłęoiaiu nieufność miedzy 
dołami rartvmymi a KC. 
Chce wierzyć, .ze ostatni® 
spotkań a członków Biura 
PoMycznegą z członkami 
partii w zakładach pracy 
stworzyły warunki do teqo, 
byśmy na dzisiejszym ple­
num mówili jednym językiem

W B-urze PoHycznym 
Komitecie Centralnym nie 
mogą pozostawać ludzie, kto 
rzy — bez wzqledu na swo­
ja przeszłość i zasługi — 
dZ'S'Oj me mają niezbedneqo 
dla karo eg o polityka zaufa­
nia społeczeństwa, a tym 
bardziej szerokich mos ptK- 
tvinych.

Nie można dołej odwlekać 
konkretnych decyzji dotyczą­
cych rozliczania do końca 
łudzi, którzy doprowadzi 
kraj do ruiny, « .'ównocześm* 
Dotrafi! dobrze zadbać o n

ter®sy swoje wtevt i swo­
ich na oi zszych. \ * rr oz.Ta 
odazielać oapowiedziałncści 
politycznej od odpowiedzial­
ności kome-j w przypadkach, 
gdy decyzie polityczne rodzi­
ły skutki prawne.

Zawsze, a zwłaszcza teraz 
potrzebna jest nam szybka 
i bieżącą informacia wew­
nątrzpartyjna. Tymczasem z 
KC do komitetów wojewódz­
kich przfroływa coroz mn-ej 
■nformac.,, a niektóre doku­
menty nas po prostu kom- 
promduia. Dla poprawy at­
mosfery ■ wiaryaodnosc’, o 
także dla buoowy autoryte­
tu kierown itwa jjarni. Biuro 
Polityczne i Sekretariat KC 
powinny nam przeKazywać 
informacie wyprzedzające. 
Tymczasem jest odwrotnie.

Członkowie partü oczekują 
od nas jednoznaczności i 
fcensekv/,-. riij' dzicłcn-a. Sd'g- 
wa „Solidarności Wiejskiej" 
iert dobitnym przykłac!e rv 
braku tei jeanoznacznosci 

Członkowie parti: oczukujo 
od Kom tetu Centralncqo jed 
ncznacznego stanowiska wo­
bec nowych zjawisk wystę­
pujących partii, określa­
nych mianem „struktur po­
ziomych" Kontakty poziome 
w większości przypadków o- 
parły sie na zdrowym nurc1 
oanowy tam, adz!e zyskały 
noparc.e zrozumienie n- 
Ęłancji, działaja kon^’ruklyw- 
nie. Tam natomias;, adz s 
potkały sie z n-eufnościa 

wdano m waike, zepchnię­
te zostały poza qranice dz-n 
fair,ości ■statutowej — do 
form frakcyjnych.* Dlatego 
wnoszę o rekomendacje KC 
dla tworzenia płaszczyzn 
współpracy między o'qanizo- 
Ciami z zachowaniem zasad 
*a*utowych.

JERZY JASKIERNIA — 
pr-»woiłnirzocv ZG ZSMP:

Nawiązując do zakończone 
go medewno III Nadzwyczg’- 
nego Zjazdu ZSMP mówca 

\ rdził, iż ukazał on prze­
de wszystkim to, że demo­
kratycznie przeprowadzone 
forum młoazieży udowodniło 
n ezwykłe przw/iazonie do 
idei socjalistycznej.

Bcr'fzo cennq wartosc.q 
zjazdu było utrzymań e 
ZSMP. W ostatnich miesią­
cach rodejmowane były pró­
by z różnych stron, me wy­
łączając niektórych kręgów 
partyjnych, rozbijania tej o'- 
qanizaeji. Wydaje mi sie, że 
atmosfera sali, fakt, że me 
padł chocbv jeden wniosek 
o rozważanie organizacji po 
tw erdziły, ze w obecnie 
kształtujacei się ~y*uac w 
ruchu młodzieżowym, kiedy 
mamy już ponad 30 organ 
za cji młodzieżowych, sprawą 
najważmejs2g jest jedność. 
Siła ZSMP wyn kac maze za­
równo z ieqo zakotwiczenia 
w środowisku młcdej ’klasy 
robotniczej, tak również na 
wsi, w lednostkach wojsko­
wych i w" szkołach

W dyskutowanych dziś 
propozycIacn założeń progra 
mowvch zawarty zapis iest 
postępem w stosunku do te­
go, co było w zapisie przed 
VII i VII! zjazdami parti'. 
Ówczesne zapisy aotyczqce 
młodzieży były często zbio- 
tem oyolmkow. Jednoczesne 
chciałbym stwierdzić, iż bar­
dzo sie obawiam, że propo­
nowany teraz zapis dotyczą­
cy młodzieży spotka sie z 
dużym rozczarowaniem. Mu­
simy przed IX Zjazdem PZPR 
zrobić wszystko, abyśmy wy 
szli z etapu tyiko rejestro­
wania problemów.

Należałoby się zastano­
wić jak jeszcze przed zjaz­
dem ten fragment tez doty­
czący młodego pokolenia 
zweryfikować. Chciałbym tu­
taj zgodnie z postulatem zk<z 
du ZSMP złożyć deklaiację, 
że ZG ZSMP opracuje kon­
kretną wzie zapisu, który 
byfby z lednej strony pryncy­
pialny, ale jednocześnie kon­
kretny precyzyjny. Jeże; 
ziaza ma byc dla młodzii, 
wiarygodny, mus" sę takim' 
KonK'etnymi sformułowon a 
mi zakończyć, w przeciwrym 
razte szonsa rozliczenia tpgo 
zapisu hedzie bardzo ograni­
czona.

STEFANIA PARUZEL - czło 
nek KC, brokarWa w Fabryce 
Rękawiczek i Odzieży Skr-za- 
nej w Miastku {wej słup­
skie) :

zaprezentowało stanowisko 
słupskiei organized! pa^ymej 
wobec projektu rałoień pro­
gramowych na zjazd caz pro 
jektu statutu.

Projekty dokumentów zjaz­
dowych w konfrontacji z ma­
teriałami, ickie zebieła Wo­
jewódzka Komisja Ziazdowa, 
pozwalaja stwierdzić, że zde 
cydo'wana wiekszosc pi opozy­
cji ■ wniosków znalazła swe 
odDicie w „Założeniach pro­
gramowych" ■ w projekcie 
statutu. Zav art« w nich tres 
c na oqoł spełniajo nodzieje 

oczekiwania społeczności 
pcrtyjnei Najważniejsze jest 
to, że w dokumentach tych 
zawale są główne nurty dy­
skusji przedzjazdowej, Ma to 
już aq-omnq wartość ponycz 
no. istotne jest to, ze robimy 
postępy, działając metodą 
kolejnych przybliżeń w dąże­
niu do wypracowania takie 
qo modelu jxacy partyjnej, 
który będzie akceptowany 
przez oqół członków portu.

W opinii aktywu, nowa wer 
t-ą statutu jest lepsza od 
poorzedriej, ale mimo wszyst 
ko jest j«szc24 wie e do dy­
skusji. Trzeba w statucie za 
pewnie prawo, i« członka in 
stancji mego odwołać tylko 
jeao wytorc , a zerem b,

mandcć de egata zachował 
ważność przez całą kaden­
cję; chociaż w tym wzgie- 
rłzie zdania są również po- 
dzioJone. Odpowiedział no za 
politykę jwrtii musi być ca­
ła pert.a, oąół jej członków.

Mimo gorącej atmosfery, 
ciotychczosowy przeb eq kam­
panii \vyborczej w wo cwcdz 
tw:e świadczy o dużej roz a 
dze członków fjartii. Dowo­
dem sa wyniki /yborow. Prry 
pełnym przes zegan'u zasod 
d?inokracj', rybra io do
•ładz towerzyszy c eszacyc 

sie zaufaniem, mających du 
ze dostviodcren'e w ptacy.

Woźnym elementem b.ezo 
cej działalności sq rozmov y 
indywidualne Ideę ich p i.e- 
prowadzenio uwozono za sł 
sznq, lecz nie j>ow nna ono 
być jednorazową akcją, o 
stenówić musi steły eieme. t 
oracy partyjnej.

HALINA ZIELIŃSKA, czło­
nek KC, prządka w Przędzal­
ni Czesankowo - Zgrzebnej 
„Wigaprim" w Łodzi:

Pytają mnie t owo rzy s ze — 
co się dzieje z naszym* re 
zcfucjami, uchwałami i wnio­
skami, przesyłanym do War­
szawy? I odpcv adaia sami z 
qoifcza — tora one sz 
Prdach partyjnych urzedn 
ków.

Niezadc,' oinve społerzne
^ maieie Skłodaja s;e na 

to m. jn. następujące przy­
czyny: po pierwsze — 'ogai- 
szajqca sie sytuatwa rynkowa 
Problemu tego nie rozwiąza­
ło reglamentacja cukru i wy 
robów mięsnych. Nasza obłęd 
na biurokracie tu doprowa 
gziła do chaosu ł rażących 
medocigan'ei o ganizatryj- 
nych.

Po drugie — w oaozuc u 
szerokich mas członkowskich 
proces rozliczania pro\ adzo- 
iy jest w sposob opieszały 

n ®konsekwentny. Nie chodź 
tylko o uka.ame w nycn, 
c iodii przede wszystkim o u 
jewnienie mechanizmów, kto 
re powodowolyC że można 
było przez wtęie lat bezkar- 
n e podejmować błeane decy 
zje, sp ocznę z interesem 
jjartn i społeczeństwa, wyko 
rzystywać zajmowane sła nowi 
ska do celów osobistych, do 
ordynerneqo urzodzama Sie. 
Musimy poz.nać te mechaniz­
my, pm to, by je wyeumino- 
wcic raz na zawsze

Wnoszę o powołań e koni 
sj KC do przeprowadzenia 
rozmow z był«m k»erownic- 
twem, zobowiązując ia do 
p. zedłozenia wrioskov na 
IX Zjeżdzie — w tym ro. 
me/ personalnych, *z odpowie 
dzialnoscia — do karnej włc 
cznie: dokonanie weryfikar . 
a^ktow prawnych mmionego 
dziesiec.oiecia pod ko em za 
sad sprawedliwości społecz­
nej; bezwzoledneqo a^ulowo 
ma wszystkich przepisów, kto 
te obrażajc poczucie sprov ie- 
d wości

Bardzo brakuje p.oaramu, 
który by nas iednoczył i umac 
mał, stad tez oddawanie jmi 
tyjnych ieŁ.:łymocji me tylko 
przez łudzi przypadkcvych, 
aie I tych zaanaażowa.iych, 
wc rtosciowych, dla których 
me do zniesienia jest nasza 
bierność i oc-ezałosć.

Aby w działaniu całej par 
tu uwierzytelniło sie odnowa, 
najwyższa pora konczyc z ua 
łaganem w naszych szere- 
qach, brakiem krmDefencji • 
odpowiedzialności, dezinfor 
mocją i samowola

Mówczyni postulowała wpio 
vadzente do Biura Politycz­
nego reprezentacji robotni­
ków. Nawiązując do kwestii 
wysokoLici składek partyjnych 
— powiedziała — chce itwier 
dzid, iż parta powinna co­
rocznie rozliczać się ze swo- 
,eao budżetu.

ZYGMUNT WROŃSKI — 
członek KC, członek CKKP: 
rdzeniarz w Zakładach Me­
chanicznych „Ursus" w War­
szawie odczytał hsł uchwalo­
ny przez przedstawicieli orga 
mzacji partyjnych z warszaw- 
sirjch zakładów produkcyj­
nych podczas spotkania w 
Zakładach Mechanicznych 
„Ursus*'. List ten adresowa­
ny do X Plenum Komitetu 
Centralnego PZPR stwierdza
m. m., ze nytuacja społecz­
no-ekonomiczna zaistniała w 
kraju spowodowała ostry p;o 
test klasy robotniczej nie 
przeciwko idei socjalizmu, a 
przeciwko jej wypaczeniom. 
W zaistniałej sytuacji naród 
nasz oczekuje, że orogram 
partr stworzy gwarancję ist­
nienia siarawiedliwosci sdo- 
łecznej, a realizacio tego pro 
gramu będzie z nimi zgod 
na Jest to niezbędny waru­
nek uznania parni przez cały 
naroJ za autentyczno siłę 
przewodnią w kraju.

Z kolei list domaga się 
m. in. od X Plenum KC, aby 
dokona* głębokiej analizy sy 
tuacji społeczno-politycznej w 
partii i kraju i przedstawiło 
jnsno o*az jednoznaczną jej 
ocene: ustaliło dokładną da 
tę rozpoczęcia IX Nadzwy­
czajnego Zjazdu; spowodo­
wało natychmiastowe udo­
stępnienie iwojektu założeń 
programowych IX Zjazdu 
wszystkim członkom partii; 
określiło zasady wyborów 
delegatów tax, aby byli oni 
wybierani oezpowednio na 
szczeblach najbl.ższych sze­
regowym członkom partii; do 
konało w istniejącym reguła 
mime wyborczym zmian 
uwzględniających wnioski fer 
mułowar * w pod sto wo wy c 
organi70C!ach partyjnych.

EDWARD SZYMAŃSKI - czło 
n®k KC, I sex’ itarz KW PZPR 
wo Włocławku:

Członkowie partii . nie tyl­
ko. oczekują od X Plenum 
KC wszechstronnej, rzetelnej 
oceny sytuacji społe< zno-po 
tycznej kreju, oceny opraco­
wanych przez Komisję Zjcz- 
ri:wq projektów dokumentów 
no ‘X Nadzwyczajny Zjazd 
c ccy ineqo okres^nia term 
Tu zjazdu ustolenÜ planu 
dziełuo parni do sameęo zjaz 
■j. Oczekują też zn,<jn v 

łcidzie KC, w Biurze Poi i 
.,c?nym, S« kretai tacie o tak 
że w Komisji Zjazdowej Dla­
tego dzisiejsze obrady traktu 
■e sie jcko kontynuację IX 
Pienum. Uznaliśmy, powie- 
-: cł, że tamten moment kie 
dy widmo strajku generalne- 
qo wisiało nad krajem, me 
był stosowny do dokonania 
z"* an w śc ‘vm kierownictwie 
port1' Dz.tirj -a verunki aby
v, ’Zvr/kie te noty, ktcrych 

ówczas me moż^a było zre-
'■l:ro cć, omówić i podjqc do 
b'?e v/y> iżone decyzje.

Projeli założeń proąran o- 
/ch zar s-'o spo^o mankc- 

mentow. Jeśli chodzi o pio- 
j^kt statutu, to wychbdzi o 
naDrzeciw wielu wnioskom or 
'onizaci członków por; 
Wprowadza istotne zmiony no 
zecz demokratyzacji stosun­

ków wewnet z partii. Szcsze 
qo i bard^ej lednoznaczneqo 
: "len- ymoaaja sp'O ; 
pracy I sekreta zo KC, B li­

ci Pc tycznego Se retarTetu 
KC.

IX Ple a. oizv ; ło dłu^o 
oczek vana nr yz- o poDrze 
dżemu zjazdu p- szechnq 
kompania spiawozdc.yczo-wy 
borcza. Jest wiec obecne 
szansa uzyskania tak niezbed 
neqo d^a wybieranych władz 
poparcia oqołu członków, o 
czys7czen-a ałmo"ferv u/okoi 
udzi soravvujocy'h fi nkcje 
partyjne. Wybory, iest to rzec?
- ozurr icła, beda tez s- o-s a 
fonra roz!icze',,a. Jed-ok jj- 
'’’isiaj ci ‘'tórzy utrac.ü po-

tyczne morame uprc“ ve- 
np< do pełnienia mandatów * 
kierowniczych qremioch part 
ta różnych szczeblach, w c - 
qanach przedstav cielskich 
pow nn z nich odejść.

Odpowiedzi wymnaa też py 
tamę czym maja byc 'ustań­
cie partyjne, icko role po- 
v nm sjaełn^ać elatov/' p-a- 
coi* nicy partii? In rtcrnc-e *r,u 
sza stać się przede wszystkim 
ai “ntvanvmi przedstaw - e a 

mas partyjny"1 Ce'c; • a 
zr am spac'' doberu 

prccowmkcv etaio r do 
pfnr; ci nnrnr

Musimy zrto^vc 1 e na 
aby zaufam- do -ar' wyro 
*tnło nude wszvsfkn z k!ar^ 
robnsmeze ? bazy p"'*';1-“' 
Dlatmo podstc'vcva snrawa 
iest przyspiesfwnie prrre u 
Kinowy w part' *o w soa- 
sob odoowiadaiacv poala- 
dom , *r'zekiwa,’icm cTłr n- 
ków Dartii oraz wszystkich łu 
dzi praev. Proces odnov// 
oowjnen Drze awiac sie tak 
ze w dzbłaniach na rzecz 
ooanowywan a 'kramie Jra 
matycznej sytuaci go'pndor- 
czej, bilansu D’atniczeao kra 
ju, rynku i wreszcie zabez- 
r sczema realizacji planu bu 
do^metwa rmeszkaniowego.

Istnieje też po’rzeba bar- 
fz-ej konKretnego i precyzvj 
neqo okreś*enia sposobu 
soraw wania przez partię k;e 
rownirzej roli. Zasada ta po
w. nna realizować Się przede 
wszystkim poorzez działania 
podejmowane przez partię w 
ramach partnerskiego ukła­
du ze stronniełwami poliłycz 
nvmi, związkami zawodowy­
mi i środowiskami katolicki­
mi.

STANISŁAW SKŁADOWSKI
— zasifpca członka KC, I 
sekretarz KW PZPR w Piotr­
kowie Trybunalskim:

W partii pozostał zawód, 
że *KC nie zajęła na IX Ple­
num konKretnego stanowi 
ska w sprawach: powszech­
nego przestrzegania prawa, 
zapewnienia ładu i porządku 
publicznego, kierunków wyj­
ścia z dramatycznej sytuacji 
gospodarczej, określenia stra 
tegn taktyki partu. Szczegół 
me niepokojąca jest sytuacja 
w partu Jest ono rozdziera­
na wewnętrznie. To wewnętrz­
ne rozdzieranie partii, obok 
familijno-sekciarskiej polity­
ki kadrowej na szczeblach 
Kierowniczych, było przez 36 
lat zasadniczą przyczyną na­
szych kolejnych nieszczęść.

Kto tak skwapliw.e przy­
czynia się do rozbijania par
t.i? Klubów jrst kilka. Jeden 
tworzą ci, którzy już z mejed 
tego kryzysu nas wyprowa­
dzali i w nowe wprowadza- 
!i. Drugi klub, to „grajki" po 
htyczne, którzy zawsze potrą 
fia spadać na cztery łapy — 
usprawniając demokrację, 
ale nie wtedy, kieay odpo­
wiadają zc jej rozwoj. Jest 
klub „giabarzy" partii, któ­
rzy bez wahania sprzedahby 
jej zasady ideowe i klaso­
we po to, aby utizymac lub 
wzmocnię swoją pozycję. 
Ostatnio na horyzoncie do/j- 
wih się Także ci, którzy w ia 
łach pięćdziesiątych i szesr 
dziesiątych odgiywau czoło­
wą rolę w naszym życiu do 
litycznym i gospodarczym. 
Mają już or,i swoje diagno­
zy i recepły na nasze doleg 
hwosci.

Byłoby błędem ^oł.tycz- 
nym adyby decyzje dzlsiei- 
szego posiedzeń,a KC roz­
minęły się t ocenami I wmo 
skami podstawowych i za kła 
howych organizacji padyj- 
”yrb Dotyczą one rr. m. do

konania zrman w składzie 
Biura Politycznego i kierow­
nictwa portii.

Kolejne sprawy to: zdecy­
dowane działenie mąau w 
przywracaniu porządku praw 
nego w państwie, ustalenie i 
podanie do publicznej wiado 
mości stopnia odpowiedzial­
ności poszczególnych osób 
za kryzysową sytuację gospo 
darczą, zdecydowane działa­
nie dla wyrównania dyspro- 
porcj1 w poziomie życia i 
stanu posiadania ouywateM, 
nrzyspieszeme jnrac nad re­
formą gospodarczą, renego­
cjacja porozumień społecz­
nych do poziomu możliwego 
do wypełnienia w Obecnych 
warunkach.

STANISŁAW GIERCZYK — 
członek KC, mistrz galwani­
zerni w Lubuskich Zakładach 
Aparatów Elektrycznych „Me 
ra - Lumel" w Zielonej Gó­
rze:

Wyrażając opinię człon- 
kow partii srodowska, ktere 
reprezentują, wnioskuję, by 
całość problematyki wybo’öw 
w parti" zawrzeć w statuo«, 
w formie odrębnego, samo­
dzielnego rozd ziołu. W re­
gulaminie tym należy okrtś- 
l ć, 'ż: zasada dwóch kaden 
cji powinna obowrzywać 
wszystkie bez żadnych od- 
Etępsiw szczeble władz par- 
yjnych; przedstawicielem we 

władzach wyższych szczebl' 
może zostać tylko delegal 
wybrany na zebraniu lub kon 
łerencji POP, a nie jak do­
tychczas było możliwe — 
gość zaproszony na daną 
konferencję.

W statucie part'i, obok 
proponowanych 2/nian, po­
winny znalezć się również 
sformjłowania ograniczające 
zakres sprawowania władzy 
przez argnna partyjne wyż­
szych szczebli.

Sadzę, że w toku ćyskusj1 
pr zed zjazd owej i na samym 
zjeździe powinniśmy wyjść z 
konkretnymi propozycjami 
zmian ordynacji wyborczej 
do Sejmu rad narodowych. 
Za cbowazek równie p'lny, 
warunkujący odzyskanie zau 
fania do partii i jej członków 
w sDOłeczeńsłwie, uważam 
przysp<eszenie rozliczana 
działaczy partyjnych, którzy 
dotychczas zawiedli.

Tcw. Kania prooonował w 
pr-gram ® Biuro Pol:tyczn*go 
uzupełmen e jego składu 
Ja równ:«ft wnesz®, zęby do­
kooptować do B'orc — 
oprccz towarzyszy robotników 
— rolników. Popieram tez 
wpiocek w sDrawie powoła ■ 
ra koms do zbadania wy 
paczen w par1. Proponuję 
również rozszerzyć dokony­
wanie wyborow na delega­
tów na zjazd w większych 
zakładach pracy, co będzie 
r pełnieniem życzeń oardzo 
w-rlu crgnmzacji partyjnych 
w całym kraju. V/ całej roz- 
c agłaści Dopieram wyrażone 
w referacie stanowisko I se- 
kreła*rza KC odnasnie akcep 
tacji „Sol darności". Uważam, 
ze partia musi pcmoc w szyb 
kim zorgomzowaniu „Solidar 
naści W-ejskiej".

Elżbieta krom, «stępce
członka KC, pracownica Za­
kładów Obuwia w Jarosła­
wiu woj. przemyskie:

Rozliczamy winnych nad 
używania słanawisk dla oso­
bistych korzyść. Stawiamy 
ich pod pręg erzem opini, 
publ.czrej i przed sodem. 
Jest to słuszne, bowiem mu­
si sie spełnić socjafrstyczno 
sprawiedł wość społeczna. vy 
odczuciu społecznym o'aees 
ten przebseqa jednak zbv‘ 
wolno. Trzeba ten proces 
przyspieszyć i zakończyć ta<, 
aby IX Zjazd parti, nit stał 
Sie fcum rozliczania win­
nych, żeby skup ł on swa 
uwaae na wypracowan u pro 
qramu partii skutecznych 
droa wyjścia z krrysu.

Jestem przekonana, ze par 
tia przywróci swa siłę au­
torytet oraz odbuduje zaufa­
nie społeczeństwa do sieb'e, 
-zczeqolme iak potrzebne 
przed IX Zjazdem, bo iest ‘a 
parba, która z teqo społeczen 
stwa wyroiła i która chce 
mu służyć. Taka jest wola 
mas, rzesz członkowskich, 
cle łe rzesze stawicie wyso­
kie wvmoq, swemu kierov - 
nictwu, zodaja szyokosc je 
ao d2 ała^ia.

Od sieronia ub r. m nełc 
tuż 9 dłuaich miesięcy, a my 
w dalszym ciqqu nie mamy 
dc końca wypraccwaneqo . 
Jbrecyzvineqo proqramu wvis- 
c,a z kryzysu olanu stabil 
zaci qospoaarki. Sooirziny 
Krytycznie ' na siebie

Mówiąc o założeniach pro 
qramowych na IX Z'azd 
stwerdziła, ze zgłoszono doń 
wiele zastrzeżeń, uwaa i pro 
Dozycji. Członkowe part1 c- 
czekuia ud programu, który 
ma być przviety, bardziej 
gruntownej analizy nrzyczyn 
kryzysu politycznego i gos­
podarczego, imiennego poka 
zania winnych jego powsta­
nia; wprowadzenia ostrych 
ryqiirnw karnych w stosunku 
do kadry kierowniczej tole­
rującej niegospodarność czy 
r'edbal'two; wypracowania i 
wyraźnego określenia mjcha 
mzmow, które spowuauia u- 
mocnienie pozycji i roi, spo­
łecznych organr/aci oartyj 
nych orcz sekretarzy par* 
w zakładach pracy; nie uży­
wania w materiałach oqo,r> - 
kcw i zwrotów niekonretnych; 
precyzytnego określenia sy­
stemu kontroli nnveh me- 
• hanzmew daiacych gwa­

rancje, że w przyszłości juz 
nigdy partia nie dopuści do 
takiej sytuacji iak obecnie.

KAZIMIERZ KĄKOL — 
członek Centralnej Komisji 
Rewizyjnej PZPR, członek 
kolegium NIK:

Wydaje mi się, że sprawa 
Torunia jest tutaj sprawa na 
która trzeba popatrzeć dos<~ 
pryncyoialme, otwarcie. Na 
c^ele funkcjonowania oamw 
partyjnych stoi człowiek, kto- 
reao z ooitii wydalono, słusz­
nie czy niesłusznie. Na ten 
temat oyły dyskusje, ale de­
cyzja zapadła ; zqodme z 
tym co w por' obowiqzuie 
trzeba zachować sie w soo- 
sob odpowiedni. Nie wiem 
cz»' pozostawienie poza stri • 
turą perf tego zespołu, któ­
ry postanowił złamać wszy­
stkie zasady, przyniosłoby 
samokrytyczną ocene;, czy 
ostudjiłaby ona aorace af^- 
wy. Jestem nałomiast prze- 
konanv, że obec^ csć prom - 
nentnych przedstawicieti in- 
',fanr,i portv'nych na koi- 
wentyklu frakcyjnym na pew­
no me przyczyn się do po­
budzenia refłeks.i, nie pow­
strzyma od działano, które 
cow.nno być chyba nazwane 
ro menu. Oczywście pow­
iać mus' pytanie, czy jed­

noznacznie neaatywra, kate­
goryczna ocena po^nw, dz a 
łań okreslonych jaka anty- 
rartyine frakcyjne i^st słusz 
na, czy iest sprawedliwa.

Aktywizacia szerokich rze 
ztonkttw partu to jest oqrcm 

na szansa dla social zmu, 
e?t ta zdiowa, oożadana 

r2akcia na kryzys polityczny, 
deplociczny, morafny. Mysię, 
że ąiamy do czynienia ze 
swo »ta fascyrar a o- aqn ę- 
ci om Dreżnośc a, «'•erok'm 
•a eg em ruchu Do'ńvrzneąa 
nos ’nceao nazw® „So uar- 
nt ś'Kuniny do czv 'O 
kalkulacją w-.elu l-.-m • u1#, 
®rv amrkowsk ei. : nrrv * 
oat«jsnę-wan u do /ukuia ~ - 
; v2oao zatarcia bardzo nie­
ciekawych wyczynów orze- 
«rłosci. Demontowali przna- 
tem demokratyzm a dz ■ ui 
demon*u a centralizm.

Pr7'r całym respekcie dla 
aktywność mas trzeba mieć 
<rw*ar)omośc, ze podsumowa­
ne jest w oarti' to, czeao w 
:nnvch strukturach scołecz- 
no-poi tycznych wszyscy s a 
wyzbywoja

ALBIN SIWAK — zastęp­
co człcnko KC. brygadzista 
budowlany w KBM Warsza­
wo — Wschód:

Ostatnie nres ące dobitn e 
juz dały znar. o braku robot 
nikow na wszys’i eh szczeb­
lach organ zacyjnych naszej 
parni. Zdawałoby sie, zp te­
raz robotnicy dobrze pomy­
ślą, mm zadecydują Kogo wy 
Drać, ale wybory w organi/a 
cjach partyjnych mówią o 
czym innym Dlatego uwa­
żam za słuszne, abyśmy 
wspólnie znależl. wyjście z 
tej jakże szkodliwej dla na 
szej partii sytuacj,.

Nie może istnieć, praw.d- 
łcwo funkcjonować o-az peł­
nić przewodniej ioM parta 
tylko i wyłącznie złożona z 
robotników. Jeśli chcemy by 
nasza parna miała Masowy 
charak+er robotniczy trzon, 
a nie tylko z nazwy była ro 
ootmeza, należy pozyskać *o 
ootmkow do władz oartyj- 
nych wszystkich szczebli.

Jesteśmy rozbrojeni >deolo 
g'cznie, a spowoaowane io 
jest ogromna ilością ulotek, 
gazet i biuletynów „Solidar­
ność" i bardzo słabym 
przebiciem naszych treść 
Nie docieramy an w porę 
cp, na temat *am gdzie cze­
kają na nasze słowo mow o 
ne i pisane.

Dwie są dominujące, pod­
stawowe klasy narodu — ro­
botnicza • chłopska — które 
mogłyby rozwiązać nasze na 
orzmiałe problemy, gdyoy 
me były nakręcone przez po 
lityk erow. Dlatego dziś z try 
buny X Plen.m KC ia, ro­
botnik budowlany zwracam 
sie do was towarzysze w ca 
tym kraju, byśmy me pozwo 
liii nikomu ? bq manipulo­
wać. Konsekwencje manipu­
lowania robotnika,! rol­
nikami mogą byc wprc ,1 
nieobliczalne musimy zda­
wać sobie z lego sprawę. 
Trzeba by delegaci na zjazd 
byli autentycznymi rcbotn.ka 
nm. Sarrn powinniśmy brać w 
swe ręce odpowiedzialne »v. 
za nasze sprawy, bo nikt łe 
go od nas lepiej me zroai. 
Nie mozpmy pozwala« by 
o nas reorezentowa; poc)ri 
mowa deevrje zo na bez 
nas.

Zwracam się rowm / Jo 
towarzyszy w spraw e odda 
wanta leg.ty.nacji partyjnych. 
Dlaczego to rouicie wy, /to 
rzy macie czyste ręce u- 
mienio, robotnicy, którzy po­
winni rozliczać złodzie-, a 
przecież to mus, naslapć. 
Składam wniosek, by dz>s 
podjgć uchwałę o poszsize- 
mu CKKP — łub nawet po­
wołać komisję równoległą — 
w celu sprawnego rozliczań a 
spraw oraz pow edz.eć cżłon 
kom partii i cpołec'”=nttwu, 
kto j za co odpowiada, a ka 
go należy bronie, bo ; takich 
spraw jest bardzo dużo.

Jest jeszcze pora, są jesz 
cze ludzie; na których można 
liczyc. Należy ich poderwać, 
ale trzeba samemu wierzyt 
w oprawę. Trzeba się zde / 
dawać, czy chroni się mało 
grupę ludzi, czy rt-ce G 
■jratowoc całą pm-: ę. fok -

partia polityczna przekracza 
my wszelkie dopuszczalne 
progi bezj: leczer.itwa. D*rrte- 
go aoeluję o jedność całej 
partii.

BOLESŁAW DROŻDŻ — 
członek CKKP, ustawiać* 
brygadzista w Hucia „Stało- 
wa Wola” woj. tarnobrzeskie:

Podstawowe, oddziałowe nr 
anmzacje partyjne oraz aktyw 
Huty „Stalowa Wola" uważa, 
ze X Plenum ma oqromnq 
szanse doprowadzenia do od 
zyskania autorytetu partM w 
społeczeństwie, odbudowania 
jej kierowniczej roli poprzez 
podjecie odpowiedn-ch I zgo 
dnych ze społecznymi ocze­
kiwaniami decyzii. Naszym 
zdanym odzyskanie zaiwa­
nia uzależnione iest m. in. 
od poprawy atmosfery pro­
cesu odnowy. Zależy równ <=>z 
od teqo C7v partia stanie no 
czele teqo procesu, czy KC 

Biuro Polityczne słyszeć 
bada ałosy dołowych ogniw 
parti . będą sie z i.imi l-ciyć 

..swoim dz:ałoniem wycho­
dzić naprzeć.w społecznerr 
zapotrzebowaniu.

Plenum powinno orzert® 
w zystkim określ.ć zeaoło- 
wy* Droaram dz ałania Dar* 
do IX Ziazdu. Orqar.zacie ł“ 
uznaśa też za niezbędne za­
kończenie do zjazdu procesu 
rozliczeń oweqo w^bec osob 
ndoowie Jzialnych nie tylko 
za nadużycia ale również 
wobec fvch. którzy spraw u 
jac; właH/ę doprowońi h dc 

ał®h>ok-»q > /ryzysu on nodar- 
zeao kryzysu icufonio 

norok muce' oczysz: zon a 
n.e • ir » zakr.ń 9
jr-Jzm w d irti lednośr dz o 
łnma może < e byc sDokn 
ru sDołe zneqo. IX Nadzv 
czajny Zjazd oarl mn zksd 
ocęyazna role do «pełnienia, 
itu-si *nec skuo uwagę no 
zosadnrrzych sorawach par- 
ł eCłeqo kraju

Dz-ś łei port po4rzer>n pd« 
eydrwaneoo Dreżnerjo k e 

Anwnrtwa zriolrrno de -,b c* 
1/wnr OCP1V sytuoci do sk ) 
r 'ri:a 3- oł s ębie całei ncr 
' w ooarcnj wrici w ory 
nodroś zaufome zdobywa­
ne a^'cntyrznvm dz nłon-eir 

w,e? a z na'om członkow­
skim,.

Orqon zac ® oartyine orz® 
kuia od X Plenum Dcwazn'.*"1 
zmian w kierownictwie cen­
tralnym part oraz odejśrs 
zo Hadj KC tych, którzy in­
ko -ekretarzp kom-tełow w 
jewódzk ch utracili manda’ 
rautamo.

ALFRED WAŁEK — I se­
kretarz KW PZPR w Płocku

Wvoadki bydqoskie spawn 
dawały głebok doc ział rr e- 
dzy szeregowym członkom 
Dart i aktywem, a ostań? >g 
woiewódzka iej aparatm 
Jednocześnie obserwujemy 
ogromne ożywień e i koesc- 
lidacie dołow partv:nych. Od­
bywa s e ona na bozie wal 
przeciwko elementom zocho- 
wGwczvm.

Kryzys przewooni®) roi 
Darin me iest kryzysem de 

1 niPDodwazalriych wartość 
jocjalizmu. Jest on wyr kirm 
odstępstw od tych wares'
— przede wszystkim pr/i 
kier' wniciwo paini, a .ai ze 
Drzez^wiele mstanci* ter®'1 
wyc!i. Ta qorzka prawda po 
w,nna tac się podstawa d 
wypracowana na IX Zjerdr® 
n&wei koncepci działania,
■a- rnwn.cż vyłan *nn ło- 
k ch ludz , których rozum ł 
serce pozwolą cdzysKac zau- 
far .e da parti,. Pow i—iśmy 
des podiac d-cyzię o orzec! 
stawemu zjazdów taki'* 
'rtrałeau me tylko na dziS, 
ale na cała daiaca s'e ixze- 
wir)7 «c Drzyszłąsc.

Dla społeczeństwa ideoln- 
ma I r -y ve na tyle, na le 
wvr"/a e w :kułkach ma­
ter alnych. Pi te połk sklepo 

ne Dodwrzaia zaufane d 
naszenc u^troiu. Partia żada 
zm anv r rzcżyty .h strukt 
a o- s'ndarc.'vch, jako wster- 
neao warunku oowodzema 
reff rmy. Po ,z®chi p rndnai 
Iw'rdza sie. ze reformy n e 

mraa roh c c> sami ludz e, 
K*or/y k )wal: qi spodarka

rzez d/ es atki lat przvw 
dl nai ra dno Drzaonsc.
\\ rrowadrić krai z tej orzi* 
ncsc moqg tylKo ludzie no t 

odważr , kompetentn o 
zerokich horyzontach mysie 

ma. Tym ludziom trzeba da* 
mandat, aspirować ich, ker 
ttolowac, mqdy zaś zastepe- 
wac ograniczać ich nicia- 
tvwe odpowiedzialność.

Dfir'raviinnn wersia nałożeń 
oroqramowvch na IX Zjan 
>raz Drc. ktu shot lu ie ł ir 

szrze niedoskonała. M-mo 
i, proponujemy obecny ero- j 

i'?kt przviac rozpoezge cdcJ 
pporłyina debate. Dafsz' 
wlekan-e może prcyczyn * j ^ 

<i® do dez n’egraci nas/’'h 
reregow.

Glosy pozasłałych dysku* 
tantów zomiesclmy w naiblit* 
jrych numerach „Dz'enrfc« 
Bałtyckiego1
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Fabryczne trio
Co u nas słychać? — % takim pytaniem zwraca 

często "Cporter odwiedzający duży zakład. Oto 
krótka relacja * jednej g takich wizyt.

„Navimor”

na światowych rynkach
Drugie 10-le«:ie w ego Jak pi zed ta\v.„ -ię po-

ćja .,Nav tnoru” obecnie?

ŁABĘDZI RPILW 

DIBFRCJI

— Zadania I kwartał o 
wykonaliśmy na poziomie 
roku ubiegłego, w niektó­
rych wskaźnikach był to na 
wet rok nieco lepszy, ale 
to juz łabędri śpiew. Przede 
wszystkim brakuje materia 
łów i surowców z importu. 
Dotjchczasowr przydziały z 
rozdzielnika są wciął 
zmniejszane żyjemy z dn a 
na dtień zasKakiwani infor­
macjami, ze tu linia kredy­
towa nie uruchomiona, tam 
znów jesteśmy niewypia.al-
n. Każdego niemal dnia ko 
rygowar.e są przydziały wę 
gla.

— Tymczasem ludzie ocze 
<ują odnowy, usprawnień i 
’epszego gospodarowan.a.

natomiast wybie­
rać jedynie między mniej- 
«z>m a większy«» złem. Pla 
nowanie. lepsza wydajność 
i inne kryteria oceny przed 
k.ębioTstw’a to okieslenia. 
kto^e chyoa trzeba schować 
na czas jakiś do lamusa. 
Warunki, w jakich pracuje­
my uniemożliwiają trakto­
wanie planu jako dyrekty­
wy. Najważniejsze obecn.e 
zadanie, to utrzymać za­
kład w ruchu, zapewnić lu­
dziom pracę. Można powie­
dzieć, że w takich warun- 
Kach „rozliczanie’’ będzie ła 
godniejsze, ale przecież i 
atvsfakcja z pracj je^t 

mierna. Trzeba działać ela- 
styczn e to prawda, ale jest 
to elastyczność, którą wy­
muszają braki, a nie potrze 
by.

Ten m. noro wy nastrój dy 
rektor Jerzy RartosLnski u- 
iłuje nieco ro/proszyc wy­

liczając inicjatYWy, któ;e 
podejmuje się w zakładzie, 
by w miarę łagodzić wystę­
pujące trudności. Realizuje 
-.ę więc już dawniej przy­
gotowany program wy korzy 
stania c epła odpadowego 
dla celów technologicznycn. 
Braki zaopatrzeniowe eli­
minuje się zmianami recep 
tur oraz własną produkcją 
elementów pomocniczych. 
Obowiązuje rygor oszczę­
dzania zużywanych surow­
ców’. Są jednak problemy, 
których zakład nie może 
rozwiązać sam. Chodzi np 
o odony ogniotrwałe, któ­
rych ewłasna produKcja nie 
uzupełnia w wystarczają­
cym stopni u.

Ten temat podejmuje 
rown e ^zef zakładowej 
.Solidarność " Jan Antczak. 

— Z tym problemem łączą 
się przecież warunki pracy 
ludzi przy piecach. No, ale 
my znamy kłopoty dyrek- 
cji, wiemy, że tego nie da 
-ię załatwić od ręki. Mu i- 
my jednak monitować, bo 
ludzie tylko do czasu będą 
godzić się na niewygody* i 
szkodliwe warunki pracy

Inna sprawa, to sp.awie 
dliwy podział premii i in­
nych wyróżnień f.nan-o- 
wych. Tu można powie­
dzieć, że „SOLIDARNOŚĆ" 
NASTROJONA JEST BO­
JOWO.

Tę oprawę trzeba zała­
twić, bo w zakładzie panuje 
ogólne niezadowolenie. My­
ślę jednak, że to się da za­
łatwić. to tylko kwestia cza 
su i nie w dzę większych 
problemów — stwierdza 
przewodu czący NSZZ So­
lidarność” #

Równie stanowi no brzmi 
gło? „Solidarności” w «pra­
wdę alkoholizmu. To wła­
śnie dyrektor stwierdził, że 
w przypadku zwaln ;ama 
pracownika za picie n e 
spotkał się z kontrą ze stro 
ny związku. Nie ma wję 
rozbieżności w gło>/onvch 
hasłach i codziennej praktv 
ce.

W załodze na to ist ła 
krew robi fakt e ch ić v. 
naszym zv ąz u mamy 
1500 ludzi — n lwi J” 
Antczak — td etatowa je ł 
jedynie sekretarka, cn 
na zresztą z iundi1 w 
kowvch, a ‘-ą-ied” bok — 
branżowcy*, mają «5p <7łon- 
kow i etatowego przewodni 
czącego. ktoreeo wynagro­
dzenie obcąża fundusz oso­
bowy zakładu. Jak układa
ię współpm-c ? Mogłaby le 

p ej. Ale gdy’ był 'tr to 
n-> od razu b/li z nam.. Te 
raz zbieramy pier>dze r i 
bilety na film o ppr ; u. Pt 
tamy więc czy oni będą te 
dla swoich ih.era. Ne 
:h cieli nawet o tym ! 
chać. A na to.

...BR A n/OWt T CIFNRO, 
LFCZ DONOSMF

— Kto pow .edz.uł, e n. 
my 1,50 członków - pyta 
retorycznie przew jdr. v>'

Wycieczki
Klub ..Krokusy” r>rzv goto­

wi na wolne od pracy dni 
dwie w cieczki. W sobotę. 
Z maja proponuje trasę: luli 
no — Smażjno n niedzielę 
natomiast — Gosv'irino — Prze 
tocryno Wt jazd uczestników 
obu vrycierzek o godz. 7.48 no 
r;a nem z Gdjrnr.

KJub PTTK ..Gosi inic *’ przv 
SM „Osiedle Mtod' tli” org.im 
zu ie w niedzielę wyi v czL.e nie 
sza pod hasłem: śladami .lóze 
fa \\»b'ck'eeo — v-ooltworcy 
Konstvtucii 3 miia. Trasa mar 
szu prowadzić bedz:e z B do­
mina «rzez KaPska do Shor/e 
w« Odiazd autobusem z dwór 
ca PKS w Gdan.,kii o god^i- 
n*e 8.38 przvi.i»d do Gdyni po 
ciayiem o *rodz. 17.34.

Wscieczkę do 11112011111 Hem 
nu carodow ięo n Będomime 
r»rzvęoroTv ał również na nie 
dziele Klub ..W.tnnga". Wy- 
iazd z Gdyni do Koicie-itayuv 
pociągiem o tjoriz. 8.10.

Wojciech Siertn, — Nasz 

zwi ązek liczy 243 osoby plus 

renc'sci Uważamy te/, że 

nie zawrze w zakładzie je­

steśmy* traktowani na rów­

ni z kolegami z „Solidarno­

ść:” A czy bilety do kina 

to jest sprawa związków za 

wodowych? Dział socjalny 
swoją robotę chce wykony­

wać związkowymi rękami. 

\<cT koledzy zza ściany ma 

ią bardzo dużo zapału 

entuzjazmu, a tu trzeba i 

rutyny Też uw a my, że ts 

w ^pórpraca mogłaby wyglą­

dać lep ej. dlatego me bę­

dziemy wvcią<iać spraw*, 

rtore nam się u nich nie po 

dobają. Nie o to przecież 

chodzi

— Zwąznowa sprawa 

mć ivi społecznie pracujący 

w bra1 äoAvych związkach 

Marian Brandt, to problem 

o któi ę ter tz z dy rekcją 

'Pierzmy. wynagrodzenie zr 
wolne soboty dla ludzi pra­

cujących w ;v ternie cztero- 

brygao iw*vm. Uważamy, 

juko związkowcy musimy 

to ludz urn załata . A co do 

etatowego pi 'ev’odn (•"’'ce­

ro to pi ecie z funkcjonuje­

my zgodnie r. obowiązujący 

mi w kraju nadal przepija­

ni; • :emć to mo7e dop e 

ro /nva ustawa w .ąz- 
kovi

Mi łuchujaf s ę w brzmię 
iie fabryczne !o tria można 
pow.edz.ec; ka dy głos pię­
kny l słuszi y, tyle że rążehi 
nie h\t doi -ze współ- 
b* K(J & .. LU-
B1A\ A” kt i zło :y]’śm
w ryte, nie stanowi w ty*m 
względ e j.i ..egos 1“ ‘:o-

im. I w tym w innych
■ T 'h tr ią coć robić, 

by wszystko lepiej grało. 
A do zrobienia j€ -t sporo. 
O ic d: ”m z ważnych przed 
sięwzięć mówił dyrektor, od 
aa!.:,v mu w*iec na zakoń­
czenie je :cze głOo

— Co pracownik lub gru 
pa ludzi w zakładzie ma z 
tytułu uzysk w*ania lepszych 
lub gorszych wyników 
przez przed, iębiorstwo? Na 
wet dz;s, po wejściu w ży­
cie małej re’ormy? Jes.h 
\ a ra grupa kieiownicza 
r a ^undusz prem pwy j 
zj* ku. je;-' przekroczenie 

dli u plac nie gro pra 
cowpikom dr*T k“ ek- 
wenciam , tylko znów7 tej 
"rupie, to ta system je«t 
wyra5 e u erurkowany 
na de ntegracię załogo Ja- 
ki samorząd robotniczy je l 
7.ą [it°resmvany efekt v o- 
ścią go«podarow ai! a? Lu­
dzie tesli «ię tym nterpm- 
ią. to z natuialnego obrzv- 
dzei ią do n • r not raw twa

Aleksandra LO^

Apel do 
społeczeństwa
W tym roku mija 190 ro­

cznica uchwalenia przez 
Sejm Rzeczypospolitej Kon­
stytucji 3 maja była ona me 
tylko pierwszq ustawg zasa- 
dniczq na naszym kontynen­
cie oudzqcg podziw i uzna­
nie najwybitniejszych umy- 
słó j Europy, ale rewnież da 
bitnym sv/iadeetwem, że 
PoIsko odrodzona z upadku 
czasów sask ch chce i potrą 
fi stanowić o swoim losie.

Obca przemoc i rozbiory 
położyły kres dziełu reformy 
Rzeczypospolitej, ktorpqo naj 
ważniejszym a*t m by‘a ma­
jowo Kons4ytucja. Kolejne po 
kolenia pc*’iotów dz.atajqce 
na rze ‘z czywroce” a n.epo- 
dlepłości państwa i suwe- 
r^nr-s-* nrroiu do1 kieac na 
w gzywały do tradycj 3 Maja 
świadome, iż było to icdno 
z wydarzeń wspołtworzocycl. 
prawdziwa wielkość narodu, 
umożliw aigcych ieao prze­
trwanie jako wspólnoty.

Był to również powoa uro 
czystego obchodzeń.a święta 
3 Maja w Polsce odrodzonei 
1918 roku.

Po druqiej wojnie świato­
wej zakazano obchodów tego 
święta Jarano sie zatrzeć 
je w pamięci narodowej.

Tradycia 3 Mcga pozostała 
lednak żywa. Na V/yorzezu 
adańskim w druq ej połow-e 
lat siedemdziesiątych nieza­
leżne środowiska podjęły 
prohe przywrcx:en.a obcho­
dów rocznicy Konstytucji 3 
maja. W ostatnich dwóch la 
tach uroczystość w Gdańsku 
Drzvbraty formę pochodow 
oraanszowanych po mszy św 
odorawanej w Bazylice 
Najśw. Man Panny. Przemó­
wienia wyqtaszare pod pom­
nik em króla Jana III za­
mykały oczystosc.

W nowej, posierpniowe i 
ytuaci, aJv społeczeństwo 

odzyskuje swq podmioto­
wość trzeba qodme i Powa­

żnie uczcić roczn ce jedneqc 
z najważnieiszych wydarzeń 
nasze' histor Gdański Ko­
mitet Obywatelski Obchodów 
190 roczn cy uchwalenia Kon 
stytucji 3 ma,a zwraca się 
do społeczeństwa Trcimiasta 
o masowy udz ał w pocho­
dzie po mszy ś/c, która bę- 
dz'e odprawiona w intencji 
Ojczyzny w Bazylice Maria­
ckiej o qodzinie 18.00 w dniu 
3 m(i|0.

Pochód przeidzie ulicom 
F wnq, Węqlaiskq Świętego 
Ducna pod pomn k Jana III 
cobieskieqo no Targu Drze­
wnym, gdzie odbędz.e się 
natnotyczna manfestacja..

Gdanc Kom tet C ’ywo1"' ki 
Obchodów 190 rocznicy 
uchwaler a Konstytucji 3 maja 
Gdańsk 28 kwietnia 1981 r-

isinienia FHZ „I a\ imor” 
rozpoczęło, jako firma zna­
na ju i w swie ie i jio z 
dobrej jtrony. Fotv. erdze- 
niem są międzynarodowe 
nagrody no. „Inte. . itśonal 
Award to Export 1B79”, /a 
szczególną aktywność na 
rynkach h; . d’owych Iuj 
„Phoenica 1979“ z tytułu 
wkładu pracy do rozwoju 
handlu zagia.iicznego). Ty­
tuł „AIMer Fxportu” przy 
znani na MTP — 80 kutio 
wi rybackiemu typu TP-13 
i ziote medale za jachty na 
targach w Zrgrzeb-u i 
Plovdiv — to również po- 
wod satysfa i ]i dla nr.' t 
go eksportera i produce 
tów

U*y kany v tg u ty i 
lat 6-krotny eks­
portu — pi prawie p>- 
dwojor.ej °oi“ed v d -> 11 
ob'/"ru piitniczego. a t - 
że fakt. ż PHZ „Na m' 
nie miało dot--d je'.- -ze ta­
kiego roku. w którym n e 
byłyby wykonane z; dm 
ustalone pi 7ez report, po 
da -woje kón retne u-.as d 
nien e. Je<-t nim* dobra 
współpraca z przemy-’em. 
młoda, zdolna i ambitn 
kadra, duża ruchliwość han 
dloi a i zdobyte już dobre 
imię wśród klientów zagra 
nioznych.

Konferencja prasowa 
3 Maja
.'ci Konino! ouj.-v.iitf 

Ri Obchodów ..fO ro'-.- ucy li­
ci waler.4 Kom yturjl 3 t 
orgcni^ui- koi fe rp-.cJe praso­
wa zw a/ -'-ą .* t.i .oi-zriNa 
toczącym «.ę -> oce>f ,r. raf r- 
my -DOłecrne w Police Od­
będzie sie ona w niedziele 3 
iripja w gm.-.a -j w działu Hu- 
^•.lar!<;, k t Kt u G*7 7
.-►.lego w Ol w'e orr - ul. Wił • 
Stw-osza w są nl 0"
■ ner o god 00 ik ręreo- 
( peprowadz: Alek ander
Hall. y-.w.'/i' acy korr. le 
tu

W minioną środę 6- 
/hłopiec wvbiegi na jezdnię 

za stojącego przy krawę- 
irik-j samo -hodu Zmtał 
p. trące tv przez nadjeżci".a 
jc,cy samochód. Chłopca 
bardzo poważnym.' obv 
aiam: iała p- ew e.-i“no
do «■..nita'a. T samego 
Jma kier i 'a . hcący j- 
iknąc nłoweg" Jer 
da inr-yt a de.;
jechał na p bo padł

«? sliarpy. Trai.ł do szpi­
tala . po waż u.- mi -‘braż - 
i'ami iała. Dz ^:n później 
uutobu' przej nał leżące­
go w pi przek dróg- ie- 
Ł rzeźnego mężi-.-ymę Po­
no ;ł cn imir-ć na 
s u.

Oto najtre/. . • - w 
o*-dk minioneg vdnirt
na drogai h i ulicach vvoj. 
rdań-k*ego. T su zano 
t owa no ch ar 36. Smf-ic

Og/o.nna w*ielo„ ortymen 
to woś ć. choć kłopotliwa 
ile zapewnia mu ona spo­
re pole m.nnewiu. M'mo 
wielu po/ nych k'or itóv 
odczuwanych pi zez c~łą na 
-zą gospodaiKę, a w tym 
*wła zeza — płatn-, zych i 
z w i? z < h l zabe.zpiec e- 
:'-e.n interesów stroi pol- 
SKiei. Navimor" ro/.vija 
r.ad ii sv ą dz, Jno<ć o" - 
portową to ;równo w sa 
kre- e remontu tutk . sta 
nęwiącycłf 60 p»oc. ek tk 
tu, jak i -przed ż\ wj r i- 
bów gototwi ; oraz kom­
pletni h ub r * i z. w - 
.me tran akcie, z rer ih 
p - dc n >1 >v kosi; i.

Opróc? fy*Ui .-.'i i ch
. m n. T3 “ ’i '• 1 Rl". Arg1.;.
S via carla ■ r> i ce: '

x ■ to'. ■■ :■. ,n .' *r ' " i<* t
A ry a w tym - n.lbl 

ri rji gę.l. 1 i
»•.a A:'.ferie H fci*-
runs.! ,ęk#P'łrtov.€ >. -ed-; yii'ot 

;V.‘o tę s Ifc/SĆ »'Ul
'V H. g1. * -
le« m • • • • / Birma — 

oJl - v ii rr■ ły !
nos* z a geyeta

W tir ouriöcz - - kOP-
3* ■ jsę u pj,

3 if?ły nav.-« rnnüiny -* z 
I»!fir > RF\ ns --'i' -

■ *-tntk. 1 na ' stawę' t sl - 
r;i 'td.

Posiadany p. "ręm dz 
łania r. lat 19S1—8 
Łiwsglćdn.a -n. n real : >- 

;ę op.ac ‘W. - t o pr^ed 
t:°n w „N \ i” m e” t w 
w-'-tenv. ,.F h Complex" 
Chodzi w R-rn o zapewnie­
nie klientowi całości do t-w 
i iwduę związanych z roz­
wojem rybołówstwa, od bu 
dJlwy i ornp’etnych ob ek- 
tów*. 1 aro u pływ.» ’.icego 
remontów. kojenia do 
u -ług ::au i: • wvo-tecbn;c/-
i.ych włącznie.

Nową dz:od^ .? -itór ( 
przedsiębiorstwo ma ie 
ober e z . będzie c-ałośe 
eksoortu myśli ekonomicz­
no-technicznej w zakresie 
gosnodarki morski-.i, pro- 
•tadzo! ego do* d prze’ 
„P-sLert ce

potiit-iła 1 osoba i az .*0 
ifało ran /ch.
TV siedmiu przypadkach 

wine ponosili nietrzerwi 
kierowcy i nietr/ezwi ji.e- 
si. Alkohol, jak alarmuje 
Wydział Ruchu Drogowego 
KM MO w Gdańsku jc‘ t 
w d.lsznn ciągu najczęst­
szą przyczyna wypadków 
dr«£ot*yeli. Nie bez winy 
są tak/e i piesi, również 
powodujący kolizje drego- 
w c.

Kierowcy najcaeściej ła­
mią p: «pi*v dr / iwe w - 
n l uai*
zaje .dz"j"'? d gę. rozv 
jat naam.eri* i 1 nk ■ 

Jedynym &0A
.kce-iter. (iBUtoej itatyst*. 
m ubiegłego tygodnia e t 
■nadek zby wyr m cw 
spowodew rfio-
fócykli- n -v

ał

(sta)

mann

Smutna statystyka

UWAGA, GRAJĄCY I SYMPATYCY TOTO-LOTKA!
Od dn. 2 maju (sobota) 1981 r. kolektury „TOTO” będą pracowały 
we wszystkie soboty na terenie Trójmiasta do godziny 13.00

Dl? każdego cos interesującego

Liczne zawody, kstyny 
turnieje 1-majowe

y. koi' i prasowej
prze.. _ iouo dzięiUit&arapłt 
termiuarz osulnodoslepRyrh 
imprez sportowo ■ reartacyj- 
nycii. jakie 1 maja i w póź­
niejszych dniach odb.dą się w 
województwie gd-oskim i ro-

( L . SI ISfi Z.D Cf’, . O
por. od 1 ... Lały cl;

. tgigdów trudno nam v/ ęc 
podać v c .• ys ie turri z. 
v o i i yny. OgratiU-Zy n>y
iie ,-*o za i • • ito-'aniL nlcktó-

v branych i* pre . Pizy
zym r>o dd o pozostali -h i 

sz. /<y ' • i.ensimy dz-ionic nnd 
wskazał informacji nar
ry *’ Serdecznie za-
i,r.i .■ itny jednocześnie n.« hoi- 
i\ i i do sal jak najliczniejsz 

ri(“.7P unatftrów iktywntgo 
tvj poczy tiku.

Gl) 1VJ..

O o 800 ucz- Łtm ..o w- 
ihixi.lt W l-majow-m raj­

dzie rowerowym „Gd Hk 81**.
: t r:a«t I ma i o godz. 

11 Stall • i na
I -im .m-r o 'a.''

rs:.i. Bar Izo du-' z ii 
•. • j c 1 ołał n -on i
turni'-j pitKirski o Puchar 
V zwolema Gdafuka " k tk1.! 
i:at*. ■ • i .i ii wiol tów j Zg I 
s ■ się don 104 tiyny
; i ot arci- m
ra£t * 1 mała o 1-
xu A MG przy Hela.
a rózg-v w ki tocKyó będ
••a plęci i siad;.ledrui z 
air i .h starov ic ;0 'em n 
sjir.riowo-rekre-iry jnv w Goan 
ski -O.vczirni. org.-.ni/ow ,-ny - 
ruft i i o god*. 10 ( ■ rez 0"-v
s , r Kr s-o zcjov ’ aa 
t. ■ lc>f!zi -ie. ,o Klub’i
A mat ar zy b i =>'u sporl r oz 

• natorriast 1 ma ,i o 
foćz 9 na k< ■. i
P yńałti - j ej ki turniejów 
tcn.-ow'eh w r much Gr-*nd 
Prix W .-łir/eża 

S7C7 fółs o t; ch i ir yi 
in pi« - Gd.ińs'- pod nu-
n ; a- } rplr iono 15-3?

GDI N I 1

Ja. Gdynia to oczy viśd 
badmir‘o- Ogoli.odos: ę.n'

■ jrniei lohie! i r'“-1 "Z'-zr. od- 
bęt'M’ s-ę 1 maja o godz. 1! 
a P1» 9 przy ul. ji aivyzo-
we Pow od? pinem cieszyć < 
tr- be r:e za*>e\vMe festyn 
sportnv.o-.-ekreacr.iny l 
c godz. 10 na oljlckcie MO ,iR

Bokserzy 
Wismutu Gera 

nawybrzciowych ringach
Ma dv a -Zv :■ z;, byli t.a 

V\-;bt;":e ikserzy Wismutu 
Gera ARDi Pi-= vsze ipi ka- 
nif stoczą t m^ja o godz. 18 

n?Il S t Gdans ..ij prz- 
ul. .tona X .olna z t.KS Wy­
brzeże, a di me — 3 ma.ii o 
godz. <6 iv s.il Cry v 
r,e- ,.r pr -y f iym •» f- n
S' teoia v VarVaeb r.*-s oi- 
GKę Wybrjaż* wyst InJitu 
.. - ,.v . j - rzy s. o.-zr iów , a 

V C a i • o
.- s>c! - br»/owy mPd ili>t 

roz-.rywek o drużynowe m- 
strrostwo situ Ma w s-vei 
skini ii ti i' mist -a ' ' o-

i ?w Fauschnin-
nur?.. -ię z Kobu -rr ■ 

m ii bryzowego i. da' NflO 
z lOTl ro vnd?i- i ięikle
Bolruweii - r r-.a Mę z Da' 
ccrn. Także w indjtCfl v.-agach 
W i- • cinciprja 1 i - • ■ I
pif ar/y, k'b'zy z«;m wau 
dob- - lokaty w indy ft-Jdunl- 
n”< *i mistrzostwach \RD. 
V zbrzere mo llizuyu najsilnici- 
szy- /:lad. (kol

i tego saiTiv.;o dnia lam o 
go, 11 turniej piłki nożnej 
dla nie irr:»zony cli. śaóoinis n 
iiruei fes-yn, połgattunt ze zdo 
i'.wariitm Rekrea. vj i-.-j Odzna 
l.i TK.J odbędz_ się ma- 
ia o gedz 11 na cbiencie sp 
nr 5 przy ul. Gospodarskiej 1. 
-4a I mrja o jodz. 16
za tody kendo w hali Startu). 
>zcz>- ply .1 numerami tele 

-Ü 98-14 i 20-98 26

SOPO I

.a sta topie S! A r.islapi ł 
i |h o koi-- 16.10 otwarcie 
lekkoatletycznego utoń» r 
cody s« riorć i jurAorftwK a 
na kortach SKT w okresm 
29 kwietnia - 4 maja (od go- 
dri.uy 9 do zmrok i) odbywa'., 
się zawody senioróls, juniorów 
i mlod, kuw w rłunach otw-ir- 
ci.i sezonu tenisowego. Ka 
miast 1 maia v -urku obok 
Łazienek Północnych o goi.z 
11 rozpocznie się festyn — gry 

zabawy dla diieci i młod^i“- 
P bi tki! Szcze/óły

od nun rem ti-l^fami -U-21-8i 
# *

I ic-zn. Incprezy odbędą się 
ter u innych miastach i j»m;- 
.a o,i ■ odztwa gdańs tie-

aO. o - -™ inform .ią na mie* 
sru plaka-v (ko)

Na /użlu

Wybrzeże- ROW
IV niedzielę, 3 maja o godz 

16 na gdańskim torze rozegra­
ny zoila:'te mocz I ligi żużlo­
wej między GKS WVRR/,E?i 
i aktualnvm wi emistrzern 
Pols i — ROV. RVBiiK. ROW 
les* u . cme na ba. oz.-*j chił 
wyrównany!» z społem w kra 
ju. le szym pod tym wzglę 
dem naw t od Unii Leszno. V 
trzech dotychczasowych me 
c/a. ^tOW poi tonal chroni*

. ‘u — v. . .* l ilię, rozgro 
mil Pole" Igu&zPp i prze
1,1 i minii :;ci w Gnieźnie 
H> nic. ie rajniu ą aktualnie 
lit mie tce w tabeli Aw.zo 
wany s Ind gości: Pyszny, No­
wik, Tkocs, Szymański, Szcze- 
piruk, Skupień i Brachmaó 
ski. W- » zygotoWu e
na silni, s s- ad z Piechem. 
Vary uowsk. m. Berlińskim,
Skrob' zem i Dzikowskim, 
.Srawita mc-czu jest duża 

ZWycięi v.‘o pozwoliłoby go 
•Ciom real .ie myśleć o wal­
ce o pryn..t w kraju. N;*- 
mniej od ilesieniem zwycięstwa 
aittteresov ane est V ybrr-* 

/e. które nie dice być w za 
gii-i7onci sytuacji Walka za 
powiada się *v i twmdi

(ko)

Piłka nożna
W ürr--iari ri' rr m* p 

karskich mistrzos-w* £-.
(grupa ii, Jugoslav ią nok on- 
ła w Splicie Grec'? 5.i

W eliminacyjnym mc gr 
ny 4. Szu na tremi'" 1 a r 
7. Węgrami 2:2 n;iv

Rozegrarv został 7 G1 j r;r ■ 
eJ" "tinac’my rr ~z g fpy 
w które Stko. la po- anała 
Izrael (2 0

Lechia gra z Olimpią 
h Stoczniowiec w Gorzowie

w rui .u z ni ot; i - . - 
- i isi im Pols’ a — % .i)

I łięa pau/uje i rozegi a na- 
s i o - ę snot-*ań mi-

zov - ’.ich dopiero w srrde. 
6 ;"t. YT komplecie natomiast
odbędi się spotkania II i III 
ligi or i/ kl i- niżs/* ch.

W II liii.-e be >zi< my w Gdan 
sMi c in : am inieresula,

i - którym w nie dzi< 
.„oi; li I.ECHIA zmicrz> 

s ę grożn y m lespolfic.) oz
'an Ol JMPI1 znan«"

Wyją ovv*o silne- obfnnj . C -oc 
bis ieirini gra .a tej -vtosr 

a krati liczymy j. drak.
gror.ru--'s.ry rzi w nik i cli 

iobili7ti(-r.
Gdan^i SiOl/MOOiFC g. j 

■ - o~ is>" ra v y i rizie w Go- 
rzov ie z rum’ uiZ' m STII.O- 
Y'EM.

IY III lnl/e .tzystkie 
br- bwe ?tSpołv gra.ą na 
s-\o:m renie: Ged inia go&.-i 
v soboto ,odz. 11) bydgosk.. 
Polonię, Wisła Tczew podej 
muje w niedzielę (godz. li) 
Celulozę Kostrzyn a MRHS 
(!d insk gra też w niedrśele 
iloc]z 111 7 Dn/imetein Vow a

Bogały plon

płetwonurków Floty
■ u rpęlaw-kki . •• *a'

i ch mi as; ü Polski w 
pif onurkova Ju zc. cy do. fi­

ne 1 'psi okazali się nme 
>-r?fa.)ci Ploty Gdy nia zdoöv- 
’vajac st. 26 medali i triumfu- 
nv ’.V umikta i la. vie' sz* 
dorol . spośród ph ,vunuricó 
f-'lo:v rapicali na suuim kon­
cie: llar/eoa Michalczv t. ’iłił- 
ęorz it i Rronk, Jcanna Toma- 
szewsk i, Hannj Skiba i Gra­
żyna lW:rń»ka oi Bogdan Pr 
lus/kiew icz. Rom >n Kruszvr- 
ski, Ireneusz J i błoński. Zbig­
niew Muras, Krzt s/tof Bolcze 
wsKi i Yndrze.t Skierski.

Re .ordv Polski u“' .no'vili: 
Bogdan Paluszkiewicz i Ron.tn 
Kruszy liski Kol

Sol, wreszcie " gv jpie II e 
bląska Olimpia pooeimuj« 
w piątek, 1 maja Podz 
Gwardię Białystok 

Odbędą się też zaplano van(* 
i ł ten ’ermin spotka ia kl"; 
okręgowych gdan« ip or. - 

I asto-' or in^ki ist)

Judocy F!oty 
mistrzami WP

udziałem 144 z ivodr. • 
i ezentu,-ąc'-ch Flotę Gdyni., 
Kadrę Rembertów. Orlęta Dę­
blin, Orł i God/ i WAT War- 
•NZ.iwa odbyły* się t Gdy.i I 
mistrzostwa Wołsk'a Polskiego 
w judo * • kategoriach: s tiio 
row, jutiiorćw i iunicrovi rr’od 
szych Zdecydowan; sukces
odnieśli r*Drez“ntaoci Flo
którzy zdobył: zdto.' tlownnr
v lęRsjrr.śr tytułów i czołowych 
miejsc oraz zaięll pierwsze 
mieisct* w punktacji zesooł 
V. i przed Kadrą Rem*, tów 

A oto mistrzowie i .remi
słtZsjw :v P* !sk. \\'c aca Pr
sk’. CO vV lUd'-:

SEMDRj.y ,raga 60 c 
B. Zr~t. , J M. Talaska o- 

buj Flo ar, 65 Łg — 1. P. Roz 
Weki iKadiai, . 7*. Barąfe.o* 
ski (Flota): 71 kg — I. I Tr** 
'-er. 2 J Trzas’- , II'
tai: 78 kg 1. M. P _ - 
M Trella (oba| Flota): Sf| R 

1. J. Skarnski (llota),
K Bęhc—i ,drs); 05

1. 7. ignaczak (K
J. Klasa (Flota . powy/ei P 
kg _ 1. R. Szcz."*;;-. Kadra,. 

\V. Muszyneki (Flota)
Wś .*d u* ic. Aw t-, *u'\ *'T

lyli: R Tesstner. X. Mi :;,i ro- 
baj Flota) D Cioł-k, P Tym 
szewski oba Kaira', J Bari 
■zak i T. Seydliiz (ohai Flo 

i-a) \Yś od .inio-ov łc- • 
z\, ycię cli T Ma sow ei i H 
YY li7ło nbaj FlotS'. W. ~ 
mańskł (Kadrai, J. PatA-ńsi-1. 
V Pallasch, j. ęaerlio\v£ki. P 
SŁ->rk wszys Flo’ 1 P Go­
lonko (Kadiai. (ko)

Kole'rtury poza Trójmiastem będq prccowoły w odpowiednio 
skróconych godzinach. Szczegółowy czas pracy do wgiqdu w każ­
dej kolekturze „Toto”. Zapraszamy do udziału w zakładach Tota­
lizatora Sportowego I

P.P. lOTAUZATOR SPORTOWY O MW GDAŃSK.

K-3??8

Ks.ędzu protioszczo i: z parafii Gtsbov i, kr
rowTCtwu " Peronu Energetvcznego w Tc nv»>. 
wszystkim bliskim i życz.iiwjm za okazane w*pi 
c; irie t udział w uroczy stn^eiach pogr/ebow'-i 
naszego a-ogtego vleża. Tatusia. Ie>- la Dziadka

* ♦ P

BOLESŁAWA BICZKOWSKTEGO
«erceczne podziękowań r 
składa:

Kol. Jerzemu Otta
-»rtrrazy sardeci-rego współezuci» z no-*"--’ ?g<v-’j

OJCA

RODZINA
G-11574

■►łada t
wipółpramanity z 
Biura Inwestycji

Północne i DOKP — 

G l’ .39

Roozirue Zmarłe

ZOFII GOSPODARC2YK
wyrazy giebnkiego wnołczuei* 
akładaja:

koleżanki i koledzy « Przychodni Mo­
wn! Gdańskiej

G-1J676

Kol. Zofii Witkowskiej
wyrazv gieopkiego w».pol.'zuc.a z nowodu *T i«‘

MĘŻA

•klana^a
koleżanki i koied ty • TCL Gdynia

S 4587

War-s^kim 1 rr.ajomvm, grrr*a ped go-
gic-nerru ze Szicoł- Podata wov-el nr 18. nauczy­
ciel o n z ZSZ CZSP w Gdańsku-Brreźnle. kole- 
zanlcoi* i kJurtigom. sąsiadom, Jeauom, którzy 
okazali pomoc i wielo serca oraz uczestniczyli w 
ostetmej drodze naszego nieodżałowanego męża, 
tatusia i syna

I tl

GRZEGORZA BIAŁECKIEGO
składamy 'e-deczn- pod? lękowa.iie

sjłtiee • ma z synem 

• S-4A0S

Radnym MieJ'.kfe, Rac. \arcdoiY*c w Rum 
ma rjn.rion. f*:zędu Mie lego w Rum.. PPBBK 
KOHI T ", StcAvarzysken i K egow h. wszystkim 
f /yJactołom znaiom-m a okazanie w ^ołczu-

!: oddznie o-tatniej bosiug .„oc anemu Me
ov Tatu-nowi Brał j. Tes i owi tv » j koct p- 

,1. - Ik

EDWARDOWI WOŹNIAKOWSKIEMU
‘-fTdecrne podziękowań.* 
rkładaja:

Inni córki i godzina 

'S 4537

pr a 27 0* Rl r ■rn*'- ♦maoreił teac:. — * na>-
Jkoc - ty - r b*-at

* t p

WOJCIECH KWAŚNIAK
lat ł*

Mr?i Sw żałobna odprawiona zostania dnia W 
04 81 r. o godz. ’0 w ki.-ciele NSP.t w Gdyni 

Pogrzeb odbędzie się lego samegc dnia o god 
13 -ia cmentarzu YV tonmnskim w Gdy i 

Pogrążoną w ‘.mutku
matka ojrier. -.ioitTa z d/icóiri oias i od .na

S-4884

Z głębokim talem zaWiadamlhniy - w d: 1-7
kwietnia 1981 r zmarła w wieku la fi*

* t*. p

REGINA BERGER
Pogrzeb odbedr e s'e w c .) M kvne’ i * 98 r

o godzin.r T4 na cmentarzu l ostow rkim w Gdan­
sk u

Córka z Rodziną 
G-12277

Urszuli Betlej«wskiej
głębokie wyrazy współczuć.« «

MATKI

składa ą
koleżanki i Js«łeó*T 
Gdansk

powodu

a rr eok-Ł AM 

G- MM

Koleżance Barbai z* Ejsmont

7 g’eboK‘m ‘alem zawiadamiamy it d" a 28 
04 :-8' Tiiia“ł **a ue

* t P

mgr inż. ALOJZY FIKMANN
s- i, eod7.Łłowan_ L.olega. tuTy.iacie', d; igr lei 

pracownik naszego bi tra. Od-zedł od nas rsto­
ck prawi i ’ etui

Rodzime /.marłego serdeczne wvtaz' w«poł,:zu-
cla

kładala: ,
Koir. inki i kolęd/«- z Biura ProjeKto 
tvo Konstrukcyjn«L;o Stoczni im. Ko 
ninny Paryskiej.

V; piowa a zenie zwłok z kaplicy szpitali, tf od- 
będi.e się 3 1 04. 1981 : o godz. 8 15 w We nero-
w.e. po cz'':n navt^pi msza św w koiciele Sw. Le­
ona pogrzeb na cmentarzu mielscow vm S-4848

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia *7 (P 
8’ i zmarł śmiercią tragiczna namasr-zony oleja- 

swietvni) koehan brataneK

i t o.

WOJCIECH KWAŚNIAK
at

Msza «T. żaiobi» odprawiora io*t le dnia W 
04 81 o godz. 10 w kcdciele '.^PJ w Gd'-r.

Pogrzeb odbędrie «ie tego samego dnia o godz 
U na mentarz . W’tomir'kim w Gd'-' '

Pigrą en, w jmutku
dziaueh. stryjowi* 1 »trvjenka. Wu/vnki 
1 kuzyni S-4883

r głębokim żalem zawiadamiamy, ie dn.a 17 04 
* zmarł Śmiercią 'ragiczna koehan- mąż j o 
<* ec

* t p

WOJCIECH KWAŚNIAK
.«- j.*

Msza hi żałobna odpraw,cna zostanie dn'.a 10 
A4 *1 o godz. 10 w koście1 e NSPJ w Gdvn' 

Pogrzeb odbędzie się tef.o samego dnia o godz 
U n« cmentarKti W*itomińsklm w Gdyni 

Pograżon w głębokim smutku
Żona a dziećmi, teściowie i szwagier

5-4882

X głębokim żalone zawiadamiamy, •• w dniu 

is *4 M r. zmarł były nasz praeowi. (r

TOMASZ JUNIEWICZ
serdeczne wyrazy współczucia z. powodu zgonu

MATKI

składała
współpracpwmęy *e Bzkołj 
wej nr 46 w Oliwia

Podstawo- 
G' 1.2275

Wyrazy »erdeoztiegc współczucia Rodzinie Zmsi - 
lego

składa ją:
kierownictwo ł pracownicy * Gdańskie­
go Przedsiębiorstwa Handlu Artykuła­
mi Technicznymi „Kirnet" K 3288

glebo«. — 'a,*m zaw a d s m la my że U'rua 27
04 8 - po krci'K <'h cię ‘ie: r'ieriac’- m.
mói *ta'dro?1*7'. ma,', n e,sr krcnpny tatuś syn
b>-ai

» t n

lept. z.w. HENRYK JABŁOŃSKI
la* 40

Msza ;w żałobna odprawiona zo ‘a ie 3« 04.
81 * o godz 10 w kościele \MP w Gdvni 

Pogrzeb odbędzie się tego - imego rir a o goaz. 
12 na cmentarzu YVitor.i (i kim.

Pograżc w głebok.m smutku
żona, diieci i rodzina

Proszę o neskłraar r konoolencji. S-4881

MOT« >RYZ \CYJ\T

FIATA 125 p ä300, MR
1975 - aprzedam. Telc oi
23-16-08 s-.-4.s->

MATA 125 p, 19.5 
sprzedam Tele'o- 20 4b-fi4 

•i 450C

FIATA 1 Bp. 1976 rok 
sprzedam Gdansk Beet ho 
vena >» ars7tat god 
lł- 19 G 11946

FIATA 126 p fab yrzmt 
nowego «przi tarn. Telr 
fon 52-16-02 ,-;odz. 7 1**.

G-11434

..OSYYTATA" we YY’izesz- 
ozu przyjmuie zapisy na
rozDoczjmający się dnia 7 
05. 1981 ‘ r. kurs p .la zy 
Kodów. Informacje: Gd.
Wrzeszcz, Waryńs.cb o 4, 

lefon 41-a; f godz
3C 15.30 K-3182

JO KWI1.TMA, godz W
/DZ Gdym urev irjte
zebranie koi* maU ga-

onom. Pi ty m i't>m'-
doda o gl'-w/ti-riia l.a

rs itwiacłarsi; l-'orma- 
■je i zar *“ Gdynia Sło- 
k aiu ?o m.
’O 92-03 K '221

PRACA
WOŁGĘ Gaz-24 Diesel 
sprzedam Roman YY ■-ubel 
Sopot. Ko<-hannv’ kteeo
5 m 2 -KO:

i’GZMOW i -nc^tę 
nlnie zeti'i'ini*- . Auto- 

Sr iot" aF ia ■,epot,'?'3- 
s. , 881 G 11843

FIATA 126 p. ok p: o 
dukcjl 1976 - sprz dam 
Tele >n 51-07-61, po -

G 11888

SKODĘ Octavic w dob- 
rvm stanie sprz.edan
*"el 41-72-93. G-12211

spuzmAt
- - - —

TAKSOMFTR Ryga tprze 
dam. Telefon 52-34-17.

G-12037

COCKER-spaniele, z rodo­
wodem — sprzedam 
Tczew, telefon 23-46.

G 11995

NAUKA

MATEMATYKI ucre Tele 
fon 51-W 04 «-437

III . V-? * Y i sprzątaczkę 
ną ił etat j — przyjmę. 
Piekarnia, ^Gdansk. Pod*.’ a 
D Staromi Jakie «2 wel- 
- i' od podwórza i G-11967

ROŻNE

MALOWANIE tapetowa­
nie mj’cie okien Trlelon 
21-0.7-88. S-377.

KAPRAWA lodówek spre- 
rarkO”-yrh. Tel 22-21-47.

S-318 .

CYKMNOWAME. 
wanie pod*óf
3V-43-38

ia ,i“ro 
Teleto i 
0-118 2

PRZEPROWADZKI, Tele
'on 41-60-94 G-8245
CYKLINO W AKIE 
»or 52-44-71.

fele- 
S 228

POGOTOWIE • elf ~tzyj-
ne Telefon 81-36-81.

LOKALE

sŁT.rSK mieszkanie — 3
pokcle z Vvv godami, I pięt 
ro. dt: ’v grra własność 
hipoteczna zamienię na 
dwa pokoje z w vgodami 
w Gdyni i okolicy Tele 
fon iJ-28. S -3779

POSRF.DNIC'TYVO , ar,-
dlowe — kupno, sprzeda-*
nierunhomusci, mieszkań.
Sopot, 1 Mt a 4 m 18 U 
le'on 51-27-64, wtorKi.
czwartki 10—17 G-10907

KAWALERKĘ, Lipno wo1. 
v locławskie - zamienię na 
podoone — Trójmiasto. O- 
■ ?rty 11487 Biuro Ogło­
szeń 80-95Ł Gdansk.

TRÓJMIASTO. ml izks 
nie wi-^snoc-io’- e 3 po 
koję, kuchnia — kupię. Tr 
le on ;rzerznoi io « •
22-23-89 G-119J«

POSZUKUJĘ samodziel
nego mieszkania. Telefoi 
52-34-17. G -12036

KUPNO

SZTRUKS Importowan- 
k„plę. Telefon 20-73 8Z

S-4156

BONY PKO kupię Tejf 
fon 52-34-17. G-U991

BO N Y PKO kuplę Telr 
fon grzecznościowy 57-24-.:. 
od godz. 14 do 20. G-9665

Gdańskie Wydawnictwo Prasowe
ZATRUDNI

# wykwalifikowana maszynistkę do pracy 
na dalekopisach 
Informacje: te! 31-60-76,

K-325G

Rada Fotograficznej Spcldtislni Pracy 
„Fotoplastyka"

w Sopocie ul Okrężna 9

OGŁASZA

KONKURS NA STANOWISKO PREZESA 
SPÓŁDZIELNy.

Warunki przyjęcia:

W wykształcenie wyisz' ekonomiczne.
• co najmniej 5 lat pracy na stanowisku 

kierowniczym w tym 2—3 Icia w spół­
dzielczości,

• opinia z ostatnich 5 lat pracy.

Dokumenty — podenie. życiorys, ankieta 
— prosimy składać w Dziale Kudr w So­
pocie, ul. Okrę na 9 do dnia 15 maja br 
Sprawy wynagrodzenia do omewienia na 
miejscu K-3068



DZIENNIK BAŁTYCKI6 M

Odznaczenie rzemieślników Na budowie
gdańskich inwestycji szkolnych

(łdańftk. a /wlas jpgn nowe dzielnice odczu­
waj» nadal dotkliwy niedostatek pr'edszkoli i szkut 
piiAstawow yeli, których me \w.(wi się, mimo po- 
ti/eb. równocześnie z domami mie.s/kaln> mi w o- 
siedlaeh. \ tymczasem, przyjmując /a podstawę 
konieczność zaspokojenia podstawowych połrzeb 
społecznych, nie zas oboyy iąznjac> a h wskaźnikoAA 
demograficzny eh — Gdańskowi brak jest 153 przed­
szkoli J-odd/ialoyy ych oraz 7 szkol średnio o 315 
pomieszczeniach do nauki. Są to potrzeby pilne. 
YVprayyd/ie realizowane są e/tery poważne inv es- 
tyeje osyyialoyye, ale nie zaspokoją one yyszystkieh 
potrzeb, tylko znacznie je złagodzą, a tempo prac 
jest nie zayys/e zadoyy alające. Właściwie jeds.iie 
obiekty budoyvane na Żabiame i na Zaspie miesz­
czą sie czusnwo yv zakładanych cyklach myyesty- 
cyjnfch, natomiast na Snehanime i yy Pieekaeh- 
Migoyyie yyystepnją opa/menia, a terminy przeka­
zania tych plaeoyyek do eksploatacji były juz kil­
kakrotnie pr esnyyane.

A oto p yklj ijy . .szkol 
podstaw owa wraa z pxz.ed- 

kolem, a la :• i ast\ r - 
r.s i bri en?m w o-.ieoVu 
SI CH WINO. L ■ :na k- 
•.•zlorysowta w a t- tej 
w łycji w raz z Z»|JofcpO-

W5te.dr.iiMe I R
mtesink zej w Gd an 
uku pi v ul Piv - 

nej na ur.* | -i n po sie­
dzenia Rady I Lal.
wyróżnieni w1 -okim od- 
a zacieniami pąń5kwow>’inj 
.a iłużi":; : mii w u-
iewództwa gua • ,u.

Krzyż Kawał Ord 
ru Odrodzenia Po 
mai znany w Trójm 

kraju r.'.eni.e >1 lik śpc ja

'Lu w /akt ■. lic bud 
sejlów i kas pancernych
Witold Gawenski.. p< adt
Z! >tym Ki 5 -żeni ZaSługi 
td ..j;v.mir> zte v h rze- 

:n >i-r'kii' 5 r nies lrE-
ków otrzymało Srebrny 

Zasługi 1 6 — Brą- 
Kiw Za; Luj 

Na dji u: w -vojewo- 
du Adam Langer di koi uje 
Witołdj, Gawerskiego.

Tot. W > ież miński

Sygnały i odpowiedzi

3t '15-17
# N leczy z szamba

powinny być wywożone co 
dwa tygodnie, t, r czg„.. r. lo­
katorzy domów p.zy ul. Jodło­
wej 62 ' 64 Gd an Aj skcr 
żq się, że nie opróż
mano od c or 1 miesięcy.

Przekazał, 1 i syg iał
działowi ozu PRSF, gdz'e 
obiecano nam zalar/ueme tej 
sprawy w diiiu dzisiejszym

41 Jedna z Ic a o ek domu 
Pizy ul. C.i.zanov ^<iego 28 
w© Wrzeszczu zani »po oka 
siety/iadomoscta, ze p;avvie 
pod samymi oknami miesz­
kań zngl«żq sie ma po !v na 
samochodo G. • ne
WFRO konjje dojazdy, wy 
koizystujac 1 reszce ażurowe 
płyty, które przez dłuższy 
czas składa ano pod do­
mem Lo iOtc ka u izymujo.ze 
iokalizacja pc.J ngu jest bar 
dzo nietorfur ca dodatku
niezgodna z obc- ązuiacymi 
nonncmi. Ta sama czy slnicz 
ka prosiła nas tei o mtenver 
'■je j sprawio zepsutei rymy, 
Uóia czeka juz na naprawę 
od roku.

W ROM przy ul. Wesoło.n- 
skiego sugeiowano rem. by 
kwestię uftyttiowanfa pa-k ■>- 
gu podjął komitet qv_edlowv. 
Pecy o (budo n par- 
. ’gu vydai UM po za^ egnię

0 tym
1 warto Iuuledneć

f-łd izeum '=t-rriov.r >
ü To unskir w G !•. n -k 1 
zaprasza Z mata 0 gn-T *ß 
spotkanie ra.ia-Ui inzmi'W
o «'■'uc ii« t«in-it „si Cimi 
v~utki M< 10 •> tn. Egiptu 

U r ;int G . uy”.
0 W änia u ma a 'o

5. o rix: r.c 1H) n IybU'i gmach i 
gi "n, m PG oa .'i.Uv i'.
S III O- : iiojjoJs . 1 T n.t ; Tan 
■a Towarzyski« o laut« — 
s’ ■’

9 K u'PiX przy ul. Bn 1 
Ic Ca.ssjno 4 Sopocii Zan
!.r 1 np a o.godz, na .Kin 

cei l Mn‘owy ' a 30 mi o 5 1 
izmie IB n.i olk,,:,: /. muzy

s . Ma1 m r la o giuiz
i.t odb4,'dz;i sii k( < dir
Bogusia tv i 1 1 git 1 , kc-nccri
-nli lu !’TM vi Gdym 

% Z kok Pr odm
.n\v PTTK or l.ftl 
Zotiz 17 a” • ,ij, Si oc
Gd msk : i ' na. spo
it - ni kolo poiim.ka 
9 3 ka

a:s ml
»tąpią w komu rein: Hr>g i .
SKiłi;. sopran 1 :rlmiia Si- 
rdv.\ ska ('.31 n
• Sli

„Girian 1 - przy ni. św B 
tiary i G l,.r, - k . ki m To 
masza* -1. nko z z. z polem I\ 
KOHvlATIO\
ff KMPiK sk'T ku-

cios ki Grlynj zayir
' god 8 dr. ko.. •• 11 ok 
/ i 1 M u la.
9 Teatr Mini 

-za dzieci na ..Tymo;
Rt rncim, Imu ł msjn ic
ąod,’ 17) 1 2 .0:3/ . (o
JO IZ li)
9 w Kii 11 11 ilU ,

HaTik 2s w W
9BC7.U Sli O -•
d, ni ... 1 K.OT1-
y.yiuc ii ;; maja — czy na- 
pr„ -r. tyr ' . k-'
wygło-i doc dr i . 1 B. f' g- 
icr
9 Kom to la ls seniorów

OH .OT zaprasza dziś o
godz 1 I> Sc.!; B” \OT
udan z, ;i. spotkanie ' łysku - 
s >ne nt rcitilsmótt "tyki in- 
zyniers i- v gwiązkn pro­
cki» ni . iekU I I tyK In

żymierskiej"-

Ciu opiti■< KO ( przyna - 
mniej zawsze by r). reprezen 
tujqcego mieszkańców. Na- 
p**'«wy rynny — powiedziano 
lam — do:dz.e do sianku po 
1 maja, k mjy zos”~ '-\ skon- 
czoiie aktualnie pr ywedzone 
remonty,

9 Z k,erc . iltiern b.u a na 
pra / efouicznych reje „
V.' if zez .o.itakto al s , 
się w z ć: .u z orośbę nc 
zej :zk', która od 2

tygodni zabiegała o ieie'U- 
cę =wego aparatu : for R|
ne g o.

Dc .odzieliśmy sie, > na- 
p.aviy dokonano k l' "iziesia1 
m nut przed roz,movirq z nam1

apa, ot po .men dobrz^ 
dz ałać

O W' poło ie s.e'pnia ub. 
roku piia.azano do użytki 
budyneK przy ul Bu ońrk.e i 
na otiedlu P'ea - Miao . o. 
Wr. ć •. lżono, że
dziono *.u.mccr nrz on' o w 
co uniemożliwia pra-* 'Pe­
ny zbiorcze; Nie działa orc 
do lej pory — ska :a s 'oko 
torzy.

Skargę tę przekaże śrrw o 
rek to'o w L technicz.n ’u Snoł- 
dzie'ii ,,Morena’1 1 mcmy "a 
dzieje że od e to jc ■;
skutek

# Lo. a:o. zy do.’. . u! 
PCK 4 c B>7 Dd dc 

1a czecaiq na nap ci e d r 
chu, Uszkodzę’e powiększę, 
się, oda dostaje s o do mie- 
szk'Qfi no 4, ostatnim piet e

W ROM przy u!. 0 
tłumaczono nam, że w zes- 
niejbze rkonanł jipa. b 
ło nie 1 oz1 -e z Ui/ag na po 
godę. Te a- ekipy re no-^o c 
s\ tematycznie u suwa ja dc'- 
skie uiteik Ob'econo nam o 
be,rzec ov dac zbaJac
go sta 1 przeds'“ ziać odia 
wiedme .. o'. Mc e Liszkodz^ 
nie da sie noprc ić szybka 
a może trzeba b°dzie .!e‘:zc/':, 
trochę po'ze.co. W maju je- 
d lak dach ten powinien się 
doczekać remontu

41 W ROM przy ui. Roz 
LiM.ce Durq w Gdyni pytahś- 
m w imieniu lokatorów do­
mu nr 29 przy tej samej ul e» 
o termin male lania k'al' 
schodo.ej Przekazał smy te: 
sygnał / sprczwie zniszczone­
go muiku koło pralni.

Ma'o anie -econo KGR, 
Wäre orzeprowadz c ma je w 
III kwadale br. Murk em o- 
biecano s.ę bliżej za ntereso- 
wac

0 W tvm samym ROM in­
terweniowaliśmy spia
awar kanalizacji domu 
przy ul. Włocławskiej 21 
Orłowie

Wyjaśniono nam, e konsei 
watoizy zapcha' ■
n. ze c ,nun ii ,a. ie, 11 e
m no ' .on'/yr p 
00.1 t 1 za 'bo |P>f p ' 
PRSP ob oto ,0 opri’ 
lic, lecz ponoć mimo pr/' 
zic1 sd' 'i o bi
Sprawa nie może czekac

Dziś czekamy na telefony w 
godz. 11 —13, następny dyżur 
w poniedziałek.

SPOTKANIE
Z J. KORDASZCWSKtM

W nn;,j 4 maja nr o godz:-
I JF .K Grian', 1 

, I ling.» .I.i. udlię 7 ir
. don jd jW 't
g T\0 Ki ihn -liii '
Ptacownti p. 7\ V". dz’al
' a) n Hirnen Su iw Socjal-

n Gdar> ,otkc tup z
prof ir iiab .Panem Korda 

c:rn - prze'v. Komis; 
p Bpe ty n" i. Probt mbv. 
Pr my PAN na temat; Moty 
wac na UnJfCja płac w hu- 
mar : tvczni" r~c tonalnej gospo 
rlarce"

Konfrontacje - 80

fPNarzeczona i*

llok 1980 niii.nał w \KI> pod znakiem tiinin o iema- 
t\ee współczesnej, lerz w i» m/e roku w /pdł również 
po raz pierwszy na ekrany lilm Ol'T \ o lemalvrp, w 
której w przeszłości ł.inema*ogr.'.lia tego kraju^ miał i 
niemiłe osiągnięcia. ..NAlfgrr/ONA" — lilm t.l N i'111- 
R A ftklSC IlA i Cil'N I II11R 1, Rt ( KURSA je-l. po dłuż­
szym czasie, znowu w rkini i or- g'n.ilni in «>!tr izeni o łe- 
m in ie an?v |j.,z'. slow skiej. Il/ielo (o mo.->>i in iżać za 
pierw- -a w pełni ud .na prultę «ilw er/ania lej leiiwlict 
nowy cli bor\/onto w . nadania jej nim veil form.

N>e ,«'sl ono w .łącznie dydokl \ c/na ilusliacja łiispirii, 
anj piromaiiskiifl filmem nr/ygodoys. m, i . też oder«: 
na lneriytar.ia nad eg ■ sfeucjałny mi prolu- mami r/łowic­
ka. w y korzy stujaea okres laszyzmii w\i. c/me jako de­
koruje. . N : rzeczona’’ skutecznie prJTmj? 'ic.dkre .li 
przede ys .zyslKini ludzkie . >>ekt\ walki I fa- j raifi'i. 
I ilm ukazuje hijUirie miłości pomięci, • -na na 10
lat wiezienia anty taszy sl ka i te i nirztc. dumu iii wol- 
nosri. Dzieło tu Wvwicra naiwicks/e wrażenie w tych 
momentacłi. gdv- koncenlrinc »ie w \ łącznie na carze bo­
haterów. głownie na kobiecie w reli. gri olira ,.łoż ,ny 
jest •/ rielik uit\cli tonów». I »urn liUnii . iri/ili j k 
sie w i daje — że lo jednak zi mało i wpiow ‘d/iii do 
fabuły yyieie inny cli aspekt«i\y, ze szkoda dla « łO'ci.

Przede yfo/y slkim -aclzili. ze tłu spolee/ne, . yy mr lala 
f.siy/inu. okres iv swy-b tz«w netmn vcb prttej : li o<i 
d .wn i zna y z liczny cli rtlmpyy. musza ziliistroyy u olira- 
/ mi / z\-loyy skiej kronik. ikiiiaino-c ..n.-nfische
AVorbeiisChaii''. Mimo tej niek misek« lic ji należy ..Na 
rzec'ona" zaliczy r do «Ti jw a/iiie.isz.yłcfi u bjesSłorocBcny ck 
filmoyy MII). Olyviera on d''«ige do dalszych, naprawdę* 
skuteczn*. .h c>br>zov. o teivai--ce anty i <szy stow'kie;

..Narzeczon " — reż. Giinlber Rciuch i Giin-her Riickers 
y\ vk.: Jutla M icliovy i;*k. Slav .a Btidinoy a. RegMnantas
Ariemaitir. Ewa Zietek i inni. NRD 1979.

ó :fo'»anitm tt^iciu. w yiio- 
.1 6 min zł. Stan za- 

a'va ; owauia badn\y a ę- 
ga 24.ż pro, . ..-ałego zada­
nia (20 min I taK sf- 
g..iP:it dydazt. n\ ptzygi 
Bowanj ieŁt do tynkowa­
ni^. .a r d-

. :oć *j bt*t<, lovaiio j . 
były „ iai piwnic, nato- 
n ast a bloku żyw :enio- 
w\m montuic się dacii ora. 
s. .a: ki d da łowi- Ziti idr 
uych jest tu w k\\j etniii 

pracowników. V. miarę 
postępu : ■ u i. tan ..łog 
błjdzle odpowćodnió r\ 
s.nny. Robot* pi biceajg 
zgodo » z a.; io ym 1 
n< ip,f»mnn. Orientacyjny 
termin jir/eKa/ania egęsei 
ii > dak tyczne j, pr/eds/k«>l- 
nej 1 żv y\ ieniuw ej »kreśln 
ny został na listopad br. 
U : ; m; nie t n(m a- 

: ie będ • duż.ym sto­
pniu od pogodę, u tak- 

okresi: opracow a:, :a
pi - ka ama u nie rai temu 
■••••> ko.iaw projektu ,;a li- 
k- 'tałToy anie . /.agospoda- 

ii terenu. Do 9 j k.i- 
, (z robót podątl o- 

wychI po. 091a ią 1 nu 0 
rowc oraz kiwuil): fntral-

ogr •* 1 ani; t< 
ja. ‘

• d> n. y ora )-
wni. sala g’m ba

e ago.sp 1. ai i( 
renu.

i , —a i} n v. : . . .s, < -
kompleksu obiektfiw m- 
fy pod.v t ;■ w v. c j t pi z sd- 

oh m dl PIEC1

KI-MIGOWO je Gdan . 
Kombinat Budowy Domöv*. 
yy» K ikir each. Wartośl 
k nanyi h juz pra yyyn, i 
-i.l min .ł. co w sto-L, 1- 
ku do ko u w aiego u 

.u, okre loncg- na 83.1
min zł. tanoyy , 48 3 pro . 
Do yvykonan a pozc

a gimna. t.y czna, Da < .. 
'agospodaroyy anie terenu. Z 
pracan, spóźnia się ] d- 
nak GPfS

Trzecia pilną budowa 
jest szkoła podstaw ow a 
w raz l salą gimna ;t> ezn.i 
i basenem w osiedlu /AS 
PA, jednostka „C”. La 
wartość ko atu. y > w a u \ - 
.10 81.3 mirt zł. Na d
lü. IV. 1¥81 . wykbriai 
iTioot; warto 12,8 m

1. Trwa montaż e/ęsej ży­
wieniowej, natomiast 2 se­
gmenty dydaktyczne są już 
zmontowane i przygotowa­
ne do robot tynkarskich, 
których opóźni ie n»r 
po wodo w ać przesunięcie 

umownego ti mina przeka 
at a uż.y Lkuwninowi do za 
,-podarowania u dy­

bał: Termin ten \yy
znaczony został na pazdeier 
nik. br Robot. opu/.n

i.ń Pi *d- V
1 talacj Elektrycznych
które miało rozpocząć pra- 

e.» liryczne 19 mn a 
19L.1 - a do , hyy 1! obi 
:iej lubo4 tych n : eai .1-

-Obe* ne TOpO p; a 
i ezadowalająte. hoc 

no: rr.atywiiy jrkl budoi' .
al d Opo7

nia jednak roboty Gdań­
skie Pr/eds. Instalacji Sani 
tarnveh. ’ P

ie ■ .. ‘Z ogi źew a -
.a .. id no - a

c y j j i e.

Ki i
dov. « pod:! • w o w c i

t
i oa net J ŻA-
PIAVKA, chociaż t• 00
reAlizacjt -da a jwt
od ' hyy . pr 'c,pi nia d<r
j ao b dzc u li Aklual 
nie v,>posaża się trzy seg­
menty, w których znajdują 
się pomiesz.ccenia do nau­
ki. W
kopy pod : o ut gi-

} — Zdz . Ti
MZEAS. , 1: ie* 7,

lOf Ci
b t u b ;dą jedi7. opoz- 

n;one. bow em z f uyy ko- 
nawecun uzgadi a • .ę do- 
p koi.-tru *ję. a po-
1 adt) b , je t jesz­
cze wykonawcy na bu­
dowy im Wart i uh 
go zadania wynösi 82,1 tnlr 
zł, a obecny 

wan a ■ >bńt »ccii 
t 40.! m Z--' ,v -

ją — o wykonania p* 
staj«? zakończenie segmen­
tu 10 sal dydaktyc • ... ęa 
.a : ma 1 > • , a-
g i.spnda ; 1.

Marto tu jeszcze wspo­
mnieć, ie od widu już lat 
obserwuje się niepokojące 
zjawisko etapowpgo odda­
wania i t.ik już opóźnio­
nych inwestycji szkolny cli. 
pr/y e/’ m, po zukonereniu 
prac w c/eseiaen dyilakty- 
e/nych i żywieniowych — 
tempo dalszych robol z re­
guły znacznie spada, a obie 
kty sportowe 1 zagospoda­
rowanie terenu me mogą 
doczekać się zakończenia. 
A przecież . prawidłow e 

1

„ej Z^le 'u 
oddania d > ytku 
tów Iowa: /.yezącyc/,

Z D.

Jak i gdzie realizować 
karty zaopatrzeniowe?

Usług UrzęaJ 
icon

■ oje »ic uz -.■: gWydział Handlu 
Gdańsku zawiadamia o sposobach re.; zacj, rc.c lrac, 
kart zaopatrzenia w aPykuły żywnością,.a na te-ren.e r/o- 
jawodztv/a gdańskiego y/ m:?; ocu maju.
W związku z l'uvmiiii w nio- 

»k,;im », «1«, f rz.*-
rynii tm.ig o >p«t ninn> 1:1 wy­
li ■ - min k irt z iop itrz'**” i <•- 
r iz br.ik.icli mcMoryrJ; nsor- 
t\ niemów mit;.- i jego tirze 
tworow it 17 rlrob.'.: w mi«-'ia- 
cu kn iei Min. j«o*.l *ii<>\\ ioihi 
pr/pciłu/\ć iikres reiliz.irji k iri 
z;iop,- ’r/eni.i w if<Ijiu i .|P»J«> 
(lir/PliMirv or:i/ riiiib z kwie- 
»lli.i DO DNIA 8 Al .AI V KR 
I*. iriki beel i re.tIszim.rie. we- 
rlłng norm ilotciOn ii-jsortymen 
lim \ ch. zgodnie z wr/esnioj- 
s/\ tui u*.r;i leni n|.

Solld^J lii 7 , i(i-
1 i ie gdanskim v n<

s»jol" c oraz obs 'a-
i - ■* • ••tors*. h mdło.«> c

. - * wlj-iiwe hę
dzie trC 'tapieijii« w mi<$*»ia<;ii 
m iju br. na terenie y\«ijevvodz 
IM gd.inskie.-o od obowiazlvi 
rejestrowania kart z lop.iirze- 
nia 'i mięso i .,ego pr/emon 
misio oraz. i\ przpl«iir\ zbo­
żowe. przy .,ed noezesii> ui su­
ch o w a n i u iv proyv ,d /one , 
w miesiącu marcu lir. reje 
vtuao.fi kart raop itrzeuia M
cukier.

Tak v ics kai ty zaopatrzenia 
r*A«;so i jego przetwór

sło oraz , zetveorv zbo-
ov\v będą rtalizow., ne yy

riov oln-'eh sklepai h. jno’va 
rizacyc1, spi eda/ ar»;

ułów. mie*sc piae\ albc 
w naiej.se.; zamieszkani* Jed

me —nie ; * / . ust a si« .
'.a* • i-r. ia ;r.u ■ .' i a'.t
sower.e jedynie ów czas. gdy 
wypełniona bęitzi- wb.riHi» 
cTolovt a soona łcany, zawiere- 

a i ii, i*;, t a. ;*» - ", a-
. . omii - o " oma 

. ■ «i i.»i hyc ; to
ł' zon:/ i* -..'..j 

;<:acy lub innej jednostki wy- 
rlalaCej kartę.

yy c iiat,ni i'& . y\
Gd. ns , . n 't. t.'t i

»i. /- utf .ymu.jp się w mie-
siąru ni.iju lir. na lerenie vvo- 
icuodzlw gri niskiego regla 
mento-yc aua sur/edaż m.irga- 
rvn\. oleili, sinaleu — słoni- 
n. J )«• a»' tych tłuszcze

IOWlinfi karta zaojintrzeida 
S.as »i

Re .lar'" ■ •,■ ul zao; »
• -tu • Hi.*, zt ogjęi* si

yst.cie njutiv, żarnie -ut<
* lub ' ko;, . .we pi ac im 
■i r"i a i>■ ■ ■ .i iz'vv a. K a 7

~aue ■*. u ui* u wij 
a (/Ii o egac nędg z 'f- 

/■s o" autu orj anac ar 
is i i [lane \ owej s* i la

/oils1 «wo go -- ojewoi 
Sriansi.irgo

Rt-filaiiieM o .ai tprzrd* ^
. in ie się 1 his :«- i* t>o 
i * aci ia. ga ci az si ab
l*.iti a in i it *!*n’h
I Ij ole iu.

\ 0*0 ysoK um lU*e«f i - Ł, -
1UI c, tes^laillei dl £1

•yktiló« >iia edii-so i*, dr.1 •-
.lunę£u ii _f, ’us rai o

: az O.Ji k ł S lub słCill.-
b Kg * ru.t*! .e z ol«- 

■m 1 opakowanie d).5 1
lub 0.75 li.

T-“t ; < i* su! n.forn. K i,
klieni cv . - ••• ZV. i,, wu z do 
tycliOtSMivynii truciaoicis ad

1 pi 3
o,! -qs

-.o; ; zaoptm/i i.ia.
, »ku z a.;i< i * a 

,. >. r i »*»11 a• ii : <-• i v«>
ru* • C Skl * *C * H O-

■ .u1 i s,* la.7 w »'«'Hin i
ri on o '»lr; ogolno'

*«iry i Sta 1 saim ci sz o 
..Delłkaiesy'’.

Przy ponit'.iH ponadto
. :*. ■ z.iiopa*r/crua «• jnasłp 

er. a/ fi?-et V*. iu" zbo»oi*e u;r 
a sza. . ęda vydawa

ni ak ulom iwflfy oraz oso- 
ioiti Ludy widii a In* przez
— |v adtnlnis«rac ii pa.ństwo- 

s'ojiriia tiodsfawov rgo.
■ dług zasad ustalorv ■ 
ydawaillu kar1 zaopali/enia 

nnęso i • t.o przetwQry. od 
dnia 30 kwietnia hr. poezaw 
■*zv. (hk)

Lekcja historii
w ■i ..»ii Oddziale Al.i- 

ze. *■ Coc ty i TelekomuntKa- 
i., st-iTkiiiem kc.sfoe a r\l A 
PAN VS «.tWarto w-zoraj «>, , 
|iM ' < ie c brązuj iea na małym 
vsyrin! 1 (ircptinrienc ji ■ 
tJeruw vieli olio/oa komin tri 
cy jnyeil. . - -1 i e «■ K' li i z wie 
zit-n — ii* .r*\ rologie ■.«* ' iefi 
nar »du. l k-poii» v p< li, il 
p; yv. u.*iv u ar< li «i . z m 
7“OV\ l'.y. lk . Air > i ■
O-w ieemiki, S:.i'tb.of*i z
M:;«riiili W .' - . . "o. S
Lam a u *u ty, -' p y p7 ■
ne na róńtfrli s' p >
pieru. pr ■•iiycjin* I*aw i4t 

zon«* 'leli nki ni er* 
t:r\ na drukach i 

i> i ze r i fi d u 1 t — on -
d"i*i o w z , i-
C! i trący n»go Si i(<hi :. k.ir-. 
poi/iow - uy-,\l.ine z obu u 
io obozu rc skrełlaiii.iuił cu:i 

żury ii fi*1 ografoyy any i po- 
W i«* Umowy fi.iginent pamic!:7; 
ka A. ł*\N \SII W i< 7» A, bv łę­
gi* w*e ;ia At.ijda*ika pozwala 
zwi-d ć rem u w\ luve do w 
rt/n-i ę o funkr ii’nov. 1 -• u 
po(7lv w f\ni obozie.'

Gruii.i arlylovy pl.isłykoyy 
iińmi stris/nyf h warunków ;y 
ciu w obozie zagłady jak ni 
bv] O-yy .eeini. uczciła iWieta 
Hoż**eii v arodzen-a wykona­
niem ilustrowanych Kart z żv 
czeni.oni syy iatecznymi. S1 
wsrocł pic-b nazwiska F. TV' 
cos'/ i. H cyiCIIA .1. BR \S- 
-KOAi-,Kir(.o c/rs' \.v \ 
k At /AT AR. /A K A. znanego w 
latach pięćdziesiątych pro.ek 
tania znacz.kow pocztowych 
l*RI oraz /yv /mego do d- 
/ \ v brzeżpiu ma ryp :s ty
ANTON.IGO Sl MANKA, kte 
r\ przedw c zora i ohrhodz.il 80- 
lerie swy.li nrod.in i 60-lecie 
prań twórczej. N: nswiecim-
skiej kartc p ohozowego w o*z 
ma narvjuiwai pejzaż in>>rs' i 
f jeszcze jeden artysty ezny 
siad z poił'tu Suchanka w

wn y si,. i v.;« 'en ; l’a- 
y ak: 'c.wkowy porłrescik
witpailowar/y nic Al**
iera Po\y ię e ■ i z
< Mi o* ów. grup wie/nibv uzupel 
ićai.i 'yysiau -le'i równie 8

stow i ora.
р. -cr W ‘ koh .ny cli M p

» kO\* • O W lik "
с. e mintkAn •• *czta * • ii. 
kiorvett zaslynal ila^ li < 
Wold« i ba rg. At'ro:ł zn.it .-;.c 
zna id* - ę ni. iu. oo r• t 
tc W ;»i w ■ S ko:

Vi ‘,i wy • . eto n y i 
iiy ■ h doi. i ni * o , igi
lii ZIl' c li 0*4 •* c*b id -
da,ją i hold cis w i • > r me 
on. \i

c1 y c- li, k f •» ‘ z n
tylko z Ąp ihn 

I 1’e kt ł
u *. ni «ana* w ięry k u

ni. bo tył1 n u.t takir a
lał regułami’! obozowy 
kr* ■ i di iej treści,
rc i »•■u obozu n’e u.nw- 
ni ił bo n*e ni * u a l żr* 7 - 
tege »e /*hc*;ał i r ■"■Iz l"l»rę
ki .v.vii ii iihli s/y m

11 t, y\ a i nna będ ]■*•/.•
pale lato.

im. r.

Gdańskie Dni Muzyki
3 mAja: Sala B ała P-,

a Głowuomiejśkiegf'
• d 19.3(1 — ANDRZEJ 
ü't'LSKI — sp cj ELVI- 
R \ 1R)D1\ \H0VA forte
jj dl!.

"I,"'-*■*7®*’"*^ •*** • y -zyWłA-Wfjt

rm - « «s r.e
Ml da e

kov i- w > . ;
- a si\\ nie/, li esc.
brać. W yjitkił - ko ■ 

ląc ą pr r - 
mne pożył,- mym. a 
więt oproc relaksu po 
;a muraipi szirolv do- 
tarc/ają u zestuikom 
,Ka»j' do zdobycia -,o- 
wych aa ladom js i, przyj
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h K r L -
ryskiej organizuje w dniu 
1 niaia br — dla o 

." tv * ed
e stoc : Iźb% T: d'

0
: > te'
nej Z historią bW«S 
’ikietowego w Gdyni. Prze 
wodnicy oczekują Rości 
pi i v brfti gi i

(ui. Czechoskivt '
3). Ztv ed żarnie i 
od god 9 do 12

Ponadlo, sto. , > 
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Owaga, zakłady pracy!
Od pomedva! i Wy ił 

Pici id i u Usług gdańsk.eęio 
UM 'ozpocayna «yda.vG ne 
.cm zaopatizemo .ych na mu 
sł, *, make. kosze i ryż Za 
kł 'dy pi a. »i go rdza je >po 
leczne odbie ac boda te kar 
ty v kol i lose, zgod ej z nu 
neiami lejesltacj |,'/mi, .ak 
jt • to ało miejsce • przy 
podku kaitek na mo.

W poniedziałek w godz. 
8.30—11.30 po odbiur kart win 
ni się zgłosić przedstawiciele 
instytucji posiadających nurre 
ry 1—100, a w godz 11.30— 
14.30 - 101-200. We wtorek
5 maja w godz. 8.30—11 30
zgłoszą się po ka.lki „nume ­
ry ' 201-300, natomiast w
godz. 11.30-14.30 - 301-400
6 maja, tj. w środę w godz.

Co,gdzie, kiedy?
I Teatry 1

1 r

GDaNgE Opera. 11 ra = 
mvor. g 9 Tean* „wybrze- 
że'\ iJakbet g 19 

SOPOT. Kameralny, Tango.
g U)GDANIA D'aniaty c zn\ . Ta­
to tato g 19-

[imprezy)
GDAŃSK, Bazylika Atariar 

ha, Tl p Johnny Thompsc i 
S ng«- g. 18.

Dyżur y w ni zy churiniat h 
rejuniżac.U dzielnic W. Gdan-
hku:

poradnie okolne: Ja^kót-
■a 7 A V ■ ■■ , 2 od go
iny i8 do r< .tć’ tii iuraum- 

*.iv 9 od god K ,lo Cr
poradnia < i drieci: ul’-a
J-sk?łcza 7 S3 ul L.jmum- 
by y od goci 18—7 30 

_ poradnie somatcilog cziie:
PoićJniE Pt/.'*' u AAatO 

5 - i jj i .: rjr".v a 1 inność ca
i go rnissta G -uŁka od godr. 
i.y do 7.30

Pogotowie Ratuukowe w 
r : ;u*.‘-' -dnie. Od godz. 17-1 
- io w wolne sobe’y t ni«“- 

nzielf od god/ 9—7 następne­
go d ia

Infrrmac ia medyczna, teł. 
30-7 -86 czynna od 7—2'

Inne 1

8.30— 11.TO kadki odbierać bę 
da prT3dstn.viciele zakładów 
zcrejestrołsanych pod nume­
rami 401—500, o w qodz 11.30 
—14.30 — 501-600. I wreszcie 
w czwartek, 7 maja w godz.
8.30— 11.30 bedq mogli ode­
brać kartki reprezentanci za- 
kłodow wDisanych do rejestru 
pod numerami 601-700, a w 
godz. 11.30-14 30 - 701-800. 
W piątek, 8 maja w godz.
8.30— 14.30 przewidziano wy 
dawanie kaófk zakładom po 
s'adajncym numery od 801 
wzwyż.

Do 15 moja kartki odbie ac 
będą odbiorcy indywidualni.

Karty zaopatrzeniowe wyda 
'*.ane beda pok. 216 217
UM w Gdańsku.

AA Gdańsku "Narodowe w £ 
y -Ji Pałac Opatovy Cliv» e 
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Gcntka, yv g. ii—IR; Arcn«71- 
etógiczne, w g i0— 1 Poczt;.* 

T, lekomunikac i w g. 10—
18
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t
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Knne mika g. 10—!S30 

AA' Kartuzach Kaszubskie, w 
9 -16 v
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'7 1 j.
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o ■/ g. 10— 1 fi 
\Ap lArt/yrtzach ć, inch, 

i*« Ę-.nogra : n7*7 aa g

TEI ŁFON ZA TF A NIA 
Gdansk — li nn J-00-00 w 

Lodz —8
TRI KFON y' ARMOWS 

KOMEN1J STRAŻ Y 
POŻARNYCH

Gd.iń-r — Ncpcit — G dyni a 
Pi, f :. ;; s 1 — 998
OŚRODEK INFORMACJI 

CSŁt GOAVEJ
G -I z ■ • — tei ton .,1-85-88 1

44-’ «30
MIEJSKA SŁUŻBA 

POR/ADKOtV A 
V/ Gdańsk • tel. 41-71-18,

4;-73 j;j Gdvni — telefon
,, t

Telefon „AA * 31 2.-88 ze
gr, ; • 7 (riDi I »obrt i
du*. ■: ■ u- * «• czn j v'')
Tl.I.EFOv POt.OTOh I \ MO 
Gdań k — Gdynia — Sopot

_ 937
POGOrOATir lOKATORSKIB 

AA7 GD \vsKl'
Te! .i •«- ;4 * raci' 6—

POGOTOAC1F T1.C IMCŻNB 
PP POT MOZ BYT 

’ h v* ł • l •: - •"eł 9^4 
POJWOC DROGOAVA PZAtot. 
Griai:« p1 v rtr-as-A« 

Grjyn rei. . 0 , 20-'.5-41 r
. i ..

I1IHOAUV' A PORADNIA 
•irZA KO AV \ I G

Odi'o’.yi i • -.v'ania z ’a
ęj - • : V. 1-1

g 13—14. tełef
41-15-lfi

I Kina 1 Pii^J
GID AŃSK. 1 eningrad. Kon- 

'ronta.'» 8fl — K. : .
nm 7p. :r.ao, i ir .;o
Kumdci Konfro’-tar je 80 —
V:• r *e< ona. njh i. e

l :,*»ralne — Zak. O 
II 1 .-»A r.d *8 

Dr
«. <■< i a uc hej o
• *i . od 15 1. g. 15.SB.

AA itra — Dom Harce 
ii S7y fru M-'- - 

:*.» - I t HM Jau> V.
ny ,. , l -,r i. 17 10.

■fOAAY PORT. 1 M.iia. N
i. ' * nami z g

iyy : stka l
e 17 30 30.

*’ Tt UiSZfy., Znicz. Koufron- 
88 — Teas. e.

■ 1 Bajki. Parsz.yw s i w u
A od '8 i e id.

V. Tl % 1 ~ *1.5 '4 IW-
■ u Za w ieża, t,

** i i ’. • q,.1
i« "to ;» is

O' ! ' A lin......... . i"'. .*•!■■
»-•Wc; kosmosu, pot-. K 18750 

. i . ■ I m -asie ni f r . od 8 
I • . 7.

cOPOl H.i'tvk Konfronla- 
c i »n R tcW'Tvk. rad/ . g 

I i Polonia, Kon-
ironiai • st) — R. to'1 o.k. 

*1 B. 0
DA N I \, AA arczaw •, Kon- 

frr * *> .' ę<| — ( tt ri «.siielk
rs\ o. 130 \m*t-
t c. K •' roniąc j«* 89 — Cd'--
1 ’NA. ii, 14
i? Gon1 *.t. Pi

y 1 *c. : r d '.8 1 . g 10.
- - q 20

Oftl i zł Mar* .trz. '
CS A 1 . g

•'.* ji
GR y P.OAA Fit, f a«a.

r - a od ’.3 e. 15 30
’7 *5 7-,

Obi oyyo. Neptun plena v
■w - esy od is : g

i’. :*
f HA T oni A. Promień Pi

ÜO'l, S 'A 'O,.
'v H 'S 1 g

HJCMI y. Auror-’ R
on l: t ■ ■ 1 - a - r*o e ęs •

o ‘ Ir od 18 1 s .5. 
io

PRl S/( /. Kraku T
Tt i v ty . id g. 17.

;y :«
OKSA AA lŁ. Grom. i H','1

rZATARTEE

PROGR\M 1
' | ■>; 1 .»a* d 7 8
15 -O r,ia nrlof7- - w i. enw

.De vz ■ , ic-triast'ibukow"
t "0 — Dzlernil.

te ii *- Obieg iw.
: *i.. fi - Kilnc d*'» dz.ięCi
1K ..i — AkoUtmu l«m<» iowo

z ulirjr i
1. .4 lłc.»>
t» — t i M! od*. :«i

-la
18. 0 Oobrwi TT , ygo-

d v i R . *a”
! '• 1:0 — . Sonda ’ — Zieję ie

białe”
19 .70 cvi'irv im
20.15 T ■ & Ji — Mon«

L)‘ i A. y 1
21 .15 ,,ł*eąor"
2?. 25 1 *r#? a',w" ■ ..W «giM.

praca
33.55 — Driutnl k

su - , -
miliardów

PROGRAM If
Vtf.it i ka dl.t clruKiej 7nii.ini 

Premiery dni..
10 flti So7 u — , /.lsio •

: .8 tu alf "
..Informator

. tny ’
lłi j ■ Mazary i. lo* i
-1 < tlu’.'.ieh t środo

*..o"
Ig.Sfl Program cl
•0 dl

i f«0 c angielski dl»
I

1 ’ • - ifJ iHh I
1 • i Pt ouratn motski
18.'i» ..Człowiek i środo*?»

C « • wot.. złoto 
I irb . . a

i’A-.0'l\MA TC
inf.

1 ■* ..II’ n.i r 11, i k li»!»H 1ZV 'ny
un CRi Praca —

,i..a
»i ;•» — WHT — Język r '

j
" CRT Ft a-a

ehOlko
fl .'U 34 gurlcejriv
2; 4<i T r ,nrv j in

V« .* K'V - > S ' - ,-.*vsko 
32 ta „Ber recent" te#, 

mowy* o vvvfhnwanlu 
dis edz> dzieci"

>o ..Obrońcy film k
nunali n

Sl.A/E D.ZLRT kOC'NS 
PEŁNI A

tidenck , .l-«kc a f
u .-.a aa rzc •z

, firun w ild ' k f.’fi w > -
i-■ w . Oliwa. - ul

Pf z\ moi ze
Mr (Mice* \vy nr zc Sop, ,

a 1 N ie un Hr .tii-,
Łihnic g - t
-li Sla -r-R ■

OS1RF UA/ŁRA PELfłlA:

IIIs1 Vt i’ i li) I*i«.i yt
t, ni 1 11 ord We w o .
a .i •. Gdańsku • Prot. 7.
K iet iil'akUit ;

*
AA o ie w orizka Przy, bodnia

Skurtiu - AA enerolneiczna yy 
Gcl.nukii , LU i; *
'44 1 i r 11 a 11

w zakresie cdorób kane 
ir b 4 i

ti i
'• nl " C ' o 1 y ,1 ' ■ , i , 1 o hę

Mc oolzai u nip oli<wy laj i u-
i. -1. '.on «k«3r- 

y w y ‘ i, .i1 i «n noc -
s«. l' u 14 R, > oi I ■
z. cj.i obowiarn |e 

Odcjn. i w Gdyni yrzj uiuy
oti. 1 .

’* tru Ki V. - - ' : | . i ki *A
i. ; 9—7
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inne t«T totlv — t«*l. 41 10 00 
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Pogotowie Ratunkowe Aid.- 
Oliwu. ti Grunwaldzka 57, -- 
czynne 0d godz. !4.;:o -7 30 dla 
ludności Oliwy i Przymorza — 
lei i?-:i? 5

Punkt informacyjne o dzia 
lalnosci służby zdrowia — 
c 1 . "J - :aD-44 od godz 7 do 2"
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ny«r Kosynierów na przc-jy 
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